
W. Jaruzelski 
przyjął 
A. Hammera 

Prezec Rady Minlstr6w WOJ-
CIECH JARUZELSKI pnyJqł w 
dniu 19 bm. znanefo przemy!'łow­
oa amerykańskiego preseH firmy 
Oooidental Petroleum Corporation 
dr ARMANDA HAMMERA. 

W trak.cle wizyty omówiono mo­
żliwości i formy współpracy w sa­
kresie inwestycji surowcowych w 
przemyśle chemicznym. 

W rozmowie uczestniczył wice­
prezes Rady Ministrów ZBIGNIEW 
MADEJ. (PAP) 

T. Bożinow 
u • premiero PRL 
18 bm. prezes Rady Ministrów, 

ren. armii Wojciech Jaruzelski, 
przyjął I zastępcę l>l'Zewodnicząc~­
go Rady Ministrów Ludowej Repu­
bliki Bułgarii Todora Bożlnowe., 
przebywającego w Polsce na za­
proszenie wicepremiera Romana 
Malinowskiego. 

W trak.cle wizyty omówiono sze­
reg zagadnień interesujących obia 
strony. a w szczeg6lnoścl dotyczą­
eych rozwijającej się pomyślnie 
współpracy, gospo<!arczej. 

Rozmowy 
J. Czyrka 

M!!ksyku w 
W drodze z ltuby na 3fl se~ję 

ZO NZ w Nowym Jorku członek 
Biura Politycznego, sekretarz Ko­
mitetu Centralnego PZPR i mi­
nister spraw zagranicznych PRL 
Józef Czyrek i:potkał się w Meksy­
ku z ministrem spraw zagranicz­
nych tego kraju Jorge Ca.staneda 
i przeprowadził z nim rozmowę. 
Omawiano podstawowa problemy 
międzynarodowe oraz sprawy zwiit­
zane z rozwojem przyjaznych sto­
sunków polsko-meksykańskich. 

Po ośw 

Srod.o\Ve oświadczenie Biura Po­
litycznego KC PZPR nadal dysku­
towane jest w organizacjach par­
ty Jnych i związkowych, w •r.odo­
wiskach zawodowych i tt>Ołecznych 
całego kraju. Swiadczą o tym 
m. in. liczne rezolucje i oświadcze­
nia. 

Rezolucje popierające oświadcze­
nie Biura Politycznego oodjdy na­
rady rejonowe aktywu partyjnego 
w Bochni i Dąbrowie Tarnowskiej. 
Trwający od ponad roku kryzys 
polityczno-gospodarczy, spotęgowa­
ny pierwszą fazą krajowego zja­
zdu NSZZ .,Solidarność", wywołuje 
poważny niepokój w rozsądnych 
kręgach społeczeństwa pols1dego, 
jak też w całym obozie socjali­
stycznym - stwierdza aktyw Dą­
browy Tarnowskiej. dod'liąc. że w 
oparciu o uchwały IX Zjazdu 
ttworzona została szeroka olatfpr­
ma współpracy wszystkich patrio­
tycznych sił. Rezolucja aktywu 
Bochni żąda pohamowania ~kstre­
mistyczny-ch dążeń niektórych 
przyw(>dców „Solidarn.:>ści", osta­
tecznej likwidacji nielegalnych or­
ganizacji KPN, KOR I innych oraz 
domaga s!ę użycia wszelkich środ­
ków do utrzymania porzadku, ła­
du i bezpieczeństwa w kraju. 
Akcentując, że „SolidarnoM" 

spychana jest przez ekstremistycz­
nych działaczy i doradców na po­
zycje kontrrewolucyjne, POP 
PZPR Zakładów PrzemyŁ'1U Odzie­
żowego „C.onfex" w .Teleniei Gó­
rze zwraca się do organizacji par­
tyjnych, członków zakład'.:lwych 
ogniw „Solidarności", związków 
branżowych i autonomicznych, or-

Wyprawa 
po złoto 
1„Edinburgha" 

Rad1zie.clro-brytyjsncl zespól nurków 
złożony z 112 osób wydobył w w­
ootę z wraku brytyjskiego Jt;rażow­
nika „Edinburgh", za.tooionego przez 
hitlerowską marynarkę 1vo1enną w 
1942 r ., 2mac:i:ną część złota pnewo­
:tonego wówczas z Murma1\ska do 
Wielkiej Brytanii. Jeśli nie zajdą 
nieoczeklwane pJ."Zeszkody, cała opt'. 
racja wYdobycla złota, którego 
wartość w cenach bieżących 'zacuje 
sie na 75-80 mln dola•rów, zakończa. 
na zo$tanie w ciągu dW{/~h ty>(o<inl. 

na." 
Lada dzień pojawią się ua s1.0-

1ach polskich wielbłądy. Nie ma to 
jednak żadnego związku z &'Ytuacją 
w stacjach CPN. Wielbłądy te po­
chodzą z kraju, w którym ropy 
nie brakuje. Pięciu Libijczyków 
przemierza na nieb od miesiaca 
Europę. Karawana trzech wielbłą­
dów przeszła już przez Jug0sławię 
i Węgry. Obecnie, w 34 dniu, po­
dróży, podążają przez Słowacię ku 
granicy z Polską. Młodzi turyści li­
bijscy chCll takża .xlwiedzia NRD· 

ponlec!zlałek, 11 wrzeAnla 
Bot X::XXVII nr 

Cena 
1911 roku 
114 · <sHs> 2 zł 

DZIENNIK 
· 1.óDZICI 

Nadzwyczajne posiedzen • 1e 
, 

Rzecznik prasowy rządu informu­
je: w n.!e&iel.ę, 20 września br., 
odbyło się posiedzenie Rady Mini­
strów z udziałem wojewodów i 
prezydentów miast stopnia woje­
wódzkiego. Przewodniczył premier, 
gen. Armii Wojciech Jaruzelski. 
Było to już trzecie w tym tygod­
niu posiedzenie rz!ldU, a drugie 
zwołane w trybie nadzwy--...sajnym. 

jęcia. wyjątkowych kroków w tej ku powinny być kontynuowane. 
mierze. Rozpatrzono równiei dal­
a:• działania na rzecz poprawy 
sytuacji rynkowej w . wybranych 
dziedzinach ;z:aopatrzenia. 

Ru jeacu P,odkreślono. iż klu­
czem do rozwiązania podstawowych 
problem6w 101P<>darczych jest 
wzrolł wydobycia węgla. Pod.jęte 

prza ft4d wysiłki w tym kierun-

Omówiono też zadania ministrów 
wojewodów w przedmiocie refor­

my gospodarczej, w szczególności 

nakazując wszystkim ogniwom ad­
mlnistrac}i państwowej i gospodar­
czej takie zorganizowanie pracy, 
aby zapewnić prawidłowe i termi­
nowe jej wdrożenie do praktyki. 

(PAP) 

Przedmiot debaty Rady Ministrów 
stanowiły pilne sprawy wynikaj~ce 
z aktualnej sytuacji polltyczno­
~ołecznej i gospodar::zej kraju. 
Rząd podjął szereg niezbędnych 
postanowień. Oceniono ltan 1oto­
wości ogniw władzy państwowej 
zalecając dostosowanie środków do 
różnych potrzeb i ewentualnoścL 

Odznaczenia rolników w Belwederze 
W 10botę w Belwederze członko­

wie centralnych władz partyjnych 
Istotne miejsce w obradach u- i państwowych z przewodniczącym 

jęły sprawy konkretnych przygo- Rady Państwa Henrykiem Jabłoń­
towań do zimy. Oceniając dotych- lkdm, I sekretarzem KC PZPR Sta­
czasowy stan, Rada Ministrów zo- niaławem Ka.nią, premierem gen. 
bowiązała ogniwa administracji armil Wojciechem Jaruzelskim, 
terenowej i gospodarczej do pod- "p-reusem NK ZSL Stef'5.1lem lgna· 

ganizacjl młodzieżowych, załóg l'O­
botniczych o potępienie tych dzia­
łań, które •Il 1przeczne s lin!.\ 
1lerpniowe~o porozwnienla, a ma­
ja charakter antysocjalistyczny. 

rem i prezesem CK SD prof. 
Edwardem Kowalczykiem spotkali 
lic z przedstawicielami rolników, 
pracowników państwowych gospo­
darstw rolnych i spół~elni kółek 
rolniczych. W ~sie spotkania po­
nad 100 przodujących rolników I 
pracowników rolnictwa udekoro­
wano odznaczeniami państwowymi. 

Witaj11c rolników przewodniczą-

cy Rady Państwa H. Jabłoński 
wyraził w&ięczność i uz.nanie dla 
ludzi rolniczego trudu za ich 
wkład i pracę wnoszoną w wyzy­
wie.nie narodu. 

M. In. Złotym Krzyżem Zasługi 
odznaczeni zostali: rolnik indywi­
dualny z Janisłav,,-ic woj. skiernie­
wickie Piotr Dziąg, dyrektor SKR 
w Jaktorowie woj. skierniewickie 
Władysław Kamiński; Srebrnym 
Krzyżem zasługi - rolnik indywi­
dualny z Grabicy woj. piotrkow­
skie Henryk Biernat, rolnik Indy­
widualny z Bronisławowa woj. 
sieradzkie Konrad Kowalczyk, rol­
nik indywidualny z Borków Wal­
kowskich woj. sieradzkie Wiesław 
Walasik; Brązowym Krzyżem Za­
sługi - rolniczka Indywidualna z 
Łazanówka woj. piotrkowskie Wie­
sława Kielich. 

24 25 BM. 

Prezydium ~ejmu postanowiło zwołać 18 posiedzenie !ejmu Polskłeł 
Rzeczypospolitej Ludowej w dniach 24 i 25 września 1981 roku. 

POCZlltelr posiedzenia w dniu 24 września 1981 roku o &odL 10. 

PorZ8,dek dzienny '(IOeiedzenła Sejmu przewiduje: 
- Sprawozdanie Komisji Mandatowo-Regulaminowej w 11>rawłe 

obsadzenia mandatów poselskich; 
- Informacj~ rządtl\ o sytuacji kraju 1 podstawowych kierunkac!l 

reformy gospodarczej; 
- 1prawozdanie Komisji Planu Gospodarczego, Budżetu i F'inans6W 

oraz Komisji Prac UE'tawodawczych o rzędowych projektach ustawi 
1. o przedsiebiorstwach paitstwowych, 
I· o samorZ8,dzie załogi przedsiębiorstwa państwowego1 

- sprawozdanie Komisji Mandatowo-Regulaminowej o poselskim 
projekcie uchwały w sprawie zmiany regulaminu Sejmu P<>fok!ej 
Rzeczypospolitej Ludowej, dotyczącej powołania Komisji do Spraw 
Samorządu Pracowniczego Przedsiębiorstw; 

- Wybór Komisji do Spraw Samorzadu Pracowniczego Przeddę-
biorstw; · 

- sprawozdani11 Komisji Spraw Wewnętrznych i Wymiaru Sprawie­
dliwości oraz Komisji Prac Uitawodawczycb o rządowym projekcie 
ustawy o zwalczaniu spekulacji; 

- intefpelacje i· zapytania poselskie; 
- zmiany w składzie osobowym komisji sejmowych. 

ZEBRANIA KLUBÓW POSELSKICH 
(PAP) 

Zebranie Klubu Poselskiego PZPR odbędzie się w środę, 23 bm., 
o godz. U w gmachu KC PZPR, sala 561. 

Ze~ranie Klubu Poselskiego ZSL odbędzie się wspólnie z posi11-
dzemem plenarnym Naczelnego Komitetu ZSL we wtorek, 22 bm„ 
o godz. 10 w sali konferencyjnej NK ZSL, Warszawa, ul. Grzybow­
ska 4. 

Zebranie Klubu Poselskiego SD odbędzie się w środę, ~3 bm„ o go-
dzinie 17 w gmachu Sejmu, sala 101. (PAP) 

Papież apeluje o lłiałog · 
Jan Paweł II, zwracając się w 

niedzielę do pielgrzymów z róż­
nych krajów zgromadzonych wokół 
letniej rezydencji papieskiej w Ca­
stel Gandolfo, nie opodal Rzymu, w 
której obecnie przebywa, podjął 
tematykę swej ostatniej encfkliki, 
mówiąc o znaczeniu pracy w spo­
łeczeństwie. Wyraził także ból i 
zaniepokojenie z powo:iu przedłu­
żającej się bratobójczej wojny w 
Salwadorze i zabójstw rłokon:vwa­
nych na duchownych w Gwatema­
li. Papież, pozdrawiając pielgrzym-
ki przybyłe z Polski, zacytował 
fragment komunikatu ostatniej 
Konferencji Episkopatu Polski i 
zwrócił E<ię do rodaków z apelem 
o kontynuację rozpoczętego przed 
rokiem dialogu. 

„Sprawy doniosłe 1 tru:ine - o 
jakie chodzi, my sami najlepiej 
wiemy - podkreślił - muszą być 
rozwiązywane na drodze dialogu, a 
nie w drodze konfrontacji. Doświad­
czenia całego roku wykazały, że 
Polacy są zdolni do rozwiązywa­
nia trudnych spraw na ookojowej 
drodze, bez gwałtów i bez „ozie-

wu krwi. Za ::iużo tej krwi pol­
skiej się wylało w czasach ostat­
niej wojny, żeby można mówić 
czy myśleć o jakimś ieszcze rozle­
waniu polskiej krwi. Równocze­
śnie trzeba ponownie podkreślić 
że naród, który taką ceną okupii 
swoją niepodległość, ma prawo do 
stanowienia o swoich ~rawach w 
sposób samodzielny. I to prawo do 
samostanowienia jest zasadą po­
rządku międzynarodowego. Należy 
go szanować, ponieważ tego się do· 
maga także prawdziwa wcrla po­
koju". 

Masowe egzekucje 
w Iranie 

„Jesteśmy robotnikami ~\cymi 
członkami „Solidarności", a prze­
ciwko gremium politykierskiemu, 
które związek ten chce wykorzy­
stać celem przejęcia władzy" 
stwierdza m. in. oświadczenie Te­
renowej Organizacji Partyjnej w 
Rudzie Sląskiej - Dzielnica Wirek. 

W todZ; - ceotrala 
NSZZ Papierników · 

We Włocławku odbyła się II Ogól­
nokrajowa Konferencja Delegatów 
NSZZ Papierników w Polsce, za• 
rejestrowanego w Sądzie Woje­
w6dzklm w Warszawie w ub. roku. 
Związek działa obecnie w środo­
wiskach pracowników przemysłu 
celulozowo-papierniczego we Wło­
cławku, Łedzi, Swieciu nad Wisłą 
i Jeleniej Górze. 

Uroczystość 

Radio Teheran podało komunikat 
biura prasowego Trybunału Tehe­
rańskiego, informujący, że 19 bm. 
stracono w Iranie 101 osób, oskar­
żonych o udział w demonstraciach 
z bronią w ręku, niszczenie i pod­
palanie budynków, zama!!hy, kra­
dzież dokumentów i przywłaszcza­
nie funduszów na rzecz mu:iżah:i­
dinów ludowych. 84 osoby straco­
no w więzieniu Evine w Teher-anie, 
12 osób - w Meszchedzie, a 5 w 
Ghaen Ghahr w północnej części 
Iranu. 

W stanowisku KZ PZPR Zakła­
dów Azotowych we Włocławku wy­
raża się pragnienie, aby nśwładcze­
nia Biura Politycznego i rz11du by­
ły wy!ltarczającym. ale i ostatnim 
ostrzeżeniem skierowanym do sił 
dążących do zburzenia na3zego 
wspólnego domu. „Nie chcemy I nie 
pozwolimy, aby szaleńczy scenRrlusz 
plsan'." obcymi rękami '1.akończył się 
tra~icznie dla nauego kraju". 

Krytycznie do stwierdzeń i ocen 
zawartych w oświadczeniu Biura 
Politycznego KC PZPR usto~11nko­
wały się liczne rezolucie '!lakłado­
wych i regionalnych organizacji 
„Solidarności". Stanowisko takie 
zajęły m ... in: dwie największe ko­
misje zakładowe NSZZ .,Solidar­
ność" w regionie tarnowskim - z 
Zakładów Azotowych I Fabryki 
Obrabiarek Specjalizowanych w 
Tarnowie. 

Uczestnicy konferencji ocenili 
dotychczasową działalność oraz wy­
tyczyli program działa:iia na naj­
bliżl)Zy okres, tj. do końca bieżą­
cego roku. wybrano nowy Zarząd 
Główny, na czele którego stanął 
Ryszard Anglik z Łodzi. 

Zgodnie z podjętą uchwałą, sie­
dziba władz związku przeniesiona 
została z Włocławka do l,odzi. 
Uczestnicy konferencji postanowili 
bowiem, iż dla większej operatyw­
ności ZIU'ządu Głównego - ~iedzi­
b11 władz związkowych będzie to 
miasto. z którego wywodzi się 
aktualny przewodniczący zarządu· 

(PAP) 

19 bm. "Odbyły slę w okolicach SU.Zeeina w~p6lne ćwiczenia wojsk 
J?<>r;itonowycb Armii Radz~eckleJ l ludowego Wojaka p.o.Iskiego. Celem 
cw1czeń było doskonalenłie meto4 wsp6ld.zlała.nla pododd"1ałów obu 
wojsk ora't podniesienie gotowości bojowej. Nf7,1 pododd'ldał ludowe,;o 
Wojska Polskiego przeprawia się pnes moet pontonowy, zbudowa.ny 
przez żołnierzy radzieckich. 

Wyst~pują z 
W ostatnich dniach nasilaj' li• 

informacje o wystąpieniach człon­
ków z NSZZ „Solidarność'. 

W Zakładach Porcelany Stoło­
wej w Cmielowie woj. tarnobrzes­
kie szeregi „Solidsrności" opuściło 
26 osób, w tym były przewo<!ni­
czący Komitetu Założycielskiego 
NSZZ „Solidarność" - mistrz bry­
gady elektryków - Jerzy Dubik. 

- W ,.Cmielowie" pracuję już 28 
lat - stwierdzdł w rozmowie z 
dziennikarzem PAP. Aktywnle 
dz:!ałałem w starych :iwiązkach za­
wodowych, a raczej usiłowałem 

CAF - Un.dro - telefoto 

„Solidarności" .„ 
dziAła4. Niestety, bardzo częstJ by­
łem odsyłany z przysłowiowym 
„kwitkiem". W llierpniu 1980 roku 
byłem jednym z tych, ·którzy w 
Zakładach Porcelany Stołowej w 
Cmielowie założyli „Solidarność". 
Od tej pory minął rok, rok trud­
ny i wcale niewesoły. Wierzyłem, 
że „Solidarność" będzie chronić in­
teresy klasy robotniczej, uspraw­
niać ZwYkła pracę związkową, po­
legając" m. In. na ochronie intere­
sów pracowniczych w zakładzie 
pracy. Wierzyłem, że „Solidarność" 

O::>aluy ai'ł na atr. 2) 

ś 
w· 

Z udziałem prymasa Polski ks. 
arcybiskupa Józefa Glempa odby­
ła się '20 bm. na stadionie „Stomi­
lu" w ·ou:ztynie uroczystość poświę­
cenia tegorocznych plonów. 
Uczestniczyły w niej delegacje rol­
ników z woj. olsztyńskiego, przed­
stawiciele władz wojewódzkich i 
miejskich, KKP NSZZ „Solidar­
ność" i OKZ NSZZ RI „Solidar­
ność", duchowieitstwo i liczni mie­
szkańcy miasta. 

Podczas mszy prymaa Polski 
dokonał poświęcenia tradycyjnego 
bochna chleba i innych tegorocz­
nych pł_odów ziemi. 

W wygłoszonej homilii pryma~ 
Polski apelował o poszanowanie 
godności każdego człowieka, o do­
brą, rzetelną i uczciwą pracę każ­
dego, a także o pokój, sprawiedli­
wość i rozwagę we wszystkich 
przedsięwzięciach podejmowanych 
w trudnych obecnych czasach w 
kraju. 

Również w Wolinie w woj. szcze­
cińskim odbyły się 20 bm. regio­
nalne uroczystości święta plonów 
dla Pomorza Zachodniego. 

(PAP) 

Nakaz aresztowania piratów powietrznych 

Relacie uczestników porwania 
s a m o I o t u . PLL „LDT" 

1'9 bm. przed północą wyl11rt.ow.ał 
na płycie lot~a Okęct. w Warr­
szaiwie długd oczekiwainy samruot 
PLL LOT AN-2ł, który tego aame­
g<> dnia pned południem, lecąc z 
Katowic do Wairszawy, został upro­
wada:ony do Berlina Za·chodnlego. 
Pasa<terowie byli jesz.cze podenerwo­
wani. Z emocją w głos.le reLa.cjono­
wall p!'2ebleg wypadków na pol<!a­
dzle samoJoltu Joanna J, z Sosnow­
ca, studentka blbliotekozn:.wstwa w 
Uniwersytecie Sl~skim, którą jeden 
z porywaczy leklko zranił żyletka 
w szyJe i w rękę, powlec!Jzlała, że 
kilkanaście minut po star.cie 
przybli:tył się do niej jakiś mę:tczy­
zna, ob.Jął ją I kazał •po1rnJnle sie­
dzieć W jego prawej ręce była ży­
letka. Za«groził, :te tnO'te przeciąć 
tętnicę szyi. Siedząca obi:>k kuzynka 
próbowała ją bronić 1 zaczęła się 
szamotanina, .w trakcie której Joan· 
na J. została leJt;ko 7Jra.nlona Prze­
st~o11szyla się. Napastnl.Jt pozba·wił 
ją możliwości ruszania się, a na­
stępnie jego kolega 21ał-:>żvł jej na 
sz:v.11: szilJUl"ek. W6wcza.s zaczęli 
działać pozostali porywacz.e - w 
wieku 19-20 lat. żad.aal slderOWf!.·nia 
sam.o1otu d-o Berlina Zazb.odnle_go 
do.magalt slę otwarcia d<r'.llwl do 
kablny pilotów. Zaezęll palić gau­
ty, kopać w drzwi. ro2>blrt butelki. 
Grozłll, te będą ni.mi bić po gło­
wach l)llsder6w. Z ka.blnv wv.szt>cll 
jeden z czło.nków załogi 1 po'infor­
m.ował porywaczy. że zostanie ~nel­
nione ich tąda.rrle. Wówcza~ donlero 
po.rywacze uspok0111 ~lę. Na >:ierliń­
Sklm lotnisku zostali Mewldowa.nl 1 
ar<>sztdwanl przez tamtejsze wlAd-z.e. 

Przebieg W)l'padików opowiedział 
równlcl: ka.pita.n samolotu 'l'.dward 
Kom'.sarskL SamOl'.,o.t 'vvsta.rtował z 
®"ffiln\JJtowYl11 01późnlenle1n. Po kil-

kun.utu minutach lobu Tapa\lła się 
:ia<rówec21k.a oznaczaj~, te zgłasza 
się stewardesa. Podntormowala ona, 
te na pokładzie jest !"OIZróba, 

Porywacze próbowali tlostać się 
dJo kabiny. Kiedy załoga dowledzia­
Ła się, ja•kle są Ich tądai!lla, nawią­
zała kontadrl z Wa•I"ł!z.awą. a na'Stęp­
nle 11klerowano sam·Oil-Ot w stronę 
Berlina. Do kabiny wszedł jeden z 
porywa.czy, zerwał słuchawki inecha­
nik'<l'Wi i zaloty! łe sobie, 11by być 
zorientowanym, o czym ro2.'lll:twi1tją 
członkowie z,aJogi. Kaipltan wkrótce 
potem wy-szedł do oasażerów l po­
ln!ormow.ał ich o sytuacji. zazna­
czaijąc, że samolot ·1 ecl do Berlina 
Zachodniego Maszyna wylą1owala 
tam bezpiecznie 

Rela·cje J)0&21Czególn.ych :>a3sżerów 
różniły się w szczegółach W~6lna 
dla ich wypowiedzi była · natoinJ.a.Slt 
o'cen.a, że młod"Zl porywa~~e ZD c!to­
wywall się bardzo brutalnie. Niektó-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Zgładzono 
14 mln szczurów 

:Egtps.k!e Minhs<temtwo Rol.nLctwa 
oświadczył.o. te pl'IZe:prov dzona 
w tym k~aJu w ostaitruim cza'l<te 
akcja deratyz.acj.t,· zakończy.ta sie su­
kee.sem 1 udało ale z!?;ła.doz-lć 14 mln 
szczurów. Gryzonie te są w ~lip­

c!e pra•wd2iwą p~ą. n!5zcząc ka:!:­
dego t'Ol!:u ZMC=• częM 111b1t>r61W. 

Agencja France Presse podaje, 
że od czasu obalenia b. prezyden­
ta Ban! Sadra, czyli od 22 czerwca 
br„ stracono w Iranie ponad 1500 
osób. 

DZIEi 
KIESIE 

W 2114 dnlu roku słońce wze­
szło o godz, 6-20, zajdzie zaś o 
godz. 18.38 

Mira, Hipolit, M~teusz 

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje nastenuiaca no!!'odf': 
zachmurzenie dute z więk· 
szymi przejaśnieniami. okresa­
mi O'l>adv deszezn. Temperatu· 
ra ok· plus 20 st. C. Wiatr 
słabv i umiarkowany, nrze.iścio­
wo dość sllnv z południa. 

Wczora.f o itodz. 19 ciśnienie 
wynosiło 988,1 hPa (741,1 mm). 

1946 - Uchwała KRN o Trzy­
letnim Planie Odbudowy Go­
spodarczej 

2000 roku (p. n. e.) - zm. 
Wergiliusz (Publiusz Vergilius 
Maro) poeta rzymski 

Ludzie zarozumiali nigdy 
sa naprawdę nieszcześliwi, 
wsze są. dla siebie samych 
ciechą, 

nie 
z a­
po· 



' 

Z prac Rady_ Ministrów Oświadczenie ministra nauki, Odwoła~i~ 
k I . . · . h ik" gotowosc1 sz o lilCtWa wyzszego 1 tec m 1 Strajkowej lepszych w obec:nych warunkach 

rozwiązaft. 
dla wsi I n• eksport, ze wszy~ 
ml wysoce ujemnymi skutkami 
ta!ldej sytuacji. 

P 
olska A&encja. Pru:owa otrzymała oświadczenie mi-
nistra nauki, szkolnictwa wyższego 1 techniki prof. w Pi"lsk·iem 
JERZEGO NAWROCKIEGO, którego tekst podajemy 
w całości. 

Jak· lnformu1e neam1lt prasowy 
rządu - Rada Mmd9trów rozpa­
trzyła J)t"Zedłożo.ne prsea Komisję 
Pla.nawand.a wstępne zało:tenia do 
projektu planu społecz.no;rospodar­
czego oraz przygoto'Wll.Ily przez l\Il­
nisterstwo Finansów szacunek do­
chodów i wydatków budżetu pafi­
stwa na 1982 rok. 

Re.da Ministrów u.leolł• Inten­
sywne kontynuowacle prac nad 
wdral.anlem do -praktylŁi założeh 
reformy gospodarczej. Pilne !ltaje 
się przygotowanie systemu instru­
mentów ekónomlczno-firumsowych, 
który powinien zapewnić zgodność 
kierunków działań przedsiębiorstw 
z celami określonymi w planie. 

Jed!na.lde pote:ncjał wydobywczy 
kopalń przy uwzględnieniu dobrOio 
wolnej pracy w wolllle soboty l 
zwdększenia zatrudnienia w pełni 
pozwala. na wydobycie 175 mln ton. 
Przy ta.kim poziomie wydobycia, 
produkcja przemysłowa może VII 
porównaniu z rokiem bieżącym 
wzrosnąć o li proc., a dochód naro­
<!.owy o 2 proc. Oznaczałoby to 
więc stopniową poprawę 3ytuadi 
gospodarczej kraju i tym samym: 
warunków życia społeczństwa, 
Przy niższym wydobyciu węgl~ 
szanse poprawy stanu gospodarki 
byłyby odpowiednio mniejsze. 

„Trwający aktualnie etap konsultacji I 11.zgodnień na temat ·proj'!!k­
tu ustawy o szkolnictwie wyższym zakłócony został narastającą falą 
niepokoju· l obaw środowisk akademickich wyrażających się także 
w formie ogłoszenia w niektórych uczelniach gotowości 11-trajkowej. 
Niepokoje i obawy wywołane 1ą stanem niepewności odnośnie losów 
projektu ustawy przygotowanego przez społeczną komisję kodyfika­
cyjną działającą pod przewodnictwem prof. Zbigniewa Resicha, któ­
ra to komisja. zakończyła swe prace w czerwcu br. przekazaniem mi­
nistrowi nauki, szkolnictwa wyższego i techniki roboczej wersji pro­
jektu. Projekt ten wraz z uwagami minitłra przekazany został do 
normalnego, przewidzianego prawem postępowania legislacyjnego; 
a wiQ<: przesłany został do ankietyzacji międzyresortowej, do konsul­
tacji związkom zawodowym i organizacjom studenckim, a również 
rektorom szkół wyższych. Resort nie zakończył więc konsultacji nt. 
projektu, z ~m. że na obecnym etapie prac, konsultacje te winny 
siE: w zasadz1e ograniczy~ do tych zmian. które mini~ter nauki, szkol­
nictwa wyższego i techniki proponuje wprowadzić do projektu spo­
łecznej komisji kodyfikacyjnej, a nie obejmować wszelkich zastrze­
teń, jakie do tego projektu zgłaszają poszczególne organizacje. 

Mimo 1>rzyjęda jawnego trybu postępowania I kontynuowania kon­
sultacji z wszystkim! zainteresowanymi, przedmiotem zaniepokojenia 
środowfok akademickich stały się nie tylko losy projeJ,ttu komisji 
kodyfikacyjnej, ale również zakres ewentualnych zmian. które mi­
nister chciałby wprowadzić przed przekazaniem tego projektu pod 
obrady Rady Ministrów. 

Prawo 1 obowiązek ministra do proponowania merytorycznych 
zmian w projekcie, mających na celu . odzwierciedlenie w ustawie 
istniejącego porządku prawnego i kompetencji :J,:,;ów państwowych 
w naszym kraju, wywołują podejrzenia o za ' zmianę istoty 
przekazanego ministrowi projektu. 

W związku • tym, pragnąc położy~ kres nieuzasadnionym obawom 
I związanym • nimi - a wywołanym głównie powiększającą tl.ę 
dezinformacją - skrajnym odruchom protestu, oświadczam, . ie pod 

. obrady Rady Ministrów zgodnie z wcześniejszymi zobowit\zanlami 
wniesiony zostanie projekt ustawy opracowany przez komisję kody­
fikacyjną bez zmian merytorycznyah, z jednoczesnym przedstawieniem 
odmiennego stanowiska ministra w nai:tępujących sprawach: 

- minister powinien mieć prawo określania górnego limitu prąję4 
na studia, aby zapewnić racjonalną politykę zatrudniula. 

- uczelnie jako jednostki bu~etowe nie mogą uzyskać prawa do­
wolnego kształtowania funduszu płac, będą natomiast kształtowa4 
zatrudnienie w ramach przyznanego funduszu płac, 

- rektor powinien mieć prawo wezwania do rozwiązania qroma­
dzenia na terenie uczelni, jeśli narusza ono porządek publiczny lub 
godzi w ustrój polityczny i t-połeczny państwa, 

- nauczyciele akademiccy powinni zachować prawo do 8-tygodnlo­
wego urlopu, a nie 8-tygodniowego, jak to przewiduje projekt usta­
wy, 

- wyboru rektora powinien dokonywać bądt senat, bądt kolegium 
elektorskie. bądi wspólnie senat i kolegium, co rozstrzygać powinln 
atatut szkoły. 

Ponadto załączone zostaną odmienne w stosunku do projektu ll:io­
m.lsjl kodyfikacyjnej stanowi!:ka związków zawodowych. 
Będę dążył do tego, aby jeszcze we wrześniu br. projekt ustawy 

skierować pod obrady Rady Ministrów, a następnie, by azybko wnie­
liony został do laski marszałkowskiej. 
Ośwladczam jednocześnie - czemu dawałem nlejednokrotnle wyru 

- te do momentu uchwalenia przez Sejm ustawy o nkolnlctwie 
wyższym - bE:dę postE)pował zgodnie z duchem 1 generalnymi lde­
runkaml rozwiązań przyjętymi w projekcie ustawy. Tym samym 
uczelnie winny działać również w tych ramach, w 1zczeg61n0Ad 
w zakresie: planów i program6w studiów, planowania badań nauko­
wych oraz w sprawach związanych z wewnętrznym funkcjonowa-
niem uczelni. -

Jestem przekonany, że niniejsze oświadczenie, wyjaśnl•Jlłc• nan 
prac nad projektem ustawy o E'Zkolnictwie wyższym i stanowisko mi­
nistra wobec tego projektu, spowoduje rozbtdowanie istniejących na 
tym tle napięć w środowiskach akademickich", 

(PA1' 

Prezydium Zarządu Regionalnego 
NSZZ „Solidarność" w Pile podję­
ło 19 bm. uchwałę o odwołaniu 
stanu gotowości strajkowej w re­
gionie nadnoteckim oraz czterogo­
dzinnego strajku ostrzegawczego 
wyznaczonego uprzednio na 21 
września. Decyzję taką podjęto po 
- jak stwierdza uchwała - i.a­
gwarantowaniu bezpieczeństwa 
przez Pr,zydium KKP oraz po 
uzyskaniu gwarancji obrony przez 
cały związek dwóch działaczy: 
rzecznika prasowego ZR NSZZ „so­
lidarność" oraz przewodniczącego 
KZ NSZZ „Solidarność" w Żakła­
dach Sprzętu Oświetleniowego ,.Po­
lam" w Pile. 

Jak ju~ Informowaliśmy, 111 bm. 
Prokuratura Wojewódzka wnio~'ła 
przeciwko nim akt oska:.-żenia do 
Sądu Wojewódzkiego w Pile. Za­
rzuca się im zlecenie druku dwóch 
broszur be~ zgody Głównego Urzę­
du Kontroli Prasy, Publikacji 1 
Widowisk. 

(PAP) 

Wys tepują z 
{Dokończenie ze str. 1) 

st&Diie liłę autentycznym związki.em 
zawodowym. 

Obecnie okuule się, iż część 
c!lJl.ałru:zy „Soli.®rności" będących 
w kierowllliotwie tej organizacji 
jawnie stawia na zmia.nę ustroju 
społeczno-politycznego w naszej oj­
czyźnie. Swiadcży o tym niezbicie 
przebieg I zjazdu tel 01.'ga.nizacji. 
Taki kierunek na konfrontację nie 
jest absolutnie programem klasy 
robotniczej. 

Jeśli partia błądziła w osta.tn:ich 
latach, to jednak mimo wszystko 
odbudowała kraj, a przede wszyst­
kim utrzymała pokój i kto chce te 
OBiuniE:cia naruszyć kopie g.rób oj­
czyź.nie. Cały czas uważam, że na­
sze związkowe problemy to ciągle 
aprawy ludxkiie - podstawowe wy­
żywienie, ochrana śro<!.owiska, wa­
runki pracy. Mo:tna mieć wz.ni()(!łe 
cele, ale trzeba załatwić te najbar­
dziej drażniące, a związki! muszą 
być dla ludzi. My tu w Cmielowie 
z dużym zainteresowaniem obser­
wowe.liśmy ubiegłor~ne a.keje 
$tralkowe w Gdańsku, Szczecl;i.ie i 
.tastrzę'biu. Obserwowaliśmy je z 
wielką uwagą i 111 ,zadowoleniem 
przyjęllimy wiadomość o podp!sa­
niu porozum!end.a. Osobiście podpi­
suję się w całej rozciągłości poC! 
stwierdzeni.ami zawartymi w p:iro­
zumleniu. Niestety, rzeczywistość 
okazała się inna. Ja i inni, którzy 
wystąpili a „Solidarności' oczekiwa-

Proponoira.ne w projekcie planu 
proporcje i kierunki rozwoju są 
podporzą<!kowane realizacji przyję­
tego przez Sejm rządowego progra­
mu przezwyciężania kryzysu I sta­
bilizowania gospodarki. 
Biorąc pod uwagę wiele llliepew­

ności dotyczących zarówno ostate­
cz.nych wyników roku bieżącego, 
jak też warunków gospodarowania 
w roku przyszłym P<>dstawowe 
proporcje roewoju, a także skala 
realizacji celów społeczmych w ro­
ku 1982 zostały opracowane w kil­
ku wariantach. 

Przygotowane przez Komisję Pla­
nowania warianty na rok przyszły 
7JOStaną przedstawione organiza­
cjom gospodarczym i organom 
przedstawicielskdm wszystkich 
szczebli. Rząd liczy n.a powszechny 
i aktywny udział w społecznej dy­
skusji nad projektem planu, któri:i 
efektem powinien by~ wybór naJ-

S l.d , '" " o I ar.n OSCI .„ 
ruia i nadzieje pokładam w czymś 
d.n.nym, 

W woj. bydgoskim we wm.eśniu 
br. w 10 zakładach pracy regionu 
z „Solidarności" WJ'Stąpiło blisko 
80 osób; wszyscy oni przeszli do 
związków branżowych. W Przed­
siębiorstwie PrO<!ukcji Ma.szyn i 
Urządzeń Chłodniczych w K.orono­
w de, zatrudniającym ok. 800 pra­
cowników, prawie w zorganizowa­
nej' grupie z „Solidarności" wystą­
piło jednorazowo 25 osób; w WSS 
„Społem" - 15 ludzi natC>mia,,-t w 
inowrocła~ węźle PKP szere­
gi „Solidarności" opuściło 11 osób, 
wyrażając dezaprobatę dla działań 
związku. 

U podstaw c!.ecyzji o rozsta.niu się 
z „Soli<!arnośclą" legły - jak się 
podkreśla - ostatnie posunięcia 
związku. Najczęściej wYSUW8'11Ym 
zarzutem jest odchodzenie przez 
„Solidarność" od formuły związku 
zawodowego, a także tzw. posłanie 
do na.rodów Europy wschodniej 
jak i wystąpienia reprezentantów 
ekStremistyCZ111ego nurtu w kiie.row­
niclwie „Solidarności". 

W woj. gorzowskim wolą załogi 
rozwiązana została Komisja Za­
kładowa NSZZ „Solidarność" przy 
Zakładzie Odzieżowym Spółdzielni 
Inwalidów „Ziemia Strzelecka" w 
Drezdenku. Zgłosili oni akces do 
powołanej Rady Zakładowej NSZZ 
Pracowników Spółdziekz()ści Inwa­
lidów „Jedność". 

Kluczowe znaczenie dla poprawy 
stanu gospodarki i realizacji celów 
społecznych mieć będzie wydobycie 
węgla kamiennego. Jeżeli miałby 
się utrzymać dotychczasowy trend 
produkcji węgla - jego wydobycie 
w roku przyszłym ukształtowało­
by się na pozfomie około 155 mln 
to:n. Musiałoby to pociągn11ć za so­
bą d'llsze zmniejszenie dostaw wę­
gla dla przedsiębiorstw przemysło­
wych, a co za tym idzie poważne 
2mniejszenie produkcji różnych wy­
.robów, a także ograniczenie dostaw 

Dla poprawy warunków pracy t 
życia górników Rada Ministrów 
rozpatrzyła i przyjęła projekt us~a­
wy zmieniającej dotychczasowlł 
ustawę o zaopatrzeniu emerytal­
nym górników i ich rodzin . 

D1Disia Współdziałania 
o problemach aktualnei svtuacii 

W zeszły piątek odbyło się k.,9lejne posiedzenie Wojewódzkiej 
Komi.>jf Współdziałania PZPR, ZSL i SD, któremu przewod­
niczył członek Biura Politycznego KC PZPR, I sekretarz Ko­
mitetu Łódzkiego - TADEUSZ CZECHOWICZ. 

Zasadniczym tematem posiedzenia komisji było przedyskuto­
wanie najistotniejszych problemów wynikających z za-0strze­
nia się sytuacji społecznej, politycznej i ekonomicznej w kraju 
i województwie. W czasie spotkania stwierdzono, że w chwili 
obecnej, w czasie pogłębiającego się kryzysu, dalszej anarchi­
zacji życia, rosnących nieodpowiedzialnych wystąpień antyso­
cjalistycznych, należy tworzyć sojusz sił patriotycznych wszyst­
k ich Polaków, którym drogi jest ros ojczyzny i narodu. 

Wiele miejsca w obradach komisii poświęcono sprawom zao­
patrzenia rynku, ueprawnienia systemu rozdziału żywności, 
intensyfikacji pracy i produkcji na rynek, szczególnie żywności, 
środków opatrunkowych, leków. bielizny i odzieży dla dzieci. 

Przedyskutowano również problemy związane z nowymi za­
daniami, jakie stoją przed Frontem .Jedności Narodu. 

Komisja przyjęła podstawowe zadania w pracy na najbliższy 
okres. 

W piątkowYm posiedzeniu udział wzięli: przewodniczący Ra­
dy Narodowej Miasta Łodzi - pro.f. dr M. SERWINSKI, pre­
zes WK ZSL - J. CHOJNACKI, przewodniczący ŁK SD 
L. GĄSECKI, wiceprzewodniczący ŁK FJN - J. NOSKO. 

I WojeWódzki Zjazd 
NSZZ RI ,,Solidarność'' 

Ziemi Łódzkiej 

I"~ ·spotkanie aktvwu 
W Barlinku, 11 pracowników 

miejscowej „WSS" wystąpiło z „So­
lidarności". Taką samą decyzję po­
djęło też kilka osób z zakładów 
urządzeń okrętowych „Bomet" w 
tej samej miejscowości w tym I se­
kretarz KZ PZPR - Danuta Cicha. 
Wszyscy oni nie mogą pogodzić 
się z dzdał.alnością części kierow­
nictwa związku, które zajmuje s.!ę 
sprawami poza7lwiązkowymi. 

Mszą ~ętą w kościele garn.Izo- zgodę, sprawozdawca „DŁ" odm6-
nowym przy ul. Jerz.ego rozpoczę-1 wił, gdyż nie spotykał się w do­
li wczoraj obrady delegaci I Woje- tychczasowej pracy z podobnymi 
wódzkiego Zjazdu NSZZ Rolników warunkami wykony-wania obowiąz­
Indywidualnych „Solidarność" Zie- ków zawodowych jako sprawor;­
mi Łódzkiej. dawcy. W wyniku głosowania de-
Właściwe obrady otworzył o go- legaci wyrazili zgodę na obecność 

dzinie , 10 przewocniczący ustępują- wszystk.ich reprezentantów środków 
ce.i WKZ - RYSZARD MAJEW- masowego przekazu. 
SKI, który powitał delegatów ł . Wiele godzin zajęły sprawy pro­
gości oraz poddał ocenie delegatów ceduralne. Delegaci szczegółowo 
sprawę uczestnictwa w obradach przedyskutowali także sprawozda­
przedstawicieli prasy, radia i tv. nia z <!'L.iałalności WKZ i Komisji 
W pierwszej wersji delegaci u:z.a- Rewizyjnej. Wskazywano na wy­
leżnili swą zgodę od prze<!.stawiie- stępujące w pracy dotychczaso­
nia materiałów prze<! publikacją do wych władz wojewódzlcich zwią­
autoryzacji. Radio i tv wyraziły z.ku niedostatki, zwłaszcza w :n-

lódzkiei ·spółdzielni Mleczarskiei I LOSOWANIE 

11, 16,23,25,29,30 
U LOSOWANIE (PAP) 

14, 15, 19,30,33,34 
I Uozba dGdatkowa 

5 
do li, 4 i 3 łralteó. 

m LOSOWANIE - btnpła.tne 

2,21,25,29,34 
Kodo6wka banderoll: 071641 

PODZil';KOWANIE 
Wszyst,l<Jm, kt6rzy <>kazali bez­

graniczna pomGc l tyczliwość 
oraz wzięli udział w uroczystośei 
p()'!'n:eboweJ nasee1r.o Męta i Ta­
tu91a 

S. ł P. 
DR INŻ. 

ZDZłSŁAWA 
'MALCA 

1 w nozeit61'noścl .Jeito Eksce. 
len~jl Ksl~dzu Biskupowi dr Ja. 
nmri Kulikowi I Kslęd"Z:u s t· ni­
sła.wOl'IVll Pn:ybyłowsklemu Graz 
prof. dr Int. Mlecz}"sła~wi Ser­
wlilsldemu, •kła.da t>odzleki>wanle 

ZONA :z DZIECMT 

Wyruy nCMreco wsp6łezuc4a 

DR 

KA~l,MtERZOWt 

Pl'ETRUSlEWł·CZOWI 

składają: 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 
s INSTYTUTU CHEMII ORGA. 
NICZN>EJ PŁ ł CBMiM PAN 

W pierwsza, boleu11 
trailczmeJ śmierci 

roc.znl~ę 

S. ł P. 

JÓZEFA 
ZDROJEWS'ICIEGO 

zo!ltanile O<ttprawion.a 1l\J8'l:8 llw. 
za 1pok6j J&go du5zy dnia 
Zł W·l'Ześnda br., sobota, gooz. 18, 
w kaplicy św. WincenleRO na 
Dołach, uł. Smutna. 

!tyezllwyCh 
sawJadamła 

pamięci Zmarłego 

RODZINA 

Wyjątkowo trudna sytuacja za­
opatrzeniowa w artykuły spożyw­
cze, a w tym przetwory mleczar­
skie, omawiana. była 18 bm. na 
spotkaniu aktywu społeczno-gospo­
darczego Łódzkiej Spółdziehu Mle­
czarskiej. Wzięli w nim udział 
również rolnicy - dostawcy mle­
ka oraz członkowie „Solidarności" 
z pob~!skich Zakładów Tf)kstylnych 
„v:era • 

Mówiono m. In. o przedsięwziE:­
ciach mających zapobiec dalszemu 
pogarszaniu się cytuacji w wyni­
ku zmniejszającego się skupu mle­
ka, spadku wydajności pracy w 
zakładach mleczarskich z powodu 
braku podstawowych środków che­
micznych, części zamiennych itp. 
Przemysł łódzki, mówiono w cza­
sie spotkania, w którym uczP.stni­
czył członek Biura Politycznego, 
I sekretarz Komitetu Łódzkiego 
PZPR, Tadeut'Z Czechowicz, po­
winien w większym stopniu poma­
gać w zabei;pleczeniu niezbędnych 
artykułów dra producentów żywno­
ści. Na rzecz rolnictwa pracujlł 
już m. in. zakłady „Wifama", 
„Elta„, „Uniprot" i łódzkie rzemio-

JtOLE:tANClll: 

JAN'IN1łE 
GUTOWS.Kl·EJ 

wyra'l:y serdec:mieeo 
s powGdu śm!erat 

o" c .A. 

Składa -

w.tU>6łczuda 

K<>MISJ'A ZAKŁADOWA 
NSZZ „SOLtDARNOSC" przy 

POPN „CPN" ŁOD~ 

w lłnlu 18 Wtt'Zetln4a tm Nllku 
zma.rla 

S. ł P. 

łREN.A 
śWITALSKA 

Po grzeb od będ:de ale w dm.I u 
22 września br. o 1tod11:. 1' na 
cmentarzu 1)l"ZY ul. Ogrodowej 39, 
G ~ym zawl&damJa l>Olłf&~ 
w głębGklm smutku 

NAnłLIUZA ltODZIINA .... „„ ...... „ ... „:ma„„„„ ... „„„„„„ 
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sło. Komitet Łódzki zainicjował 
też spotkania robotników dużych 
kluczowych zakładów z rolnikami, 
by wymienić poglądy na temat lep­
azego zaopatrzenia w żywność 
aglomeracji łódzkiej. 

Drugim nurtem dy:ikusji były 
sprawy 1amorządności. Padło też 

Przygotowania 
Komitetu RM wiele . pytań natury politycznej. 

Ustosunkowujtłc się do nich T. Cze- -----

do powołania 
d/s Młodzieży 

formacji o inicjatywach władz wo­

chowicz powiedział m. in.: „chce- 19 bm. odbyło się w Warszawie · spotkanie wiceprezesa Rady 
my, aby sytuacja w kraju ułoży- Ministrów Mieczysława. F. Rakowskiego, z przewodniczącym 

jewódzkich z jednej, a zarządów 
gminnych z drugiej .>trony. Wyra­
żono przekonanie, że niedostatki 
organizacyjne mogą i oowinnv być 
usunięte w pracy nowy1:h władz 
regionalnych związku. Wiele naci­
sku położono m. in. na sprawę 
rozwoju kół wiejskdch i całej, li­
czącej <!.ziś 5730 członków organiza­
cji związkowej. Dyskut.Jwan:i nad 
warunkami współdziałania. ze Zje· 
dnoczonym Stronnictwem Ludo­
wym, ZMW i organiza.:jami rolni-

ła dę na zasadzie poroiumienia, z~ ZSMP Jerzym Jaskiernią. 
spokoju, aby na.ród sam rozwiąiy-
wał swoje problemy. ~ie możemy 
się jednak zgodzić na podważ1mle 
ustroju, sojuszów międzynarodo­
wych i tego państwo będzie bronić 
zgodnłe :z przysługującym! mu p.re­
rogatywami. 

(PAP) 

Relacje· 
uczestnik o w 

• porwania 
{Dokończenie ze str. 1) 

r.z,y podoró:bnl oba.wiali sł«; nawet, że 
powietrzni piraci mogą spowodować 
wybuch p0u1ru na poikładzie. 

• • • 

Omówiono sprawy związane z 
przygotowaniami do powołania. 
Komitetu Ra.dy Ministrów do Spraw 
Młodzieży. Z inicjatyiwą jego po­
wołania wystąpili członkowie 
ZSMP na III Nadzwyczajnym 
Zjeździe związku. Celem działania 
komitetu winno być kształtowanie 
polityki państwa w stosunku 
do młodzieży, zapewnienie właści­
wej współpracy rządu i organiza­
cji młodzieżowych w duchu par­
tnerstwa i wspólnej odpowiedzial­
ności za rozwój młodego pokole­
nia· 

Komitet Rady Ministrów do 
Spraw Młodz.Iefy, w skład które­
go weszliby kierownicy wielu re­
sortów, byłby płaszczy:tną koordy­
nującą działania wobec młodzieży 
i kolegialnie rozwiązującą jej 
istotne problemy. W ten sposób 

stworzone zostaną instytucjonalne 
gwarancje realizacji wielu p.Jstu­
latów młodzieży, zgłoszonych !l'IJę­
dzy innymi przez ZSMP w „Kata­
logu spraw młodego pokolenia '', a 
wśród nich: problem budownictwa 
mieszkaniowego; sprawa wszech­
stronnej pomocy dla młodych ro­
dzin; problem preorientacji zawo­
dowej młodzieży, zapewnienie peł­
nego zatrudnienia, zgodnego z 
wykształceniem i zdobytymi kwa­
lifikacjami; problem organizacji 
czasu wolnego od pracy i aktywne­
go uczestnictwa w kulturze, tI?or­
cie i rekreacji. 
Wyrażono potrzebę pilnego powo­

łania Komitetu Rady Ministrów do 
Spraw Młodzieży, dla rOZWliązania. 
najbardziej żywotnych problemów 
nurtujących młode pokolenie Pnlski 
Ludowej. (PAP) 

czymi na wsi. 
Delegatom łódzkim pozdrowienia 

od rolników woj. bydgoskiego prze­
kazał w imieniu delegacji NSZZ 
RI - Roman Bartoszcze. Podkreś­
lił, że podstawowe zac?an.ie zwią­
zku to praca na wsi. Ustosunkował 
się też do roli związku stwierdza­
jąc: ..:.... Chyba daleko nan\ jeszcze 
do związku zawodowego. Z poro­
zumień rzeszowskich nic nie zosta­
ło zrealizowane. Nasza organizacja 
jest wiE:c ruchem społe=vm ca­
łej „Solidarności". Trzeba dokonać 
'głębokich przemian społeczno'"'PQ!i­
tycznych, a potem mówić o refor­
mie gospodarcze.i. W reformie tej 
zresztą zapomruano o nas jako o 
podstawie bytu narodu. Nie zacię­
to jej ~ programu wyjścia z kry• 
zysu w rolnictwie, zmiany cen i in. 

W wyniku tajnego głosowania 

Spośród 49 pasażerów, kitórzy li 
bm. wylecleli z Katowi.a, w BCll'il.1-
rN.e Za.chodn.l.m powstały :Id osoby, 
w tym 6 obywaitell polsik!JCh, ktnrzy 
pQprosili o aizyl, 2 obywa.tell. węgler­
Skieh. a p0nadto 3 obyiwatell szwed~­
kich l 1 obywateLka USA. W Bel.'11-
n.le Zach.odnim pdzostala tet li2-<>90-
bowa wrupa parywaczy, któreJ c:tłon­
kowie rostali zaa1resztowaro przez 
tamtejsze władze. 

KRONIKA WYPADKÓW 

spośród dwóch zgłoszonych kandy­
datów, delegaci zdecydowaną wię­
kszością głosów wybrali przewodni­
czącym Zarządu Regionalnego Zbi­
gniewa Marcinkowskiego, rolnika 
z gminy Zgierz. Dokonano także 

Zacqodnloberltńslti sędda śledczy 
w)'dał nak<IJZ airesztowanla 12 pira­
tów )>OIWletrznyich, którzy w dniu 
18 bm. w wyjątlrowo brutalny s-po­
eób sterirolryllXlwall załogę 1 pasate­
rłlw samoJ.otiu- PLL LOT, uprowadza­
jąc maszynę do Berlina Zach.odnie­
go. ZOstainą oni oskarżerul o zamach 
na bezpleczeńirtwo komuntk.acji lot­
niczej or.az wzięcie zakładników. 

Ty.Lko za pie1"'WS7.e z ty<:l1 ptz.e­
stępstw giro2i 1 k.aJra pozbawienia 
wolności na Ol!Jres co na}mniej 5 lat. 
Przedsta1Wlclel prolrurart:ury zachod· 
nitoberJJ!ńskieJ oświadczył, t.e z uwa­
gi n.a nieaJW)'lkłe Olko!lczności upro­
wadzenia samolotu oraz wyjąllkową 
brutalność wykazaną przez poryw.a~ 
czy, nalety ocze!diwać znacznie su­
r0W1SZych W:Y'roków, nlt w pdpnzed­
nlch pr.zyipadkaeb t11prowadzenia sa~ 
molotów LOT do Berlina Zaehodnie-

'°" (PAP) 

lł bm, 

+ Gad.z. 2.0,50. Na 'll1. Pa·bla•n•iJok,leJ 
„ Jffiart: 1115" LIDN ~ uderzył w tył 
.,Skody". Klierowca !Zlbi.egl z ml.e}sca 
wytpadku. Tego same.go w iec:uoru 
o go<dz. 23.15. hm sam samochód, 
kierowany, Jak się ok.azaro. praerz 
nbetrru4iwego Jemego K. u.derz:vł 
w a[. Ko~ 60 w tył „star.a". 
KJerow-ca .. FJ.ata" z b.a.I1d.zo oleiż'k im<i. 
obraiżenjaml przewtLez,Lony został do 
SZ1p1JtaLa. · 

tł bm. 

+ G<lldz. 8.30. Skre;iWwanie UJll,c 
Piobr,kowsk.lel i Z<wd.rki 1>t>zechodzil 
pmy czerw=ym świetle 80-4etnd St.a­
nlisła1W N. WiJ>Bdł o.n POd J adącego 
„F;iafa !2S" l z obr.aiżen.'la ml pme­
wJez-1,Qny zOIS'ta! d<> szip\.ta•la. + Md-z. !ll.4!k W Konstantynowie 
na ul. Lódz'kdel 81 ;weszła ;na Jezdnię 
w miejscu do te.go nie prrzeznaczo. 
nym 'l'.8.,'letnJ.a Antoni.a S. 1 wpadła 
pod „ Fiata ". Ze złama!Illem n<>&l 
pirun'Vlle:ri!.ono Ja do MlPl1taiLa. + Godz. 19.alS. W Pa•blatnlic.aeh n.a 
u1.. K1>11ńSk iego nl.et·r~twy motoro­
we!IZvsta WIPBidł n.a bo.Jr. wSyreny" , 

z u razami g'1owY pmew.!ez.l.OIIl() go wvboru Zarządu Regi'>n&lnego 1 
do 1S2lpltala. prezydium oraz sześciu t!elegatów 

na krajowy zjazd związku. 
20 bm. 

+ Godz. 6.30. W B r 6J.cacll ;nle­
rz.n.a,ny kierowca „Wairszawy" t><>tra. 
cU Woj.clecha K., k t br y doz.n.al 
obwa l'te.o:o złama ILia nogli. K'ierowca 
zbiegł z miejsca w:yrpadku. 

+ Godz. 9.4G . W llubiankowle , gm. 
Głowno n ie dostosował prędikości do 
J>3 •n.u .1ą.cy<:h wa runlkó.w kderuja.cy 
„naitem l:z.6 p" Ma'I'ian K. i ud.eray! 
w przYld•ro :!me· d rze.WIO. Pa alter sa­
moch.oid'll, 45~letni Słaiwo.milir G. 
z obralteniamL ala1a 1Jlll'"l.'6bY1Wa 

W trakcie dyslfosii zabMł także 
głos przedstawiciel ZR NSZZ „So­
lidarność" Ziemi Łódzkiej - Al­
fred Skórzewski. Przekazał on de­
legatom pozdrowienia c;d członków 
.,Solidarności" Ziemi Ł6<!ll:iej oraz 
omówił cele działania związku w 
aktualnej sytuacji. 

W dyskusji zabrał też głos obec­
ny podczas obrad wiceprezydent 
Łodzi - Lech Krowiranda, charak­
teryiując owocną w dotychczaso­
wym przebiegu współpi:acę władz w l!'Zlpi,ta•!Ju. 

(sm) administracyjnych i związkowych. 
W chwili przygotowywania do 

druku tej relacji, kontynuowana 
była dyskusja nad 'Pl"Ogramem dzia­
łania zwi!l.Zku w nowej kadencji 

Redaktor depeszowy - l\lie- oraz nad stanowiskiem zwiazku 
czysław Stolarski. wobec akcji protestacyjnej podję-

tej przez NSZZ RI na rzecz rea.li­
Redalttar techniczny - Zofia u>cii porozumienia rzeszowskiego. 

Gutmanowa. Uchwa li;- w tej sprawie przedstawi-
my w jutrzejszym , numerze. (er) 



DZIENNIKARZE o SORIE 
Niełatwa autonomia 

Mówić pełniejszym głosem .Takoł nam Jlie Idzie • łymł 
nowymi ustawami. Niby 5lę nad 
nimi dyskutuje, Diby Ich pro1ek-

K a.żde 6rodowisko, każda 
grupa zawodowa ma ;iwoje 
problemy, !:Woje sprawy do 
załatwienia. Mają je także 

dziennikarze - tym poważniejsze, 
że - będąc współodpowiedzialny­
mi za obieg informacji - nieraz 
godzić muszą oczekiwania władz 
• oczekiwaniami społecznym!, nie 
zawsze zgodnymi z sobą. A prze­
cie:!; pamiętać też trzeba, że -
wbrew wielu obiegowym ".lpin!om 
- nie jest to środowisko jednoli-
te. ' 

Tak się ostatnio składało, te śro­
dowiskowe zebrania łódzkich dzien 
nikarzy odbywały się w momen­
tach faCZególnle trudnej sytuacji 

Z &'łęboklm t&Jem zawtadam.la. 
my, te w dniu 19 września 
1Jl&1 roku zmarła nana dro.ga 
Mama, Bllbcla I Prababcia 

S. ł P. 

JA1NFNA 
SZU LAK OWSKA 

• d.omu CISŁO. 

PG!P!Zeb &tłbędt&le · ale w dniu 
21 w:n:e§:nda br. o god<I. 15.30 
z ik&ipll(:y cmumta:n:a na Dołach. 

l'\Ozoeta,,_ 1>0arątenl w smutku: 

co~ zn;c. WNUKI. PRA-
1VNUJtI I pozos.tała RODZINA 

w kraju. Tak było t tym razem, nas polska prasa, li głosam prasy ty są konsultowane, niby wszy• 
o czym już skrótowo informowali- zagranicznej - rn. in. prasy kra- scy wiedzą, Jaki jest właściwy 
śmy. Pora teraz nieco szerzej po- jów z nami zaprzyjaźnionych. kierunek zmian, a kiedy przy-

chodzi co do czego - kontro-
wiedzleć. o czym · dziennikarze m6- Kraj nasz przeżywa głęboki kon- wersj!', pomówienia, ;>rotesty. 
w!ą między sobą, oo budzi Ich flikt społeczny i ·polityczny, pogłę-
największy niepokój. biający się niemal z dnia na dtień Przykład z ostatnich dni - pro­

w wyniku nierozważnych i nieod- jekt ustawy o szkolnictwie wyi:­
powiedzialnych działań różnych sił. szym. Opracowała go powołana z 
Za strony tego kÓnfliktu przyjęło inicjatywy Ministerstwa NaukL 
się uważać władze partyjno-pań- Szkolnictwa Wyższego I Techniki 
!:twowe i NSZZ „Solidarność", cho~ społeczna Koml!:ja Ko:iyflkacyjna 
jest to zapewne uproszczony spo- pod przewodnictwem prof. ZBIG­
sób widzenia. Rolą środków społe- NIEW A RESICHA. Opraoowała i 
cznej komunikacji - mówiono na po szerokich konsultacjach złożyła 
czwartkowym zebraniu - powinno w czerwcu w ministerstwie. Wy­
być stwarzanie płaszczyzny por<>-' dawało się, że reszta to już tylko 
zumienla między tymi po obu stro- formalność, aż tu nagle pod ko­
nach, którzy chcą się porozumie~ . nlec sierpnia - bomba: w projek­
Tymczasem bywa nieraz I tak, że · cie wprowadzono tak drai.-tyczne 
- niestety - używa się prasy, ra- poprawki, że niemal całe llrodowi-

Zaczynając od własnego podwór­
ka, przede wszystkim właśnie to, 
że po Sierpniu nastąpiła pogłębia­
jąca się coraz bardziej polaryzacja 
postaw dziennikarskich, czego jaw­
nym przykładem choćby nieobec­
ność bardzo wielu pracowników łó­
dzkiej prasy, radia i telewizji na 
ostatnim, czwartkowym zebraniu w 
Klubie Dziennikarza. A przecież -
mówiono tam - należy dążyć do 
konool!dacji środowiska w imię je­
go dobra i dobra całego ' społecze!1-
stwa. 

' Niepokoi też działanie cenzury -
zarówno tej pozaredak-::yjnej. jak i 
wewnętrznej. Postulat nie3krępo­
wanej informacji (bo o informację 
tu głównie chodzi) nie przez wirzy­
stkich jest tak samo rozumiany. 
Inna sprawa, to interpretacja fak­
tów, o których się pisze. Tu mogą 
być oczywiście nawet znaczne róż­
nice; wielość prezentowanych po­
glądów jest zreirztą niewąt-pllwie 
zjawfokiem pozytywnym. Trudno 
jednak tłumaczyć tylko interpreta­
cją porównanie tego, co plsz11 o 

dla i telewizji jako czynnika sko akademickie uznało za stosow-
wzmagającego napięcie· Łódzcy ne zaprotestować. Pif:aliśmy o tym 
dziennikarze opowiadają się zdecy- niedawno, przytaczając fragmenty 
dowanie przeciwko takim prakty- pisemnych oświadczeń ogniw N::.ZZ 
kom. „Solidarność", Związku Nauczyciel­

Po Sierpniu wiele clę w polskiej stwa Polskiego oraz Socjallstyczne­
propagandzie zmieniło. Srodkl rna- go Związku Studentów Polskich. 
sowego przekazu mówią na pewno Niezależne Zl'Zeszenie Studentów w 
pełniejszym głosem, choć nie wszy- niektórych uczelniach ogłosiło goto­
stkie stare błędy udało się już wy- wość strajkową, a Konferencja Rek 
eliminować, a grzechy - wymazać. torów Uniwersytetów :tdecydowanie 
Nie zawsze winni są temu dzienni- wyraziła swoje niezadowolenie z 
karze. Mając prawo do krytyki, trybu · prac legislacyjnych, uznaj11c 
nie powinni jednak zapominać. że arbitralnie wprowadzone poprawki 
prawo to musi w jednakowym co najmniej za dyakucyjne. 
stopniu odnosić się do wszyttki~h. Czytby wszystkie te organizacje 
Krytyka bezkrytycznie kierowana zmówiły się, postanawiając wyst11-
pod jednym tylko adresem jest pić przeciwko ogólnospołecznemu 

l>nJa 1ł wrcetłnla 19&1 roku w meku 71 lat zmarła nasza ~ •Mltna Matlka ł Babcia 

równie szkodliwa, jak jej brak· interesowi. na straży którego po-
Niejednokrotnie jut mieliśmy oka· winien stać rząd? Teza taka ni11 
zję o tym się przekona~. mogłaby mleć żadnych si:ans na 

(ptom) jej racjonalne uzasadnienie. Należy 

„ ł '· 

!WA KOWALEWSKA INAUGURACJA ROKU KULTURĄI..NEGO 

więc przyjlł6. te cl, którzy owe 
poprawki wprowadzali, abse>lutnie 
nie z.najll sytuacji w środowdsku 
naukowym I studenckim. że ich 
działania przYJl-OSZll więcej szkód 
niż korzyści. że są przyczynił na­
pięć społecznych i protestów. 

Ale kim są autorzy poprawek? 
W czyim właśc~!e !ntere,ie je 
wprowadzili? Z jakich powodów? 
Niestety, pytania te pozostać mu­
szą na razie bez odpowiedzi. Na 
niedawnej konferencji prasowej 
obecny minii-ter nauk!, ~zkolnictwa 
wyższego i techniki - prof. .TE­
RZY NAWROCKI nie potrafił po­
wiedzieć w tej sprawie nic kon­
kretnego. Wyjaśnił tylko, że w 
chwili, gdy objął swe stanowisko 
w lipcu br., projekt ustawy był Już 
poprawiony. Trudno uwierzyć w 
takle tlumaczenle. zwłaszcza, że po­
prawki min. J. Nawrocki aprobo­
wał' własnoręcznym podpisem. 
Skądinąd wiadomo te:t, że zmian 
do projektu nie wprowadził poprze­
dni minister - prof. Janus?: Gór­
ski. A więc kto? Gdzież ta dekla­
rowana wielokrotnie jawność po­
de.imowanych decyzji? 

Nie ulega wątpliwości, :te projekt 
ustawy o szkolnictwie wyż~zym w 
swej obecnej„ poprawionej postaci 
jest dla polskiej nauki nie do 
przyjęcia, a próba jego przeforso­
wania natrafiłaby na zdecydowany 
opór w środowisku nkademickim. 
Zastanawiać musi też to, dlaczego 
aż tak długo trwają prace le~isla­
cyJne, a projekt ciągle jeszcze n!e 
został przesłany do Se)mu. W~zak 
ministerstwo zapewniało nieraz 
że uczyni to jeszcze przed 1 paź­
dziernika. 
Oczywiście, może ktoś powiedzie~. 

że lepiej wolno i dobrze, ni:t szyb-

a cl.oma Os'DltmWJlCZ-R.U.o.Nlc&&. 
..._ Po •rcbM*'6te Waoł&wł• !Kowlllc:a '"*. 

1'1o1tJ•Hł> łl'lłb•łlrk U. W 4złła D „.,.,.. 1-z, O Jodla. li.• na 
9'!1et1tańll katołldr:tm n.a Dołaeh, o azym slllWtadAmJaJll porrll­
hlil W 9111Ułklll 

Poezątek - w sztuce ludowej 
CORIJtA, llY.N, SYNOW.A, WNUCZKA, SIOS'mlY ł Jl'()!%o9tała 

RODZINA 

Poer11łe.nł w cięboiklm emutJm uwiadamiamy, le dnia n serpnła 
U. llGkU llDKrł 

s. ł '· 
prof. dr fU. TADEUSZ UPIEC 

llllff7iow~ profesor rt11Ye&ajny, d~tor hcmol'l.I causa AM w Lo-
4d. były kierownik Katedry Chemii Nłeorrainlcznej d Amalltyama,J 

Wyd"ZiałJl Farmaceutycznego AM w ł.odJ.I. 
0.zedł od nas Na~yclel, Wychowawca ł PnyJacleł, ~Oltriek 

łlk11~y. prawy ł slllachet•Y· 
Pamię6 o Profeso:n:e zach1YWamy na zaweze w naszyeh Hro&ł!h. 

PRACOWNICY BYŁEJ' KATEDRY 
CHEMIJ NIEORGANICZNEJ ł ANALITYCZN1ł'1 

S ctęboldm talem tegnamy 
smarłego na.sle na11Ze11:0 serdecz­
n~ Prsyjaelela. l)rawego Czło. 
wiek• 

RYSZARDA 
MAJERA 

GRONO PRZY.JACIOŁ 

Z 11tłęboklm tal&m zawiadamia­
my, te dnia 18 wrześmi~ 1881 r. 
~arła na)l')e w wieku 13 lu 

S. + P. 

A!'-ł1NA 
ZAŁOGA 

UrC>CZySt"OśCl po.grmeb<>we odbę. 
da Idę duda 22 września br. 
w ka licy cmentarza św. WoJ­
cl&cha przy ul. Kurczaki 81/85 
o itodz. 15.ZO. 
P~rąteni w smutku: 

CO&KA, ZIĘC, WNUCZKA 
ł J>O'ZO&tała. RODZ'"'A 

Wyrasy ""9p6łezucła K.oJełance 

KRYSTYN11E 
STRACHANOWSKl·EJ 

składa.J41 
KOLE:tANKI 1 KOLEDZY 

z PRACY 

w ·dniu 18 wl'Ześ.nia 1981 roku 
po dług.ich c1erJlfeniach zasnęła 
w B<>gu nasza naJdrotsza Matka 
l Babcia, przetywszy la.t 75 

S. ł P. 
MAłUANNA 

NAPf1ERALSKA 
Pogrzeb odbędzie si~ a ka pli­

cy cm&ntar2a św. Wojciecha na 
Kurcukach w dniu 21 września 
1981 r. O JP;Odz. 14.30, o czym za­
wjadamlaja pograten4 w 1rlebo­
kim talu: 

CORJU 
NOWIE 

z MĘŻAMI oraz SY­
z ŻONAMI. WNUKI 
t PRAWNUK 

~-------------lllm; ____________ ... 
ROZPRAWA DOKTORSKA 

Dziekan ł Rada Wydziału Ekonomlczno-socjolog;lcznego 
t.ódt.kiego podają do w1a<ilomo6c\, że dn.la 28 wr-ztiśnJa 1981 
w'.J.cin!e Te.chln\k ObrachurvkO'Wych pnzy ul. RewoJ<Ucji 1005 
J.a 4<ll, oob~z!e stę pubL!.czn.a obrona pracy dokwrsk!eJ: 

UniweriSyte.tu 
roku w Pa­
r. nr 319, sa-

, godz. IO - mgir MARll POTARGOWICZ nt. „Ek<l'nometry>01>De modele 
utrudnlenla w krajach RWPG". 
PROMOTOR: pro!. dr hab. W'łady.sław Wełte. · 

g.odz. 11 .30 - ffil?Jl' MARII LUBERY int. „Ekon.ometryczmy model rynku 
pracy w Polsc.e„, 
PROMOTOR: prof. dr hab. ~dyislaw Wel!e, 

giodz. loli - mgr WtElSŁ.AWA JUSZCZAKA ni. „Ekonom&tn"CrtUl a.n.a-
11\.za czy>nnl·ków, kształtujacych z.a pasy w gospoda rC<e na rodowej", 
PROMOTOR: prof. dr hab. W~ady.slaw Wel!e, 

Prace d oceny receonizentbw wył.oo.ono do wglą~u zy.;ób zalnteresoowanvch 
w B~bUoteoce Głównej Un iwersY'letu t.ód?k,lePJO, ul. Ma~e1kl 34f.*!. ?.168 1t 

' I 
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KOMUNIKAT 
MPK informuje, że w dniach od 21 do 26 wrzesma 
1981 r. w związku z przekładaniem kabla wysokie­
go napięcia prze-i Kombinat Robót Drogowych, na­
stą.pi częściowa zm'iana w kursowaniu autobusów 

linii „ 64": -
- z ul. Lodówej do ul. Armil Cz·erwonej autobusy 

kursują normalnie, następnie ul. Widzewską do 
ul. Nowogrocbkiej i dalej właściwą trasą; 

- w kierunku powrotnym ul. ul.: Nowogrodzką, 
Niciarnianą, Józefa, Konstytucyjną, Armii Czer­
wonej i dalej właściwą trasą. 

Likwidacji ulegną oba przystanki na ul. Nidarnia-
1 

nej pny ul. Armii Czerwonej, a także przystanek .a 
na ul. Nowogrodzkiej w kierunku Stoków. UTu- J 
chomiony zostan'ie dodatkowy przystanek na ul. · : 
Armii Czerwonej prG.y ul. Niciarnianej, w kierun­
ku ul. Lodowej. Kombinat Robót Drogowych prze- : 
prasza pasażerów za powstałe w związku z powyż- ' J 
szym kłopoty. 2222-k : 1 

ł DZIENNUt ŁODZKI nr 184 (9935) 
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L udową oprawę miała Inau­
guracja nowego roku kultu· 
ralno-oświatowego i sezonu 
artystycznego 1981-82 •• Jedna 

li najlepszych w województwie łó­
dzkim kapel - „Boruta" - witała 
gości przed budynkiem Miejskiej 
Rady Narodowej w Głownie, bo 
tam właśnie odbyła się doroczna 
uroczystość. Jej początek, to trady· 
cyjne już spotkanie władz woja­
wództwa z zasłużonym! twórcami i 
działaczami kultury. Władze nasze­
go regionu reprezentowali: sekre• 
tarz KŁ PZPR - ZDZISŁAW 
SZCZEPAI"l'SKI i wiceprezydent -
ZBIGNIEW POLIT. który przeka-

Stanowisko 
I li orgamzacJ1 

W dniu 18 września odbyła się 
w Komitecie Łódzkim 'PZPR 
narada sekretarzy komite­
tów uczelniany;:h najwięk­

szych łódzkich szkół wyższy;:h: 
Uniwersytetu, Politechniki, Akade­
m! Medycznej poświęcona prze:iys­
kutowaniu projektu ustawy o 
szkolnictwie wyższym w wersji z 
poprawkami wprowadzonvmi przez 
ministra nauki, !.'Zkolnictwa wyższe­
go i techniki. Naradzie przewodni­
czył sekretarz KŁ PZPR - KON­
RAD JANIO. 

Zebrani przedstawili stanowiska 
uczelnianych organizacji partyj­
nych. które zdecydowania odrzuca­
ją sposób, w jaki dokonano popra­
wek w tzw. projekcie społecznym 

KOLE'DZE 

MARIAN O Wł 
SZCZEPANIAKOWI 

wyrazy serdecznego 
z l)OWo<IU śmierci 

współczucia 

SYNA 

składa Ją: 

KOLEŻANKI 1 KOLEDZY 
z WYDZIAŁU OBSŁUGI 

AUTOBUSOW NR 1 

Łaczymy de w talu I unutku 
z Powodu śmierci 

O .J CA 

z MGR 
JADWIGĄ 
DĘBOWSKĄ 

WSP0ł.PRACOWNICY ze 
SZKOŁY PODSTA WOWE.J 

NR 91 

Z 11:łeboklm :talem zawiadam.la­
my, że w dnJu 18 września 
1981 roku zmarła. przetyWszy 
lat 54, najukochańsza żona. 
Córka. Matka, Siostra. Babcia 

$. t P. 
JA.Nf:NA 

ORZ·ECHOWSKA 
s doonu JASION. 

Po.grzeb odbędzie sie dnia 
~2 wrześnJa br. o 11:odz. 14.30 na 
cmentarzu rzyms.ko.katolic.khn na 
Zarzewie. o czym zawladamiala 
pogrążen.I w itlebokim smutku: 

MĄŻ, MATKA, CORKA, SY­
NOWIE, BRACIA. BRATOWE. 
SYNOWE. ZIĘC. WNUKI 

1 pozo.stała. RODZINA 
Prosimy o nleskładam.la kon. 

dolenCJI. 

zał podziękowania i życzenia wszy­
stkim kształtującym szerokie poję­
cie słowa ,,kultura". 
Uroczystość była okazją do uh<>-' 

norowania zasłużonych. Krzyż Ka­
walerski Orderu Odrodzenia P.Jlski 
otrzymali: Ryszard Brudzyński, 
Wacław Chachuła, Andrzej Kanwl­
szer, Ter!!sa' Kmiecińska-Kaczma­
rek, Zofia Janina Łopalewska, Ma­
rianna Marciniak, Jadwiga Pie­
traszkiewicz-Michońska, Miec:z:ysław 
Potemski, Jan Ptaszyński. Złoty 
Krzyż Zasługi wręczono Marii 
Abramowicz-Łączyńskiej, a Sre-
brny - Andrzejowi Mikołajczyko­
wi· On też wystąpił w imieniu od-

uczelnianych 
partyjnych 

ustawy. Członkowie Polskiej 7,je­
dnoc:i:onej Partii Robotniczej w wy­
mienionych uczelniach uważają, że 
wobec dokonania przez minister­
stwo korekt w projekcie Komisji 
Kodyfikacyjnej, co de facto ozna­
cza powdanie drugiego, mini>te­
ria lnego projektu, pod obradv Sej­
mu PRL winny być skierowane 
oba te projekty. Inne r:izwi!łZ<lnie 
~ędzie równoznaczne z zignorowa­

niem stanowiska opinii ~połeczno­
ści akad~raickiej. 

POSIEDZIAł.EK, Z1 WRZESNIA 

PROGRAM I 

9.00 Cztery pory roku. 11.40 Tu 
radd.o kie.rowców. 12.05 z kratu I ze 
śwla1ta. 12.25 Pol.skle kapele. 12.~ 
R<>lniczy kwadrans. 13.00 Komunikat 
en.ergetyczny. 13.D! Rybacka progno­
za pog,o.cty L3.0S Studio G.ama. 14.00 
Wia.ct. 14.05 Stud!.o Gama. i5 OO Wiad. 
15.05 Popołudnie dziewcząt i chlo.p.. 
cbw. 15 .W Studio Relaks. 15.35 Co 
jes·t l(ra ne? - muzyczna nlespoozJa.n­
ka . !5.lt5 Pięć mlnut o kuHur:ze. 16.'JO 
Muzyika I aktua.Jności. 16.30 NO<Woocl 
~lskiej muayJd rorzrywkowe.1. 17.00 
w ,ad . l :ntonnac:le so<>rtowe: 17.10 
Radt.owe spotkania . 17.30 Raod:.o.ku­
rler. 19.00 Dziennik wieczorny. 19.23 
z teloewizyj-nej plęcLoliorrlii. 19.40 Ma­
gazyn międzynaro.ctowy „PuThkt w:. 
dzenia". 20.00 Wlad .' 1 intormacle 
dla kler-0twc6w. 20 05 Slsdem naszych 
interw.enc:ll. 20.10 Koncert tyczeń. 
2'0.~ Pr.zeboje SJ)l'"Zed l.a.t. li.OO Wlad . 
21.05 K.rondika s11oritowa. 21.20 P. 
Cz.a,j.l«>wski - !{-0tncert skr:zypcow:v 
D-<lur. 22.00 Z 1<,ra ju i u świata . 
22.20 Tu ra·dio kl<!rowców. 2.2.23 Fo­
n.o,teika Narodowa - Mare.In Leor><>­
L>ta - au.tor piierwsz~o polskiego 
cy!klu mszal•ne,l(IO. 23.00 W!a.ct.. lnfor­
ma,cje s.po"Cltowe ora1: „Polem.!lkl". 
2'3.JO Audy0cja pu1b!.Lcystyczna. 

PROGRAM Il 

8.30 W0!.ad. 8.35 ChwlJa mu.zyk.l. 
8.łO &prawy codzienne. 9.05 Dl.a kl. 
1-I! - • „Oza rodz\e-:)skle !usterko" -
słuch. Z HLoLskLel-Albek!er. 9.30 
10 minu1t z kaioela „. 9.40 Radio M<>­
skw.a . !O.OO Dla kl VIII - „Od"ZY­
&ka1ny skarb" 10.2"5 Kr.a}e I wvda­
r-zenia. 10.50 Miniatury muzyC?Jne. 
lol .OO Dla kl. I lic . - .,Wszv,stk!e 
córy Minemo;:yny", H.25 Ołwi.!Ja mru­
zyk·\. ll.30 Wiad. lit.~ Co słychać w 
śwlec.ie . Ll.40 N-owe n.a~ra nM1 oo!­
~k<he1 mtttylkl ludowej 12.~ Od po­
loneza do ma-zura. 1:2.2"5 l'\orady K3-
ro11·n y KOC<>Wle1 . 12.45 Stara I nocwa 
muzyka wojskowa. 13.00 D1• k.I. 
1-II - .• Cza·rod-z.\ejmcle Jiu.sterko". 
13.30 Wdaod. 13.36 Ze w:s! 1 O WS\. 
li!.SIT lilur<Jt])e}skle ballady ludowe. 
tł . JO Audycja pulll!~:wrty.czna. 1A zo 
U~wory StanlsłaW!a Moniu.S<ik.l. 14.40 
O twó1'CmOIŚCI dla d2lecl. 15.00 Flldni 
staro!)Oll&kde. 111.10 Ludzie I I.eh oa­
sJe.. 1,.30 Wtad. lS.~ P>opołU!dnle 
d'Zllewcząt I chlopeów i.1.00 „SZ!agl.e­
r:v" ren.e<:ansowe. 18.'lO Radl!~ 
'T'tthn '.kum Rol1Jktt. Hl.~ Obywate­
le. l'l.00 Ozy zna• IWQje pralW'()f -

znaczonych, mówiąc m. in. o na­
dziei na wykorzystanie wyników 
pracy tych wszystkich, którzy ze 
zrozumleJtiem potrzeb i celów trak­
tują swoje obowiązki twórcy i po­
pularyzatora kultury. W czasie 
uroczy!:tości przekazano również 4 
Honorowe Odznaki Mia~ta Łodzi, 
33 odznaki „Zasłużony Działacz 
Kultury", dyplomy honorowe mi­
nistra kultury i sztuki, nagrody 
dyrektora Wydziału Kultury i 8ztu 
kl oraz srebrną odznakę za opiekę 
nad zabytkami. 

Plenerową część spotkania w 
Głownie wypełniła muzyka, taniec, 
śpiew i wszystko to, co tkła:ia się 
na sztukę ludową. Jej przegląd 
przygotował Łódzki Dom Kultury i 
Towarzystwo Przyjaciół Miasta 
Głowna. Przyjechały kapele z Pa­
rzęczewa. Bychlewa, Wiśniowej Gó­
ry, Ozorkowa i Zgierza. Swoje pra­
ce zaprezentowało około 40 twór­
ców. Byli m. in. rzeźbiarze, haf­
ciarki, wycinankarki. Przegląd, któ­
remu nadano tytuł „w poszukiwa­
niu folkloru 1 sztuki ludowej", stał 
się prezentacją i próbą oceny tego, 
co posiadamy w województwie, a 
także okazją do zasta::iowienia się 
- w gronie znawców - nad kie­
runkiem opieki należnej Autentycz­
nej twórczości ludowej. Zatem · uro 
czystą inaugurację połączono tym 
razem z pożyteczną imoreza sa­
tysfakcjonującą tych, jak wynika­
ł? z wielu wypowiedzi, których ay­
c1em jest sztuka wywodząca się z 
leli ziemi. (rs) 

Wcześnl'e'Js%e emerytu.ry, l7.20 Sta.n­
da.rdy Ś'Diewa Han,n.a Banaszak. 17.30 
Szersz,e spaJrzen,Le. 17.50 Miniatury 
tortep!.anowe Debussy'ego i Ravela 
w wyk. Waltera Giesek·i nga . 18.()li 
Saldo, pa11Le dyrektor2e! 18.30 Echa 
d·nl.a. 18.40 Ka.!efdook-op nauki. 19.30 
LauPeacJ VU Konkunsu im. HeThrv. 
ka Wienlawskileogo w 19'17 r. 20.'20 
Dźw:ękowy Plakat Reklamowy . 2-0.30 
Lekcja J1}zyka hlmipańs.kleg,o , 2<l.~5 
Lekcja języka ang:eLskLe!!:o. 21 OO 
Nauika - praklyice. 21.~0 Wle•nsze 
~piewane - Jerzy Be.k1ker. 21 30 
Wiad. i tntormacJe !\P01~towe . 21 40 
Werste \ kon•trowe-rsie. 22 oo K<'.ąż ­
kl. które n.a was ci,eka1Ja . :!a .30 
Przegląd flliLm-owy - Kamera . :02 il5 
„O t~h dnLach pełny.eh na.cJz:eJ" -
aud. I. Hepoen ! T. Kallńsklel. 23.30 
w ,iad. 2'3.3S GwLamy Jazro - StepJ1a­
ne Gr.a.ppelcy. 

PROGRAM m 

a.oo Ekspresem prz,ei mwat. 8.05 
Je>ienny Sta'Ddsrd - .. J,es1eń w No­
wym Jorku". 8.30 Prosto z kra1}u. 
8.45 M1krorecLta·l J.oe DassLna. 9.00 
Dni wa loza«~ej st.ol!cy - K roru\.ka 
Potwstanda Wansza,wsk iei(IO. 9.15 Utwo­
ry kameralme M.oza•rta. 9.55 „Białe 
noce" - wiersze pe.et(>w l'Ote<WIS!klch. 
Hl.OO Co koto lubi. 10.30 Ekspresem 
pr;z.erz ~ia•t. 10.3\l K•l.erma!SZ olyt . 
!l.GO Za rząd!Z.elble bez menaditerów? 
!L.30 Miles Dav•Ls gra ban.ady. 12.;)0 
l!lkepresem pnzerz śwl.at. 112.1)5 W to­
nac.)i TróJk!. !3.00 Plo<wt6"n1<a z ro.z­
rywki. 13.50 .,Pr:vwatne t:vcie d.u. 
cha d!Z.felów" - od.c. oow. 14.00 
Srru<O'ły .\lllStrum~ntalne f ~a<iC<Usklle!!:o 
baroku - luibnia. 15.00 E"soresem 
pl'°Ze'Z świait. 15.05 Zle>te la.ta swimj(u. 
ll!'.30 Nl.e tyJko melodna . Hl oo ?osłu· 
chać wal'!<:>„. ts.15 Muzyk-0br.an ie . 
Hl.40 .,Oh~ na Łysel G6ne" -
Nip. N. Lewl!o'.k.ie1. 17.00 Ekspresem 
P'l"Ze!Z śwlait. 17.05 Muzyczna POC'Zta 
UKF. 117.40 Wszystk ie ct.r<l!\?Jl prowa­
dzą do Nashv•We. 18.10 Podl~ylka dla 
wiszysbkloch. 18.~5 Czas relak.su. 19.00 
C<>dz!enme oow\eść w Wy>da nilu 
dźwię'k01Wyun - K. 01.a.oek: „tnwJi­
zJa 1.a•SZ>Cru.rów". 19.30 Ek.spresem 
przez św1at. lS.315 Sodo na fle<tn•I Pa­
ne gr.a G. Zamf!,r. 19.łO Dn\ wakza­
cej stoMcy - Kron.',ka Powsta<nla 
Warszawskiej?)(). 19.55 Murz„ezne 
imClt'es1e. 20.00 60 mlnUJt na J(oo7JLne. 
:bl.00 W kr~ Paderewskde~. ~ . OO 
Fakty dnla. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wiecmr6w - Elect.PLc Llght Orehe­
stra. 211.11 T.rzy kwadra<N1e jazzu. 
23.00 „Bl.aJie ~" - w1.e!'S1Ze poetów 
1'oft~h. "3.0ll Ml~'ZY d•n.loem 
a snem. 

ko i bez zastanowienia. Ale l 
takie twierdzenie nie wytrzymu­
je krytyki. Poza tym termin sa­
twierdzenia przez Sejm ustawy ma 
tu niebagatelne milczenie. 

·Od 1 września na uczelniach 
przystąpiły do działania nowe wła­
dze rektorskie i dziekańskie. Zbll• 
ża się początek roku akademickie­
go. Na jakiej podstawie mają dzia­
ła~ nowo wybrani rektorzy? Wia­
domo, te stara m1tawa jP.st zła i 
powrót do niej jest Już niemotll­
wy, gdyż procesy demokrat.vmcjł 
zaszły za daleko. Wiadomo tet, że 
na zatwierdzenie nowej ustawy 
przyjdzie jeszcze długo poczeka~. 
Co zatem robić? Rektorzy są w 
kropce, bo działać zgodnie z obo­
wiązującymi jeszcze starymi prze­
pisami nie bardzo mogą. a wbrew 
prawu - nie chcą. 

Trzy tygodnie temu Konferencja 
Rektorów Uniwersytetów zwróciła 
się do ministra o przeka~anie wła­
dzom uczelni niezbędny~h kompe­
tencji do działania w du-~hu nowej 
ustawy. Chodzi zwła!:Zcza o prawo 
do wprowadzania zmian w struk­
turze organizacyjnej uczelni, któ­
re 'muszą być dokonane jeśli pol­
skie szkolnictwo wyższe ma być 
rzeczywiście samorządne i autonomi­
czne· Niestety, min. J. Nawrocki 
prośby tej jak na razie nie speł­
nił. Nie mógł? Ależ skąd - jed~n 
z ustępów czwartego artykułu 
starej ustawy mówi przecież wy­
raźnie, że minister może upoważ­
nić rektora do tworzenia, przek­
ształcani.a i :mieszenia jednostek or­
ganizacyjnych szkoły wyższej. A 
stara ustawa z 1958 roku. znoweli­
zowana w roku 1968, zgadme z 
prawem ciągle jeszcze obowiązuje. 
A zatem?.„ 

Sytuacja jest skomplikowana. 
Mimo ostatniego oświadczenia mi­
nistra nadal istnieje niebezpiecz~J\­
stwo nienormalnego rozpoczęcia no­
wego roku akademickiego. Czując 
od pewnego czasu wzmo;i;one na,„ 
pięcie w całym kraju, trudno nie 
zapytać: dlaczego sprawy na uczel­
niach zaszły aż tak daleko? Czy po­
trzebne je$1 nam jeszcze jedno źró­
dło niepokoju? Czy władze rzado­
we nie potrafiły tego przewidzieć? 

(ptam) 

Przed S[liotkmiem 
z mimstrem oświaty 

KL PZPR informuje, że w i:Uei-. 
WM!:ej dekadzie października br. or­
ganizuje spotkanie środowiska nau­
czycielskiego z ministrem oświaty 

i wychowania - BOL"ESŁAW~M 
FARONEM. 

W związku z powyższym Wy-
dział Nauki i Oświaty KŁ PZPR 
oraz Kuratorium Oświaty i Wy­
chowania UMŁ zwracają się do 
nauczycieli i osób zainteresowanych 
problematyką oświatową o wcześ­
niejsze zgłaszanie pytań i proble­
mów, kt6rymi należałoby zaintere­
sować ministra. 

Pytania prosimy kierować telefo­
nicznie lub na piśmie do Ku>ato­
ri um Oświaty i Wychowania Urzę­
du m. Łodzi (ul. ·Piotrkow.:ka 104, 
p. 218, tel. 603-85), lub do Wyd?.ia­
łu Nauki i Oświaty KŁ PZPR 
(tel. 653-82) w dniach 21-25 wrze­
śnia w godz. 8,30-15,30. 

: -p-
P.ROGRAM IV 

9 OO Wiad. 9.06 P<>ra'Dek w Stup<liu 
Gąma. Hl.OO „Kwiait na werandz.i " 
N o~. 10.20 Arie operowe śole,!a 

>LaUr.ciiw. l'l.00 Wiad ll06 M' 
strzzywle pięknego sł~a ...:. P ·­
Tadeusz•; - fragim. ooema<t<u Ad'.a~ 
~ioktewo.cz.a, oz:vta. W. Krasnowie.c­
k.i. I 1.2S Mu.:ycizne nOIWOŚcl r.add.o­
f-onld - . Rzym, 12.05 Wiad. (Ł). 12.og 
Reportaz Józefa Wojcfeszezyka Cl.) 
12.23 Chwila muzyki (Ł). 12.25 Rec~: 
tal w.1cg,:,nafoiwy Coldna TLl·ne:v•a (~te­
re~): 13.00 W.i.ad 13,05 Koncert mu­
zy.in szmtonlcz.nej (stereo). l3.50 
„yv Jez.:orain.a.ch0 

- <>die. POW. ra­
diowej. B .20 Kamera.Ll.s·tyka XX w 
(stereo). 15.00 Stud!o Gama ~ S>te: 
reo); 16.00 W!ad. 16.05 Folklor na­
rodo~ św!ata (;stereo). 16.20 Muzy­
ka s,uch.ana ma konsolety (steroo) 
17.00 Aktualnflścl dnia (łJ. 17.20 · i 
cyklu: „S mlnut o s1>0rele" (Ł). 17.25 
Kwadrans z Jednym wykonawca -
..Beatl~sl" (ł.). 17.40 •• za fabryczna 
brama - aud. Janll Babińskie·l{o 
(Ll. 18.00 K<>ncert z repetycją -
11nygotował .~crzy KlJo (l.l. 18.25 „u 
pro11:u _decyzj1" - aud. Zb!itnliewa 
Korzeruowskleito (ł.), 18.40 Nowe itlo­
sy polsltjej piosenki (Ł). !8.46 Pre­
zentacje (stereo). 19.25 G1elda płyt 
(S'tereo). 20.10 ' Wybl.tnl a.ktorzy czy­
tają uJ.ublone kiS!atk\" - „SOll.arr.S" 

odc. oow. s. Lema. 20.30 Sławne 
d7J.el.a . sła•W'!ld wykonawcy cm.er-eo). 
22.00 Wlad. 2'2.05 K•lub Stereo 22.05 
(stereo). 23.30 Da•wna ooeczia oolska. 
24.00 Twa me 1a.zzu (s tereo). 0.30 Kla­
syey Ja'l.zu (stereo). 0.55 w:ad. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

1.6.30. Dz,!en.n.lik. 17 .oo n.ta d.z.l<?cl: 
„zw:erzyniec". 17.30 Dom l my. 17.4.'i 
.,Ród G~-s.le1l.!ców" (6). 18.50 Dobra­
noc. 19.00 Echa stadionów. 19.30 
DzlennJlk telewizyjny. 20.00 Refoirma 
l(ospoclaroza - samo.rząd roOOtnLczy. 
20.20 Teatr Telewirz.Jl - EdwaTd 
Red.Lińskrl: „Wcześnl0ak". 111.40 H,oiJ.'n·i­
cze ro7llllowy. 1'1.50 XXV M'ęd1:yina- , 
rodowy estlwa4 Muz:v'ld W~·nó~zes­
n.e.1 .. W.ar&Za1WSka Je.sień 811". 22.10 
MLstrzootv.'a ElurO!PY w s'..a<t.kówce: 
Po>lska - Włochy. 23.10 Dz.ienm.l.k„ 

PROGRAM IJ 

19.0B Wlad.runośel tł.I. 19.30 Dzle.n­
nl.k teLewllzyjny. 20.00 Cza1ry, ma.ry 
- program rotZJrywkowy. 20.50 Pro­
gram pu'Qltc:vstycmy. 21.20 24 Jtodzl­
ny. l!.l.30 Z ookollen!a na nokole.n.ie 
- .,Ponad Tybrem ~ Reonem" - nro. 
gram o.św !a·towy 2'2.00 .. P()(la ultla­
dem" - J)O!Sfki ~ilm obyczajowy. 



- W kwietniu sa.mor.ząd nie przyjął 
realnych możliwośoi wykonania go,- z 
riałowe. 

planu, bo wyszedł z założenia, że nie ma 
powodu braku umów na dostawy mate-

- Oznacza to, ż~ już wtedy mi~liście samorząd? 
- Tak, oczywiście, demokratycznie wybrany. Kilka tygodni temu powstała 

nawet w załodze myśl przeprowadzenia na mój temat referendum. Wówczas sa­
morząd zażądał ode mnie programu wchodzenia w reformę. Ja mogłem po­
wiedzieć tylko „co by było, gdyby .. ;", Samorząd przyjrzał się mojej pracy, mo­
żliwościom i chyba doszedł do wniosku, że ode mnie mało w obecnych warun-. 
kach zależy, że nie jestem w stanie programu na razie przedstawić. Postano­
wiono więc referendum ·nie organizować. Samorząd wziął więc sprawę w swo­

ręce, a ja przeżyłem dwa tygodnie stresów. 

ROZMAWIAMY Z DYREKTOR9M ŁÓDZKIEGO 
KOMBINATU BUDOWLANEGO „POŁUDNIE" -
STANISŁAWEM DOMAGALSKIM. 

- W kwietniu więc samorząd planu nie zatwier-
dzłł? • 

- Plan mówił' o 79 tys. metrów kwadratowych 
powierzchni mieszkaniowej, samorząd doszedł do 
wniosku, że materiałów może nam starczyć na 
72 tysiące metrów, a teraz kilka dni temu Zjedno­
czenie Budownictwa przekazuje nam odgórne ce­
cyzje okrojeni.a tego zaniżor.ego planu do 65 tys. 
metrów - to jest do 1246 mieszkań. Nie mo:i.na 
tego nazwać formalną korektą planu. Po prostu 
obcina się nam dostawy materiałów, tych odgórnie 
rozdzielonych. Na przykład mieliśmy około 130 ton 
cementu dziennie niezbędnych co funkcjonowania 
wytwórni. Obecnie mówi się o 60 tonach dzien­
nie, a realizuje się dostawy w wysokości 50 ton.„ 
Domniemywać należy, że jest to kolejny etap 

przymiarki, bo plan nie opiera się na żadnych re­
alnych przesłankach. Nie mamy papy, nie mamy 
klejów, nie mamy płytek PCV. Czeka nas perspek­
tywa ograniczania paliw w IV kwartale. W porów­
J1a.niu z pierwszym, na drugie półrocze otrzymali­
śmy połowę dostaw. Wobec tego postanowiliśmy • 
zużyć w trzecim kwartale 70 proc. przydziału, a w 
ostatnim 30 proc. Cały ciężki sprzęt ruie będzie 
praktycznie funkcjonował w czwartym kwartale._ 
Co wówczas z transportem technologicznym? Jak 
będzie z wożeniem na.szych płyt? Wszystkie mo­
tllwe przymiarki są poza naszymi chęciami. Wi-

, ~ bardzo czarno tę całą sprawę. 
- A jak to wyglqda na .'Placach bud6w1 
- Budynki jak budynki. Większe obostr1ren1e 

przy odbiorach. Wewnątrz - jako tako, na ze­
wnątrz kupy z.iemi, bo nie ma czym jej wywozić. 
Sypiemy więc górki. Spółdzielczość nie zgadza się 
i żąda kompleksowego oddawania„. 

- To znaczy? 
- W miarę resztek naszych możliwości staramy 

żyły przędsiębiorstwa, kiedy będzie się samofinan­
sowało„. 

- Wierzy pan w to, że nowy system ekonomicz­
ny wejdzie w życie? 

- Obraz jego zaczyna mi się coraz bardziej za­
mazywać.„ Musimy przeżyć chorobę kesonową. O­
graniczenie w odpowiedzialności, umiejętności. ra­
dzenia sobie. Efekty działającego od 35 lat syste­
mu nakazowo-roz&ielczego utrudnią nam start. 
Myślę, że powinno się zrobić bilan„ tego na co mo­
żemy liczyć z produkcji przemysłowej. 

- Nikt tego do tej pory nłe zrobił... 
- Bee tego wszystkie nasze przymiarkł są fik-

cyjne. Ratujemy się jak możemy. Czy pani wie, 
że przyjęliśmy inne roboty, np. rozbiórki starych 
domów. Będz.ie zatrudnienie a jakiś materiał Ilię 
tez odzyska.„ 

- Wracając do reformy„. 
- Jej powodzenie jest dla mnie równaniem z 

samymi niewiai.lomymi: materiały, energia, paliwa, 
a już sfera wydajności pracy, dyscypliny i organi~ 
zacji jest sama w sobie problemem dostatecznie 
skomplikowanym.„. 

- '.l'a oficerska wizyta na placach bud6w dała 
wam co§? 

- Dała nam fotografię naszych placów. Prze­
prowadzili ją ludzie dz.iałający na rozkaz, a u nas 
na rozkaz się nie funkcjonuje. Trudno oczywiście 
się nie zgodzlić, widząc bałagan na placu, z wnioS-:. 
kiem, że musi być porząc'.'ek. Ale to ma nowego, 
nasze prokuratury dzielnicowe robiły to rówillież 
dobrze. · 

- Więc jest to fotografia,, kt6ro nie obnaża me­
chanizmów. Dlaczego tak jest? 

- Mówi na przykład, że załogi nile ma o godz.i­
nie 7 na stanowisku, ale nie mówi, że załoga stoi 
w kolejce po papierosy. Nieporządek jest nie dla­
tego, że istnieje liberalizm. Ale przyznać trzeba, że 
istnieje n.iechęć w stosunku do społecznej własno­
ści. A tego rozkazem się nie załatwi. Muszą 
być uruchomione mechanizmy„„ 

M- imo lansowania te<>rii o 
priorytetach dla służby 
zdrowia, mimo progra­
mów, uchwał i deklara­

cji 1 e c z y ć i l e c z y ć s i ę 
j e s t c o r a z t r u d n i e j, 

N'a początku września został 
powołany w Ministerstwie Zc:'ro­
wia zespół ds. działań doraź­
nych. Dowodzd nim minister 
zdrowia. Celem działania ze­
społu będą interwencje w naj­
barl!ziej palących problemach 
służby zdrowia. 

Problem numer Jeden służby 
zdrowia to niewątpliwile brak 
leków. Z urzędowej listy ponad 
2.300 specyfików brakuje stale 
ponad 500 pozycji. Powód bra­
ków jest taki sam jak w c,ałej 

gospodarce: brak dewiz na za-
~ kup importowanych surowców, 
~~ bez których produkcja leków 

jest w ogromnej większ.ości nie­
możliwa. Tylko C:.'o końca tego 
roku brakuje przemysłowi far­
maceutycznemu 800 mln zło­

tych dewd.wwych na dokonanie 
~ nie2lbędnych zakupów. Sytu~cja 
•( dojrzała do radykalnych cizia­
~$ łań. Na ostatnim posiedzeniu 

I :~t;:~~ p:~:::~:~::. ~bo:::~ 
. wom produkcji leków i śro<Tu:ów 

higieny zostanie nadany abso­
lutny priorytet. Będzie to oo 
prawda tysiąc trzysta dwunasty 
„absolutny priorytet" w naszej 

· gospodarce. ale ważne Jest, te 
na potrzeby przemysłu farma­
ceutycznego znajdą się niezbęd­

ne dewizy, a minister handlu 
zagranicznego C:.1oko.na stosow­
nych zakupów. Co więcej, dewi­
zy uzyskiw1me przez „Polfę" 

pozostaną w dyspozycji tego 
zjednoczenia, co powinno popra­
wić rachityczny bilans zakupów. 
W pierwszym rzędzie przezna­
czy się dewizy na sprowadze,-ide 
surowców i komponentów do 

1~ coś robić. To, co się <::'zieje w gospoda1:ce, nie 
dociera do Spółdzielczości i nie dziwię się. Me.ją 
rację - płacą, więc wymagają. 

- Jak pan myśli, będzie czwa'l'ta korekta planu? 
- Nie wierzę, by to co zostało w planie zostało 

srealizowane. Ostatnia przymiarka jest raczej przy­

- A to się wszystko jakoś rozmydla. Reforma I 
węgierska w pewnym czasi;,; prawie zalamala 
się dlatego wlaśnie, że pozostawiono za wiele mi- ~~ 
nisterstw. Tymczasem slyszalam w tv, że prze­
dłuża się niejako żywot zjednocze~.„ 

produkcji, a dopiero potem 
na zakup gotowych leków. 

Zespół ds. D2liałań Doraźnych ze 
swej strony zamierza się zająć 

lekami - ale od strony popytu. 
Jak wynika z badań przepro­
wadzonych przez ministerstwo 
w ostatnich kilkunastu miesią-

miarką dobrych chęci.„. 
- Czy zaloga ma co robi~? Czy nie jest jej za 

duio? 
- Jest! Z tym, że część ludzi kończy moderniza­

cję bazy „Dąbrowa-78". wymagającą dużego na­
kłać.'u pracy. Chcielibyśmy do reformy wystarto-

- Ta·k, nie ma o czym mówić.„ Nikt jednak nie 
powiedział, że to co się u nas dzieje i to co chce­
my przeprowadzić, a mianowicie reformę gospo- ~ 
darczą, to sprawa łatwa. I my- o tym wiemy.„ ?( 

Vł8~ s ba24 zmodernizowaną. aby koszty nie obci14- Rozmawiała: ALINA PONIATOWSKA 
~ 
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ie bezpieczne 

aach Średnio o 30 proc. wzrosły 
zakupy leków na recepty bez­
płatne. Zdaniem ministra Szela­
chowskiego świadczy to o maso­
wym i niepotrzebnym bezpłat­

nym wybieraniu leków przez 
osoby do tego uprawnione 
emer.ytów, rencistów i pracow­
ników resortów posiadających 

Coraz 

trudn.iej 

• 
l leczyć 

• • 

Sle ••• 
- ' 

własne służby zdrowia. Ozna~za 
to, że leków nie brakuje z po­
wodu spadku produlłcji, lecz 
wskutek zwielokrotnionych za­
kupów. Lekarze wypisują po 
dwa lub kilka specyfików o 
tym samym działaniu, gdyż ni­
gdy nie wiadomo, którymi z 
nich dysponują apteki. Pacjenci 
zaś, jeśli recepta jest bezpłatna 
realizują ją w całości. 

Co robić w tej sytuacji? Dy­
rektor Departamentu Farmacji 
p. Barbara Dąbkowska poinfor­
mowała mnie o działaniach 

administracyjnyoh, J)Odejmowa­
nych przez zespół. otóż prsy 
wypisywaniu dternatywnych 
leków na receptach będzie al.ę 

stosowało słówko „vel", co po­
winno zapobiec wydawaniu obu 
tych preparatów naraz. Odświe­
ży się również stary przepis z 
roku 1954, pozwalający tylko 
na sprzedaż jednego opakowa­
nia leku. Dyrektor Dąbkowska 

nie ukrywa jednak, że decyzje 
administracyjne w sprawie wy­
dawania leoków są tylko złem 
koniecznym. 

W ramach politykł oszczędno­

ści zespół da. działafl dore.źnych 
zamierza równ;ież wydać decy­

zje ograniczające wykonywanie 

rutynowych badań m. im. przed 

p~jęciem pracy czy wyjazdem 

do sanatorium. Szacuje s:ię, że o­

graniczeniem badań do niezbęd­

nego minimum uzyska 91.ę 30-

procentowe oszczędności zużycia 

mat~iałów, odczynników 1 

sprzętu. 

Idzie zima. Wobec nadchodzą­
cych chłodów szpitale muszą 

zg~omadzić 2l8pasy między in-
nymi opału i żywności. 

Sztab &!lltykryzysowy zobo-
wiązał urzędy wojewódzkó.e i 
gminne do bezwzględnie priory­
tetowego zaopatrywania pla­
cówek służby zdrowia, ale wo­
bec przedwczesnego wyczerpa­
nia przez nie limitów n.ie obej­
dzie się bez intel'wencji centra­
li. Ze11Pół ds. d:m:ałań dora:źinych . 
będzie , reagował na sygnały 

płynące z terenu i praerzucał 

wątłe zapasy z regionu w re­
gion. Czy te kosztowne działa­

nia wystarczą jednak szpitalom, 
aby przetrwać zimę? 

Sztab anty'kryzysowy w Mini­

sterstwie Zdrowia dopiero roz­

począł działalnoś6. Naj_bll:i.sze 

miesiące pokażą, ~a ile jego po­

wołanie było potrzebne - t 
skutecZ111e. 

MACIEJ LEW AIQ'SKI 
(INTERPRESS) 

• z anie 
Prognozowanie należy do najniebezpieczniejszych ni - W. Kuryłowicz, J. Kopczyński i M. Wysocki. perspektywy sztucznego wytwarzania przeciwciał. 

zawodów świata, jeżeli przyjąć w tym względzie - Rozważania te są tym ciekawsze, że cechuje je Przęjdźmy jednak cri pytania zasadniczego, tra-
Wydaje się, że dobrym pods1,1mowaniem wszel­

kich rozważań o aktualnych i przyszłych ofertach 
medycyny - nawet na najwyższym światowym po­
ziomie - jest następujące stwierdzenie autorów 
szkicu w „Nauce Polskiej". Piszą oni: „Urzeczywi­
;tnfonie nie najlepszych nawet nadziei na rozwój 
11auk medycznych nie poprawi aktualnej i ·przyszłej 
sytuacji z~owotnej populacji ludzkich, jeżeli nie 
znajdzie się skutecznych sposobów szybkiego i po­
wszechnego stosowania zdobyczy nauki w ochronie 
zdrowia. Nie zawsze wymaga to ingerencji medy­
cyny: na wielkich obszarach świata wystarczyłaby 
dostępność czystej wody pitnej czy osiągalność 
niewielkiej racji wartościowego pożywienia. Już 
bardzo ograniczone wykorzystanie dotychczasowe­
go dorobku nauki wystarczyłoby, żeby wydatnie 
wyC'l:użyć przeciętne trwa.nie życia i zmniejszyć 
umieralność.„ 

jako miernik - liczbę pomyłek. Opisano już ponad wstrzemięźliwość co do świietlanej przyszłości obie- piącego ludzkość od wieków. Pytanie to jest tym 
1000 metod prognozowania - co świadczy tylko o cywanei przez naukę i technikę. Zatrzymajmy się bardziej natarczywe, że pojawiły się ostatnio do-
ich zawo&ości. jedynie na sprawach biologii czy też medycyny, w niesienia o badaniach rokujących pewne nadzieje. 

Prognozy sprzed 20 ~ przewidywały, że w na- każdym razie na problemach wiążących się z na- Oczywiście jest to pytanie o raka„ 
szych czasach człowiek będzie już podróżował ku in- szym zdrowi&, perspektywami życia. Z głęboką niewiarą - piszą wspomniaµi ucze-
nym planetom (był tylko na Księżycu), że będzie- Zdaniem wspomnianych autorów, nadal wy~aje ni - należy traktować zapowiedzi rychłego wy-
my dowolnie regulowali płeć naszych potomków, się mało prawdopodobne nadejście epoki „inżynie- krycia swoistych dla procesu nowotworowego me-
że opanowane zostaną choroby nowotworoY17e. rll genetycznej". przynajmniej dopóki nie odtwo- chanizmów komórkowych. Coraz powszechniej 
Wszystko to niie sprawdz.iło się. rzy .się w probówce procesów zachodzących w chro- akceptowany jest pogląd, że nowotwory złośliwe 

Nie miejmy jednak kompleksów Nasi poprze.dni- mosomach komórek rozrodczych człowieka i nie są wielką liczbą odrębnych chorób, nie dających 
cy także się mylili Rozwój fizyki w XIX wieku przeszczepi się ich produktu do komórki w taki się sprowadzić do wspólnego mianow'nika etiologi-
nie zapowiadał rozwoju atomistyki, zawiodły sta- sposób, aby wpływał ·na zachoezące w niej proce- !Znego czy patogenetycznego. 
wiane wówczas wszystkie progriozy lumiościowe, a sy. Mimo odkrycia deficytów enzymatycznych w Tak więc przyszłość w te.i dziedzinie nie zapo-
ewentualna prognoza energetyczna, z tej samej niektórych rzadkich zespołach genetycznych, zwią- wiada się najlepiej. Tym niemniej - jak przewi-
perspektywy czasowej, nie uwzględniałaby podsta- zanych z przyspieszonym starzeniem się, opóźnianie dują naukowcy - nadzieja na wynalezienie środ-
wowego w bieżącym stuleciu źródła energti - ro- starości na zasadzie chemicznej wydaje się równie ków hamujących rozplen nowotworowy, bez szkocfy 
py naftowej. odległe w czasie, jak w epoce alchemii Również dla reszty komórek ciała, mieści się w ramach ra-

Czy więc można lepiej przewidywać przyszłość? postępy w poznaniu genetycznego podłoża syste- cjonalnych przewidywań, wspartych dorobkiem MARCIN KRYST 
Ciekawe rozważania snują na ten temat trzej ucze- . mu odpornościowego człowieka nie wróżą rychłej współczesne.i nauki. (I~TERPRESS) 

iV././U..H7..H7D7.hVU/HUD7.H./HD7..H7.HH/D:UHH'.HAVH'AV/hW"..H7H~~..H7..H7..U~..u/ó7h"..H7.UH..H7ó7h"~~~.HhW'.HH/~ 

DYREKTOR SDH „CENTRAL ": 

10 wrzesma, zamieściliśmy na łamach „DŁ" artykuł pt. „Re­
forma w handlu". Chodziło m. in. o próbę odpowiedzi na py­
tanie: co należałoby zrobić, aby odblokować hamulce rozwoju 
handlu, .,, tym samym otworzyć drogę do oparcia działalności 
przedsiębiorstw handlowych na zasadach trzech „S" - samo­
dzielności, samorządności i e-amofinansowania. O wypowiedZ 
zwróciliśmy się do dyrektorów zawiadujących łódzkim handlem. 
Dziś - LECH SOSNOWSKI, dyrektor „Centralu" - spółdziel­
czego domu handlowego, funkcjonującego w ramach WSS 
„Społem". 

- Proponowane warianty uzdro­
wienia rynku znamy.„ z własnego 
doświadczenia. Praktycznie cd po­
czątku swojego istnienia, to jest 
od ponad 9 lat, „Central" realizu­
je zasady trzech „S". Orientacja na 
zysk, a sądzę. że najwyższy już 
czas abyśmy przestali się bać tego 
słowa, była zawsze istotnym kryte­
rium oceny i to zarówno w skali 
mikro- jak i makroekonomicznej. In­
nymi słowy, ważna była opłacal­
ność pojedynczej transakcji, jak 
i wyniki rocznej współ?racy z da­
nym zjednoczeniem. Dodajmy do te­
go ekonomiczną edukację załogi, 
nastawienie na „robienie" obrotów, 
przekraczanie planów. Fundusz płac 
jest w praktyce w ręku załóg. 

Staramy się być gospodarni. Aby 
jednak ten termin przetworzyć na 
konkret. konieczne Jest danie pra­
cownikom uprawnień, tJkazji wyka­
zania sł!ł. W handlu takie możli­
wości są. Choćby np. ubytki. Na­
kładaniem samych obowia">:ków nie­
wiele się zdziała. Obok tego k'.Jnie­
<fZna iest dobra czy wręcz wzoro­
wa organizacja pracy. eliminnc)a 
Wszelkich niepotrzebnych działań. 

W „Centralu" wszelkie inwentary­
zacje odbywają się tylko w nie­
dziele, administracja jest relatyw­
nie najmniejsza w stosunku do li­
czby zatrudnionych. Sprzedawcy i 
kierownicy zajmują się tylko han­
dlowaniem. Obieg dokumentów zo­
stał skrócony i prakty;:znie tzw. 
operatywny pracownik handlu nie 
ma z nimi nic do czynienia. 
„DŁ": - W projektach reformy 

kladzie się bardzo silny nacisk łla 
samodzielność ekonomiczną pr>-ed­
siębiorstwa, to znaczy, riby podmiot 
gospodarczy zarabial sam na sie­
bie? 

- Zawsze staraliśmy slę działać 
niejako extra legem, to znaczy wy­
korzystywać luki w przepisach, nie 
zauważone przez inne sfery dzia­
łania. „Central" blisko !lO proc. 
swojego zaopatrzenia dostaje bez­
pośrednio z przemyełu. Podpisali­
śmy i było to realizowane, grubo 
ponad 100 umó.w patronackich z 
czołowymi producentami z przemy­
słu lekkiego, elektrotechnk:mego i 
metal.:iwego. W zamian świadczyli­
śmy usługi typu informacyjnego. 
Praktycznie raz w kwartale proclu-

Potrzebna jest zdrowa 
• ur-enc 

cent dostawał od nas' pakiet in­
formacji o chodliwości jego towa­
ru, ze szczegółową analizą• struktu­
ry popytu. Pozwalało mu to elimi­
nować niejako w biegu chybioną 
produkcję. Z kolei wszelkie Ilowo­
ści, wzory, partie pilotażowe, któ­
re dostawaliśmy z przemysłu, by­
ły pod specjalnym nadzorem na­
szych służb analizy rynku· Prze­
mysł otrzymywał gotową wiedzę 
rynkową o fJWoim towarze. myśmy 
mieli dodatkową masę towarową. 
Czasem podpowiadaliśmy przemy­
słowi co może chwycić a co nie, 
dawaliśmy własne tkaniny, nierza­
dko wzory, dodatki. Cel był jeden: 
zdobycie atrakcyjnych towarów. Do­
chodziły do tego wymiany handlo­
we z zaprzyjaźnionymi domami z 
krajów RWPG, wymiany kompen­
sacyjne z Zachodem, dziesiątki ak­
cji marketingowych ze zjedno~Z!3-
niami i znanymi producentami· 

„Dl:J': - Reforma "tie będzie 
nowo§cią, bardziej kontvnuacją do~ 
tychczasowych działań. 

- W zasadzie tak, ale fost sze­
reg problemów, które utrudniają 
handlowanie, a które miejmy na­
dzieję, reforma rozwia~e. 7.apadła 
już decyzja o likwidacji tzw. seg-

mentów rynkowych tworzących mo 
nopol na handel określonymi gru-
pami towarowymi. Zawsze byli-
śmy przeciwni tego rodzaju po-
działom. Nasze intencje ;ią czyste 
- uważam, że odmonopolizowanie 
rynku jest podstawowxm warun­
kiem ochrony praw klientów. Przy 
istnieniu monopolu ochrona ta jest 
fikcją. 
„DŁ": - „Central" jest przedsię­

biorstwem spóldzielczym, w no­
menklaturze społemowskiej - je­
dnym z oddzial6w. 

- Wymogiem chwili . jest 15amo­
dzielność oddziałów i to nie tylko 
ekonomiczna. bo to jed: rzeczą na­
turalną, ale także na odcin1'u ope­
ratywnym i prawno-formalnym. 
Oddziały muszą mieć swobodę, a 
więc i prawo decydowania o S<Jbie, 
o polityce handlowej, o doborze 
partnerów. Oddział powinien być 
odpowiedzialny za ' zaopatrzenie 
dzielnicy i w tym celu musi mieć 
pełną swobodę zakupów. Oczywiś­
cie hurt spożywczy musi istnieć, 
ale i poza nim oddziały winny mieć 
uprawnienia do zakupów. Posze­
rzyć także trzeba bazę zaopatrze­
nia p oprzez prowadzenie działa!ntJ­
ści gospodarczej. Mam tu na myśli 

własne kwaszarnie ogórków, kapu­
f..ty, wła$ne magazyny warzyw i 
OWOCÓW• 

„Dl:!'. - A co z WSS, jako or­
ganizacją grupującq oddziały, któ­
ra przecie.ż rzqdzi?a metoiami na­
kazowo-rozdzielczymi? 

- W odniesieniu do spółdzielczo­
ści spożywców to może określenie 
zbyt mocne. Faktem iest jednak, 
że WSS powinna zostać ograniczona 
do funkcji pozbawionych elemen­
tów gestyjności, władztwa, decyzji 
operatywnych. Pozostałaby działal­
ność finansowa, księgowość, spra­
wy socjalne, inwestycje. Jest to po­
trzebne chociażby po to, by w od­
działach nie powielano tych samych 
działań. 
„DŁ": - Modne staje sl.ę haslo 

powrotu do idei sp6ldzielczości. 
- Spółdzielczość generalnie, a 

„Społem" szczególnie. wytworzyła 
szereg instytucji o charakterze spo­
łecznym, których działalność gwa­
rantuje prawidłowość podejmowa­
nych decyzji i codziennej działal­
ności handlowej. Mam tu na. myśli 
komitety członkowskie i ra:l.y nad­
zorcze. Zdają ąne egzamin, liCZkol­
wiek sądzę, że jedne 1 drugie mo­
głyby mieć więcej uprawnień w 
zakresie kształtowania polityki han 
dlowej, zatrudnienia, płac, zaopa­
trzenia itp. Do tego konie;::me jest 
jednak dok!.'Ztałcenie członków 
owych organizacji. W przypadku 
rad nadzorczych, po uzupełnieniu 
ich składu o przedstawicieli załóg, 

mogłyby z powodzeniem zastępo· 
wać rady pracownicze, których po­
wstania w spółdzielczości się nie 
przewiduje. Miałyby one pełnię 
funkcji nadzorczych i kontrolują­
cych wobec administracji gospJdar· 
czej. 
„DŁ": - Rozmawiamy o przy­

szłości. Kryzys dotknql ;Jednak i 
„Central". Coraz więcej pólek jf!st 
pustych! 

- Wydaje mi się, że zrobiliśmy • 
pierw~"ZY krok, aby zahamować 
masowy wykup wszystkich towa­
rów. Przeprowadziliśmy zmasowa­
ny atak na klientów, jeśli chodzi 
o przetwory warzywno-owocowe, 
mleko, chude sery. Przez kilkanaś­
cie dni sprzedawaliśmy, np. po kil­
kanaście ton ogórków konserwo­
wych i wreszcie rynek się zapchał. 
Teraz kolej na kompoty i dżemy. 
W podziemiu .,Centralu" uruchomi­
liśmy nowe stoisko .z farbami, la­
kierami i artykułami '!hemicznymi. 
Podpisaliśmy umowę z polonijną 
firmą „Pop-Mart", której dostar­
czamy tkaniny w zamian za co 
otrzymamy flt>odnie welwetowe„ 
dżinsy i bluzki. W tych dniach pod­
piszemy umowę z inną firmą po­
lonijną „Inter-Fragrances", produ­
centem ko=etyków, szamponów. 
środków do pielęgnacji włosów oraz 
zapachowych artykułów spożyw­
czych. 

„DV': - „Central" nie daje mę 
więc biedzie. Oby tak dalej! 

ZYGMUNT CFABO\"SJCT 
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Ajenci 
składają 

broń 
Według danych, ja.lde otrzyma. 

llśmy w Wydziale Handlu, Pnie. 
myisłu i Usług UMŁ, do końca 
bietąceg<> półrocza w norównanlu 
ze stainem na dzień 31 uudn!a 
1980 roku, llca..ba skle,p6w aje41CYl· 
nych z artykułami tywnośclo,wy. 
m.1 zmnle,iszyła się o 50 placówek, 
czyli o 10,1 proc. Wzrosła nato­
miMt nle7lnaoz.nl!e (o 0,7 uroc.) 
llt7.ba aję.ncyjnych sklepów 
z arty<kułam.I przemysłowymi. 

Coras whtceJ ajentów zamyka 
te:t za'kłady gast,ronomic"Lne. 
W I półroczu br. ich liczba w na­
szym WOiJewód!ztwde zmniejsa;yła 

się o 30, ezyli o 12,5 pr.oc. 
Rzei:z Jasna, zamykanłe e.Jen­

cyjnyeh soklep6w BJJ<>:l:YWCILYCh 
<>rU za.Jda.d6w 111astronom.tc'LllYCh, 
wynika z obecnej, niezm~em.le 

trudnej sytuacji l"Y\llkoweJ. Te 
oS()by, kt6re mimo trudności, na­
dal prowadzą ajen>CyJne sklepy 
i zaikła<iy, wykaotują IPOIO :Lni­
cjatywy w poszu'klwanlu dodat­
koovych tródeł za<>patnema, Choć 
pnyehodzl im to z coraz włe­

ikszymi kłopotami. 

Naitomiast te d7Jledz!ny ha.ndlu, 
któryeh kryzy1 je~ciie nie 
dotknął. r.oz.wijaJa Silę z;nakomi­
cie. Chodzi tu ll!łównie o Dla­
cówkl aJe„cyJne handlu warzy. 
wam1, owocamd 1 kwiatami. 
a takte s artykułaml przemysło­

wymi. Jak się orientujemy, wie­
le osób Chce rmszerriać as.orty. 
mimt, lij:)o.ro Je-st tet kandydatów 
d.o otwierania m.owyc:b l'klenów. 

<ml 

PRZĘD SEZONEM JESIENNO-ZIMO\VYM 

f 

I 
sobotę odbyło 
UMŁ vpotkarue posw1ę- i szkła ok1ennego, które często :za- węgla na 3 tygodn~e. Zgromadziła I 131-82 
cone sprawom dostaw stępowane jest dyktą lub płytą również potrzebne zapasy na zimę InfOO'macja o usługach 398-10 
energii dla mieszkań- pilśniowll. Można jedynie apelować większość zakładów przemysłowych. Informacja PKS1 
ców i przemysłu woje- do ludzi i służb odpowiedzialnych Tylko przemysł chemiczny jest w Dworzec Centralny 265·96 

wództwa łódzkiego w za przygotowania do zimy o ma- katastrofalnej wręcz Rytuacji. I ~wo.rzec ~~ł~:c'P' a 1•;320 

zbliżającym się okre~ie jesienno- ksymalny wysiłek w kierunku zli- Brakuje natomiast opału dla :0:i"::!~~ja w~J~wgd~~ MO 
zimowym. Obradom, w których kwidowania „przecleków" energii. ludności. Narzekają, na brak wę- &77-22, 202-22 
uczestniczyli przedstawiciele przed- W przeciwnym razie nie obejdzie gla mieszkańcy Łodzi, rolm<'y, a I Pogoti>wle ciepłownlcte 253-11 
siębiorstw dostarczajĄcych energię się bez konieczności awaryjnych także instytucje korzystające z ma- Pog1>towie drogowe / 
cieplną i elektrycznll dla Łodzi wyłączeń. łych kotławni. Obecnie brakuje „Polmozbyt" (09-32 

Prez tanci prz my łu i go- 31 ty t 1 J Pogotowie energetyczne• oraz re. en . e s Jak lnformute Zakład Siecl s. on. węg a. eszc~e gorsza ReJon Łódt-P6łnoc 33ł·31, 809-32 
spodarki . komunalne], prze"'."'odn1- Cieplnej, nle przewiduje się w naj- Je~ sytuacia z dostawami k~ks.u i ReJon Łódt-Poludnłe 33~28 
C2lył wiceprezydent Łodzi bliższym czasie żadnych dodatko- miału potrzebnego przeds1ęb1?r- ~ Rejon Pabianice ·n.16 
ZBIGNIEW TUREWICZ. . . stwom !komuna1nym. Są róiw"ru.eż ~ Rejon Zgierz 18-34-42 

wych mocy w zakre~1e produkcji trv.dności ze zgromadzt)niem po-1 Rejon ojwietlenla ulic 881-15 
Sytuacja energetyczna w kraju energil. Rosną n:i-tom1ast potrze~y trzebnej iloścl pali ły y h· Pogotowie gazowe 395-35 

charakteryzuje się w ostatnim cza- odbiorców, co zwiększa deficyt cie- w P nn. c 1 Pogotowie MO &7 
sie spadkiem wydobycia węgla, co pła o 3 proc. W okresie letnim (P. S.t.) Pogotowie Ratunkowe 89 
pociąga za sob51 zmniejszenie pro- udało się przeprowadzić tylko trze- Pomoe d-rogowa PZMot, 
dukcji energii elektrycznej i uszczu- cią część planowanych remontów, w dl' d b• 5

2
•
81

·lO, 
708

•
2

7 
P lenie zapasów paliw. w zbliżają- co kate liczyć si„ z możliwością e my z ro IU ł Strat Potl!Mla 

98
• 

6~&-ll • '< , • 195-M, z„7.57 
cym się sezonie jesień - zima ko- częstych awa·rh· Ostatnw np. TELEFON ZAUFANIA 337.37 
nieczne będą zatem ograniczenia stwierdzono at 50 miejsc wycieka- I czynny w ~-z. 15-7 rano 
zużycia energii, głównie w p1·ze- nia ciepłej wody, a w 30 punkta..:h 

1 
także 

myśle, dla którego limity zmniej- konieczne są wyłączenia. :li:'. TEATRY 

nieczynne 
~zono o około 30 proc. Zgodnie z W wypadku deficytu energii ~ 
zarządzeniami premiera. kaMe cieplnej, jaki może wystąpić przy d • 'I •k' :ie 
przekroczenie przyznanych zakła- t mperat r • tr ·i · o rzeilłleS Ili 7 0W _l( dom limitów pobierania energii ""'- e u ze po:vie. za pom ~J ~ MUZEA .,..- -14 st. C, przewidziane są llJlJ- 1 i . 
dzie karane. pierw ograniczenia temo.eratury I f POLSIUEJ WOJSKOWEJ SLUż-

Na pierwszy plan wysuwa s1q ogrzewania, w ostat~cznośł!l wyłą- Już w tym tygodniu rzemieślni- ~ BY ZD·ROWIA (Zeligows!dego 7) 
dziś problem oszczędzania energii. czenia dopływu energii 'farówno dla cy-wędliniiarze przystąpią do wy- ~ godz. 10-lG 

przemysłu, jak i do mieszkań. Po- t ar · · ' . ~ 
Zasada oszczędnego wyltorzystywa- dobny jest system ograniczeń prze- ~ śJ.nza.rua wędlin. z torob,u.

1 
Rze- ~ Pdzor.:ta~e ?lllU1Le1I nieczynne 

nia ciepła i prądu dotyczy w rów- widz' d t h il m1e 1C2le masanue o rzyma y po- l' 
nej mierze przemysłu, instytucji lany: przy os awac energ trzebne przydziały mrowców i do ó\' y 
państwowych, jak i odbiorców pry- elektrycznej. końca tego miesiąca dostarczą do ~ w STAWY 
watnych, mimo uprzywilejowania Doś~ różnie kształtują się zapa- handlu POI!ad 5.600 kg kiełb11sy ~ SALON SZTUKI wsPOŁCZESNEJ 
gospodarstw domowych i rolnych sy węgla i paliw przeznaczone na crobiowej krajanej i prawie 19,5 ł (P!IO'trkOIW&ka 86/88) godz. ~1-18 
w zakresie zaopatrzenia w energię. potrzeby naszego województwa tony kdełbasek drobio Nych przypo- ryisulne!I( A.ndnej:a Mlecrzlki 
W woj. łódzkim stosowane będll przed zbliżającą się zimą. Energe- minających parówki. Wyroby rze­
okresowe przeglądy urządzeń ener- tyka dysponuje zapasami węgla mieślnicze uzupełnią produkcję ja­
getycznych, Trwa przygotowywanie zbliżonymi do poziomu ubiegłego -ką podjęły ostat·nio jednostki WSS 
do zimy budynków mieszkalnych. roku. W tym wypadku wszystko „Społem". 
Przedsiębiorstwa komunalne bory- zależy od .•• pogody w zimie. Na Wędliny produkowane w zakła-

dach podległych oowstałemu nie­

• • • 

Niewesołe perspektywy 
autobusowej 

dawno Cechowi Wędliniarzy będą 
zawierały tylko 40 proc. drobiu. 
Resztę składu stanowić będzie mię­
so wieprzowe i wołowina. Wyroby 
rzemieślników trafią do sieci han-

zoo - codziennie od godz. t 
do 19 (kasa do godz. 18) 

PALMIARNIA - codziennie od 
godz. 10 do 17 C<>orócz ponle­
dztallkOw). 

OGR()O BOTANICZNY co. 
dziennie od go<Lz. 8 dd zmroku 

komunikacji 
Niemal z tY'łrodnla na tyd'lJleA poca:rs11& się sytuaeja w tabi>rze 

autobusowym MPiK. eo !Ila oo dzień o.dC11JU1WaJą kOO',zysta•Jl\CY 
• nteiro łorurda'1lie, Nlekt4re )inie zawteS1Zono, na wielu ldinlaeh 
au~obusów Jest mnJeJ. Co gorsza, nic nJe 11VSkaz,uJe na to, by 
w najbldt.uym czasJe sytuacja ta zmleniła się na lePSze, a wręetz 
przedwnie - 1<omunikaeji wtobusoweJ w Łodzi &:roa:ił wręcz 11a­
Jama:ł1e. 

Do /tego wniosku 4osziiśmy, studiując npOO't o stamAe zakładu 
Komtfnll<acji Autobus()weJ MPK, sporządzany przez je-go kleroiwn1-
lta, mgr l:ru!;. TADEUSZA PAŁCZYŃSKIEGO. z pewnośe1ą Dl• była 
oo lektura 11rzyJe.mna. 

Gdzie można jeszcze szukać re­
zerw? Specjaliści z Zakładu Komu­
nikacji Autobusowej MPK widzą 
je w udoskonaleniu systemu orga­
nlzacyjnego, ZKA, oo ich zdaniem 
powinno przynieść pewne efekty. 
Należy też jak najszybciej przy­
stąpić do zmiany linii komunika­
cyjnych w mieście,· pod kątem ta­
kitej ich reorganizacji, by poprawić 
funkcjonalność działania lokomocji 
autobusowej. No i ocźywiście stałe 
stara.nla o części, sprzęt, poprawę 
zaplecza technicznego. (s) 

dlowej WSS „Społem" już w naj­
bliższy wtorek i włączo;ne zostaną 
do systemu kartkowego. Cena kieł­
basek drobiowych nie będzie od­
biegać od ceny wyrobów wędliniar­
skich produkowanych w zakładach 
uspołecznionych. 

Z surowców, które J)-0.zostanll w 
toku produkcji, rzemieślnicy będą 
przygotow:nvać pasztetową z dro­
biu. Ten wyrób sprzedawany bę­
dziie wyłącznie w 15 sklepach rze­
mieślniczych w Łodzi. Przewiduje 
się że do końca września trafi do 
tych sklepików ponad 1500 kg pa­
sztetowej, którą można będzie na­
być poza systemem kartkowym. 
Dodaimy, że tego rodzaju smaczne 
wędliny i wyroby masaTskie były 
już produkowane przez rzemieślni­
ków ~o czasu wprowadzenia re.!'.la-
mentacji. (sk) 

Dowiiedzieliśmy się z niej między 
innymi, iż prawie 50 proc. taboru 
autobusowego MPK stanowią moc­
ll'.10 wyeksploatowane „JelC2le Mex", 
z któryeh dwie trzecie liczy sobie 
5 i wdęcej lat i wiele z nich nada­
je Silę już praktyC2lnie do kasacji. O 
awaryjności „Berlietów" pisaliśmy 
już sporo i do sprawy wracać już 
nie ma po co. Praktycznie więc 
biorąc jedynym autobusem nada­
jącym się w tej chwili do eksplo­
atacji jest przegubowy „Ikarus". 
Ale i te ·zaczynają się już wyk·ru­
szać. Wystarczy powiedzieć, że do 
tych 100 pojazdów eksi:iloatow11-
111ych w Łodzi MPK posiada 1 (!) 
komplet narzędzi specjalistycz.nych. 

ulicach miasta jeżdzil6 zaledwde 
360-380 autobusów„. A powjnno 
ich być przynajmniej 600. Aby ob­
służyć w sposób zadowalający pa­
sażerów, winno w godzinacll naj­
większego natężenia ruchu jeźc!z!ć 
około 600 autobusów. 

w SZPITALACH, ŻŁOilKACH, 

Szczególnie sytuacja pogorszyła PRZEDSZKOLACH JlTŻ MOŻNA -
się w ciągu ostatin.ich dwóch mie• 
sięcy. Zaczyna już brakować tego, 
czego juź niczym nie da się zastą· 
pić i czego już nie można wymon­
tować z autobusu stojącego w tzw. 
stałej k-O!Ilserwacii. Dochodzą 1 do te­
go braki oleju napędowego, filtrów 
oleju, dętek. Tegoroczne dostawY 
„Bel'.lietów" praktycznie zakończy­
ły się w czerwcu. Z planowanych 
40 sztuk MPlt otrzymało 17. Nie 
wiadomo po co dostarczono też 
przedsiębiorstwu 13 autobusów S 
„J elcz R-80", które jako pojazdy : 
tzw. socjalne nie nadają się do : 
komunikacji masowej. Wstrzyma,na : 
w I półroczu ze względu na brak S 
nowych pojazdów kasacja 100 „Jel- : 
czów Mex" będzde musiała odbyć 

Chyba jeszcze nie pora 
włączyć ogrzewanie .•• 

Kdi1k.a in-a>Wd211'W4.e chło<d<nydh dJlll 
w u.'blegitym ty~ruu, ~&alo 
od .rarnu teaet<mY do redakcH. 
Ozytelindicy domagają slę wł;i.C'Z~ 
inda cervtra:nE®O ~and.a. Oto 
01P'lin1a na t.en remart; dyre'kitora 
Zalkładu Slecl Cdie\1>1nej - Pawłą 
Walezaika1 

jęciem declnJ.l oo l)Gll1edo:iałku, 
21 w rześnla. 
N~emndej, w S'lJplltalaeh. łło-bkach 

1 prz;edsz.kolaeh, jeśli temperatura 
w pomle~cz40;nlu spadła poinlżel 
+20 st. c. 0111r-zewanle mo~na włą­
czyć, trzeba to tylk-0 zll!łosH! do 
Za.kładu Sieci CieplineJ. 

(m) 

JUNA 

BAI.TYK . „Cz!owle!lc z fetaza" 
po!. od lat llZ, godz. 10, 13, 16, 
19; 

IWANOWO - „żand.a1rm· w No­
wym Jorku" fr b.o., godz. 1~. 
17.15; Dor<>bek Łódzkie~<> Sro• 
dowiska Filmowego „Ta{1czący 
jastrząb" pal„ od lat 15, g-odz. 
l9,:W 

POLONIA - „Cz.łowl e3t !!! td,a. 
za" ,po;!, cd lat 12 g,octe, [o, w. 
1'6, 19 

PRZEDWIOSN!E - VIII Festi­
wal Polskich Filmów Fabular. 
nych Gdańsk 81 „Wo.ina 
śW'La tów" <>d lait Hl itodz. 16,15. 
18.00, „Flic story" tr; od Lat 18 
godz. 9.00, 11,45, 14. 
WŁOKNIARZ - VIIJ Festiwal 

Polskich Filmów Fabul.lrnvch -
Gdańsk 81 - „Wojna śwdatów" 
od lań: 18, g<ld:!.. 10, l.Z.lii, 16, 
ttri .15, 19.30 

WOLNOSC - FUmy arcihllw·alne 
- „T,rędow.ata". „o~dy.n,at Mi­
coorowskt" pol. od l&t 13, godz. 
10, 13, Iii, 19; 

WISŁA - „Czułe mlej~ca" poi. 
od lait 18, godz, 10, 1'.l.jS,_ 15, 
117.ló, 1.9.SO 

ZACHĘTA - „żandarm na eme­
ryturze" fr. od lat 12, godz, 
IO, 12.15, !5; 17, li, 119 30 

STUDIO - „Godzin.a pąsowej 
~óty" poi!. b..o. godz. 15.:lO, 
„Sza.I" - ang. od la.t 18, godz. 
117.30, 111,30 

STYLOWY - Panorama Klna 
Swiatowego - tylko dl:l kin 
studyJnycb - „Sad doratny" 
jug od lat 18, godz, 15 30, 17 20: 
Najciekawsze dehb.lty retyser. 
slde - Piotr Szulkin - „Go­
lem" poi, od lat 1~. godJ!. 19.30 

DKM - „w ro=ilcę Wraeśn.la" 
„100 koni do 100 b.rzegó.w" 
(pol.) od ia,t 15, godz, 17, l9.30 

OKA - „Poldnta Riedlvlva·" od 
w m ~t>ol» god2. 14.lo, le.Jo, 

„Parszywa dwunastka" od lat 
Jl8, USA godz. 8.30, 11,30, li.Ml. 

GDYNIA - kino non-stop - oo 
godz, W, „Pocałunki " Houg­
'k.ong'll" fr. od lat li 

HALKA - „Dclewczy:1'a, 'lttćra 
łu·bi marzyć" NRD b.o, godz. 
115, „Dotknięcie n<l!cy" pol. od 
1at J:S ~z. 17, 19 

MŁODA GWARDIA - ,Taksów­
karz" USA od lat Hl, IJ<>dz. D.~. 
1:2, 19.1'5; „Siedm1ogroldzia­
nie na Dzikim Za,chodz.le" rum. 
od !alt li.I, godz, 14.30. Kino 
Krótkich Fłlm6w - ROD•ltOp 
od gOICLz, 17 do 19.15, ,Sylwe<tlta 
i"eżysera - Bohdan Koslń~l -
„Próba.'', ,,Jalk wiele d·róg", 
„Narod11Jtny „S>oL!darruośol" 

MUZ~ ~ „K'!'ól areny" ra4z. 
b.o. gooz. li!, „Fairao11" rw. 
od lait 1t>, god!z. 17.30 

1 MA.JA - „Podlrót ko.ta w bu­
taoh" ja1p, b.-o. gOdtz. 15.30, 
„Szarta czy ptzypomnlenle ka.­
no.nu" p<>l. od 1rut 112, godz. 17, 
19 

POKOJ - „P.rzy,gody Caline<:ilild" 
jap. b.o. gooz. !6, „GJ.u9"-l?pe 
w WarSZ!llW·ie" po!, b.o, godz. 
!117.3<1, 119.30 

ROMA - seal!W rz.a~nl~y 
goc1z. 10, ni16, „Sa1u1:in 3" alll\ę. 
Od Ia,t 1s ~. ~. 111.11s, ns.30, 

STOKI - „Colll!rgol na Dzltklrn 
Za.chodzie" po!. b.o. godz. ~. 
„Ale kino" UiS:A od lait 11, ac.rui. 
,17.30 

SWIT - „JindekS" pot. od lat 
.l/5, giod!Z. 15, lir, 19 

TATRY - 1.C~łowietk kJia.nu" USA 
o'CI lait 18, go~. 16, „Con!rtam" 
ipol. od 16 I.at, godlrl, llf .„ 
DK.F - godz. l!U5 - sea1111 
izamkinlęty 

ENERGETYK. ti.a~yMe _ 
PIONIER - „BJ.twa d ' Koai 

Dwór' pal, b.o. godz. Ili. ,JR._ 
wo! wer Pyithon 3'P.i" f'!', or! 1a't 
16, g~ 17, 111.30 

REKORD - „Gęlllarek Madelk" 
węg. b.o., go.drz. 14.30; „Powrót 
człowiek.a ~vanego koniem" 
USA od Lait 15, godz, 16, 18.3U 

SOJUSZ - nieczynne 
POLESIE - „Jeśli lłe'l':Ce muz bł· 

ją.ce" po!. b ,o. ®Ot<IZ. a11, „Gain,g. 
11'terzy szos" - kanad. od l:a.t 
IB godz. 19 

APTEKI 

P1obrkow<Sk.a flT, DąbroWl!llde· 
go 89, Niciarnia•na i6, Oitm.~­
~a 7 a, Lu,t-OmierSka Jlt6, Mil.'Jde­
w1cza :IQ, 

• • • 
Pabl.anlce Atmll Curwo-

neJ 7; Konstantynow - Sado­
wa !Al; Ozorków - pt AMlU 
czerwonej 17; Głowno - t.o­
Wlcka 38; A1eksand·r6w - JC<>ł 
clUSZkl 10. • 

DYŻURY SZPITALI 

Chirurgia ogólna - BalUłJ' 
Sllpltal Im. Pastewra (Wi-
gury 19); codzlennle Szpltal 
1m Ba rltcklego CKopcltls:kleao :12) 
dla przychodni re1<1n0\ et M 1; 
Szpttal un. Skl<>dowsltleJ-Curte 
(Zgierz, Pa rzeczewska 35) dla przy. 
chodni reJonowvch nr nr 1. 2, a. 
5; S?.oltal un. Marcblewskleito 
!Zgierz. Dubol• 17); Zgierz Ozor. 
ków, Aleksandrow, Parzęczew 
Górna - Szottal im. Jonachera 
(Milionowa 14) Polesie - Szpital 
tlrn. BLe.gań&ktego (Knla~ewicrz.a 
L/5), Sr<ximleścle- S'2fPIJtaUm. Ble­
e:a nsklego <K111az!ewlcza 1/5), Wi­
dzew - Szoltal lm. Sonenberita 
r Pleniny 30). 

Chirurgia urazowa - Szpital tm. 
Jonschera (Millono.wa. 14) 

Neu.rochLrurgt.a - Szpi,tal w. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

La ryngolog!a - Szpital t.m. 
Pirogowa (Wólczańska 95). 

OkullstY'ka Szpital im. 
Jonschera (Milionowa 14). 

Chi rurgla l laryngologla d2le­
cit:ca - Iin!ltytu.t Pedd.atr!i '9t?0r. 
na 36/iiO) 

ChLrurg.\a szczęk<>W'O-'twaroowa 
- Szpital !m. BarnJ.ckiego (.I(0;p. 
clńsklego 22) 

Toksykot<>gii.a 
dycyny Pracy 

InstY'llUt Me­
(Teresy łl) 

PrzyehOd'llla Wenerologia 
Dermait<>logiezna 
- calą dobę, 
l świąt 

(Zalkąłllla 44) 
opró~ · 11ledtael 

WOJEWODZKA STACIA 
POGOTOWIA RATUNltOWEGO 

Łódł, ul. Slemlkleiwl.cza 11'1', 
tel, 99 

OG0LNOŁ0DZ1U 
PUNKT INFORl\lACYJNY 

dotyczący pracy pl.<l:cóiwe.ll si:ut­
by zdrowia, czynny całą dobę 
we wszvstkle dni ty,godn1a 
t~l. 615-19. 

Mimo 5-letniego korzystania z 
„Berlietów" w MPK brakuje rów­
nież narzędz!i do obsługi tego po­
jazdu! Nic więc dziwnego, że gdy 
jeszcze w 1979 roku przeciętnie 
ka~go dnia pozostawało w zajez­
dniach z różnych przyczyn, gł6w-
111de z powodu braku części, 190 au­
tobusów, to w i:oku ubiegłym ilość 
ta wzrosła do 214. Jeszcze w ciągu 
ostatnich 5 lat w okresie tzw. 
szczytu komunikacyjnego jeździło 
w Łodzi ok. 440 autobusów, tym­
czasem już w I półroczu br. ilość 
ich zmalała <!o 420. W lipcu 1 
sierpniu w godz.lnach szczytu na 

się w najbliższym czasie. Jedyną 
nadzieją jest otrzymanie jak naj­
szybciej przyrzeczonych miai;tu 110 
„Ikarusów", lecz pn:ecież do tych 

- 1tzeczy,w1ście, w ci<1111U kHku 
4Dil w ubiegłym tygodniu tempera­
tury wdeczorem były ~sze od 
+10 ~t. c, co rormatnie daje prawo 
włączenda ogra;ewaniia. Jednak już 
w sobotę temperatura nieco wa.ro­
sła I ()CZe<kUJe się dals-zeito oclettle· 
nia. Do tei:;o wszymklego. zapasy 
węgla są niskie, a prognoa.Y ryt. 
micz.ności dostaw - nle•byt ontyml. 
styczne, Dlateito teł decya;Jł o wła­
ezeniu centralnego ogt!Zewan!a nle 
mDIZ'na pndeJmować pochopnie, by 
póilnlej - w okresie być mote sfar· 
czystych inrozów - nie odbiło sle 
to na na! ndek-0mystnle. W tel sy. 
tuacji 11ostan1>wi1>no poczekać z pod-

----------------· ~Od'd't~UOKs O&POd'N\ 

i do innych pojazdów potrzebnY. 
jest odpowiedni serwds oraz sporo 
C2lęści zamiennych. 

Nowe placówki handlu 
Mimo, lt ~ sklepach ~pożYw- ., wydaje slę Jedinak, by wszystkle te 

czych ruewiele Już Je~t do inwestycje zak<>ńexone zostały z,god­
wych c~raz mniej, me.lako nie z planem. 
kupowarua, a ~ przemys!o. Równie niemrawo przebiega tzw 

dla rozpędu I w przewidywaniu na. budownictwo własne. w I półroczu 
stania lepszych czasów, kontynuo- na planowanych s oblektó b 
wana Jest budowa wielu nowych dlowych ukończono 2 a w n ~ł 
obiektów hai:adlowyeh. Ani sytuacja punkt6\; usługowych _. ł w ~ k 
ryink,<>wa, ani br,,ak! Inwestycyjne nie c~e zago~oo<larowywania ~a aktt:"a1: 
idą w sukurs, niezbyt 7'reszta lu- nie zakład usługowy Spóld'Dielnl 
bianemu, butf,o.wnl~twu tzw. towa. Pracy 17 StycJmia w Zgierzu 
rzyszacemu. W Wlelu Jedna~ miel- przy ul. Rewolucji 1905 r. 4 oraz 
scach, głównie na nowych osiedlach, przechowalnia ziemruiaków WSOP 
placówkd te są bardzo potrzebne. w Lodzi przy ul. KaueńcoweJ l8, 
Tymczasem w I półr~czu bt. WY· Ponadto do końca roku mają być 
!konano tych lnwestyc,h 12 (31 pia. O<ldane do użytku: rzemleśJ,nlczy pa. 
nuje si'! w br.), czyl1 38,7 proc. wilon hanllllowy pny ul. Zgler­
plainu. skiej 15, Podobny obiekt hanillowo-

Przybyl'' m. In. trzy duże naw!- usługowy pny ul. Maratońskie.! oraz 
l1>ny na o&iedlu Widzew-Wschód (su- adaptowany na wytwórnię wód 1113. 
pe.rsam., sklep branży sportowe! zowvch lokal przy ul. Gdańskiej. 
orao: ze sprzętem zmechanizowanym)·. Wszystko wska,,;uje na to, źe 'wte. 
Oddano r6wnież do użytku sklep le obiektów, które miały być 1tkoń­
nabi'.lłowy przy ul. Armtl Ludowej. CMne w ubiPglei 1'.lieciolatce, długo 
W J1pcu przekazano do użytku za. jeszcze poczeka na realizację, Mote 
kład cJastkarsl<o-piekarnlczy oraz w latach 1982-1983 zakończ0t11e zo­
punkt „Praktyez.na Paru" przy ul. staną tak potrzebne mJastu piekar. 
Piękne}. nla I Ciastkarnia u 'z.biegu ul. Wró-

D-0 końca roku pla.n10wa.ne .!est blewskiee:o I Łaskiej, przechowalnie 
oddanie dalszych placówek, głównie ziemnlak6w przy ul. Ustronnej 1 w 
na n:>wych osiedlach: przy ul, Ozorkowie, zakład „Rusałki" przy 
Swierczewskiego, na Starych Choj. ul. ObYWatelskiej .itd. 
nach w budynkach 11 i 33, przy ul. N:ie przydzielono tet limitów inwe­
Pleni~ej, na Retkln.1, w 11awllonacb ~tycyjnyeh na tny dute oblel<ty: 
12~ i 9/10, na RadogoszC7Ju, w pa- kombinat gastronomie.z.ny przy al. 
wllonie 84, przy ul. 19 Stycznia i na M.\ckiewiezą, centrum lłl>rzedaźy 
SDM w budynku 11. PO'D&dto w Pa. I obsługi samoch0d6w przy ul. 
blanlcach, na oS'iedlu Buga,!. w trak- Przybyszewsk1e11·0 l magazY111ów 
ole ltlld-01wy &ą ~tery 11aw:llony, Nie „Centrum" przy ul. U5tronnej. 

Kartek 
trzeba pilnowa'ć 

„Jako sta!a Czytelniczka „Dl/', 
zwracam się z następujqcą proA­
bą: S 1terpnia sk"Tadztono ml to­
rebkę, w której mla!am kartki 
na cukier. ROM przy ut. Tybu­
ry odmawia ml wydania kartek 
zastępczych do końca "Toku. Jak 
1lę orientuję, więcej osób gubi 
kartki. Może „Dzlenntk Łódzki" 
pomóg!by pokrzywdzonym PTzez 
loa?", 

Danuta S. 

Bardzo by§my chcleit, ate jest 
to, niestety, prawie niemożttwe. 
Jak stę dowledzletUmy w Wy­
dziale Przem11stu, Handlu I Uslug 
UMŁ, w przypadku utracenia 
karł zaopatrzenta, nie wydaje się 

Skutki przejażdżki po pijanemu 
Kler1>.w<:a Łódzki.ego Przeds!ebior. 

stwa TralliSpo-rtu Budow1an~i:o. 47-let­
ni Andrzej T., r011Jw<>ził ładunek 
swoim llamoohodem cię:l:arowym „Ta. 
tra". P.o Ja.kimś czasie stwierdził, :te 
wóz ma uszkodzoiny zbiornl,k pallwa 

drugich. Wyjątkiem mogą by~ tu 
przypadki, takle, jak np. utrata 
tych kartek w czasie pożaru, 
czy powodzi, bądź w sytuacji, 
w której MO przeprowadzt!o do­
chodzenie. Tytko w takich wy­
padkach wiaśclwy terenowy 
organ administracji państwowej 
(urząd dzietnicowy lub gminny) 
m o ż e uwzględnić prośbę posz­
kodowanego. Dowledzteltśmy się 
także, te ~ażdego dnia zgtaszajq 
stę dziesiątki osób, proszących 
o wyda.nie duplikatów ka"Tt za­
opatrzenia. 

Zatrzymać „G".„ 
„.na przystanku przy zbiegu ttl. 
Broniewskiego I Kraszewskiego/ 
- proszą korzystający często 
z tej Unii mieszkańcy Łodzi. 
Rzecz w tym, :l;e jest to !Inia, 
prowadząca do I z Dworca Ka­
!isklego ! wielu p,odrótnych, 
obarczonych bagatamł, musi po­
konać wtete metrów, ponlewa:I; 
następny przystanek jest stosun­
kowo daleko, Czasami mo:tna 
skorzysta~ z okazji I wysiąść, 
kiedy kierowca zatrzymuje auto­
bus, by wysiedli Idący do pracy 
w zajezdni vrzy ut. Kraszewskie­
go pracownicy MPK. Czy nie 

I zjechał do bazy, Kiedy AndrzeJ T. 
ezekał na naprawe aw.oJeJ „Tawy", 
do łwv&y zjechał rów.n.id inny kierow­
ca - Tadeusz o., kt6ry 1>0chwallł 

się, te Dlll w szoterc.e invojego ,,Ziła" 

tepłej byloby zrobić tam po prO· 
atu przystanek Hntt „G"7 

„Mężczyzna" 

Samochodów to u na• jest du· 
żo, ate dtentetmenów kierowni­
cy znacznie mniej - do takich 
smutnych wniosków doszia kle­
Tująca żóttym „maluchem" na­
sza Czytelniczka (nazwisko 
t adres znane redakcji), która 
w niedzielę, 13 bm„ zdążata 
z Tomaszowa· do Łodzi. Przed ntą, 
na dosyć dtug!m odcinku drogi je­
chat wolniutko wlśntowy „Fiat 
12S p", nr rej , LDK 0232. Kiedy 
prowadząca „Fiata 128 p" próbo­
wala go wyprzedzić, kierowca 
zobaczywszy niewiastę, ożywti 
się momentalnie I . naclsnąt na 
pedat gazu. Przypuuczamy, że 
w ten niezgodny z przepisami 
ł wręcz niebezpieczny sposób 
chelat się popisać swoją męskoś­
ctq, Dziwny to sposób. caie 
szczęście, :l;e nie skończyto się to 
wypadkiem. 

Niektórym panom za kierowni­
cą przypominamy przy okazji, 
:l;e sq Inne, znacznie przyjemniej­
sze ap0&obv wykazywanta 1lę 
męskością. 

dwie butelki wódłcl. ObaJ ildff'OWeF 
p<>stanowlll urządzić HbacJe. 

Po opr6tnienłu butelek, Tadeulllt Cl, 
za brał z szoferki „Zliła" doikumenły 
1 kluczyki ! spoko}nte udał sle do 
<tom~. Andrriej T. natomiast no&ta­
now1ł urządzić soble przejaM:tkę po 
ulleach Ł<>d'ZJ. Nie mógł wvtc:orzy. 
stać do tego celu swojego samocho„ 
d~. który nadał stal w warsztacie, 
więc wszedł do pnzostawione20 1>1'.Zell 
kolegę „Ziła". uruehomlł go t WY· 
ruszył „w Polśkę". 

Jak się później olkazałO, AndrTHJ T 
brl w stanie powatne1110 zamrocz.: 
ma alkohol1>weg-0 (3 promille alilto­
holu we krwi!), Nl-c też dziwneJliO 
Iż wkrótce po wyJetd~e z bazy' 
przy ul. Solec zjechał na lew11 stro! 
nę · I Uderzył w nadje:l;dżający z 
przeciwka samochód „warszawa", 
prowadzony Pl'Zez Eugeniusza M 
~ypadek nie bYł grotny 1 pijany 
kierowca „Ziła" natychmiast wvru. 
szył w dalsza podrół. Na uł. Bte. 
gań~kiego ponownie stracił pano­
wanie nad kierownicą 1 uder:zył w 
techniczny autobus MPK, kierowa.ny 
prze-z Leo.na o. Zderz~le z „Je.1-
ezem" okazało Ilię xrotniejsze 
w skutkach. Klerow-ca a.utobU!U 
doznał w tym wypadku tole.snych 
stłuczeń kończy·u l szoku, a dla Pl· 
,lanego Andrzeja T. był to jut kret 
brawurowych wyezyn6w. 

Andr.zej T. w toku doch-Odzenla 
11ie potufdł wyJa&ruć szczegółów 
swoleh wyczynów, Jt"dYt woelu rze­
czy po prostu nie pamli:tał. Jego 
sprawa przekazana została do Wy. 
działu VIII Karneg.o S",du Re.Jono­
wego w Łodzi. 

(s't) 
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:f'O·DNOSZENIE CIĘZA.ROW. W Su­
-~k&ch w mi~~:l"Pańsbwowym me­
IC'Z'U Juin1orów do la~ 20, Buigarl& 
IWYSrał• z Polską 8:4. , 

T. Rutke>w&ki zdobyq l>rąwwy me­
dti 'Ila ml.sbrzo.stwadh św1a<ta i Eu.ro­
lf>y w wad~e ponad ~10 k«. uz.ySJw. 
ją,c W dWUboJ'll 4115 k.g. 

t,KS WIDZEW ł:2 (1:1) 

. ~ 
• • eh 1es1e n 

- le s isł 
w piętnaatych plerws7-ellgewycll derbach rozegranych w sobotę na 

1tadlonle prozy al. Unii lepszym oka zal 1lę mistrz Polllki Widzew, po· 
konując LKS 1:1 (111), 

Oble bram.kl dla Widsewa. kt611' t~ ruem w„t11pU w JOii 1ołeła. 
zdobył MIROSŁAW TŁOKIS°SKI (W 61. I Ił mln.), a dla LU MARZX 
CHOJNACKI (W u mln.), 
ŁKS1 Boba.klewles - ClloJnacJd, UOI ~l lllldanie. DotJ!caT to 

Buliza~I. Gajda, Glllłilint - K!hnaa, amcozególnia Chojl\&/Clklego, ~ór7 spl­
Dziuba (od •• m~-n. Słatwllta) - aał lię chyb& lepiej od ttełenae>rów 
Płachta, Milcza.Nkd. R6łyold (od Ametaechtu. 
57 mln. Sobol). w eoboi!JUm m~ ~)'dłorwy 

derbac 
o 

UDANA POWTÓRKA Z BANJA LUKI 

[ł) Polki .:icemistrzyniami 
POLSKIE KOSZYKARKl Sil'jONl'j ŁY PO SREBR..'<Y ' MEDAL I TTTtJa. 

WICEMISTRZY!il' EUROl'YI Takl radoeny IHCU kibiców kOIZ)"k6wli:l 
Jlleldunek nadnedł a Aecony, gdzie wczoraj zakoilezyla ał!ł · 1ywalbaaJa 
o auropejakl prymat. 

'POdopiecsn• trenera L. Mlętt7 
powt6rsyly tym aamym 1ukce1 • 
ublegle10 roku, kiedy to w finało­
wym 1potkanlu Nl:&elrranym (p.odobnle 
ja.k wczoraj) z drutyn11 ZSRR po.d 
koszami hall w Ju1od:1wlań1ldm 
mieście BMlja Luka, 

Srebrni' me4al mistnyil Europy 

LEKKA ATLETYKA, W WailSIN· 
rwl'.e odlbył 51,ę Ul Ma.rato.n P>oko'}u. 
W , anprez;i. be.J. praezin.aozml.ej za­
:ró~o dla SPC>I'tOIWCÓW wyc.zyno­
;wy.ch, jaJc i n le stow.airrz.ys'toOllych, 
•W!ll~ udział bl:s\co 2,5 t y•. o.sób. 

WIDZEW: MłynarCll!yłr - Plleh, Widzewa ni• zdołał wiplsiul się na 
Zmuda, Be>n.le.k, MoteJko - TłokJń. li$ę zdobywców bramek. Wyręczył 
ski, Rozbonkd, l..te'W61d, tto.mke - go jednalk w tym •kute.cznie Ml-
Sajewicz (od 3il Jarl.n. Ftil4pczak), r<ll'!law Trok!ński; !ftrzeloee dwóch 

wledctlly dobru wykonan• robotę 
reprea1entantek P-0llkl I Ich opieku· 
na. Nie apos6b pomin11t faktu, że w 
„uebrnej" dwunastce z Banja J,ukl 
przed rokiem, jak I z Ascony, znala· 
zły się przedstawicielki łeńsldej ko· 
nyk6wkl woj, łódzkiego<>, repreizen· 
tan~kl pierwszoligowych dru:łyn 
ł.K.S (LUDMIŁA JANOWSKA. I no. 
:tENA WOł.UJEWICZ) oraz pabla· 
nleklego , W16knlarza (MAŁGORZATA 
KOZERA) trzy znakomite zawod· 
nlczkl, ząlleune do najlepszych ko­
nyk&rek flnałowege> turnieju w 
A•eonle. leat to aukces koszykaTek, 
ale chyba I Ich klubowych trenerów 
- prowadzj\cego de> niedawna jeu· 
oze ŁKS - J, żylińskiego t opleku· 
na Włókniarza - H. Langlel'owfoza. 

&alWIOdni<C'Jkli - Jl, lwaał„ l JO. ,.. 
JN)Wi8ka zostały l)OIWIC>łaJne do N!PN.. 
zen.tac~! hropy na 11!>0'l'kall!.1- • no­
wo k.reowanym ~ Euro. 
py - ZSRR. Od•będ!lle 91• ON> W9 
Wltorek, 27. bm., w mde:tacowoiłcl . ca.. 
se.nta k.oło Nea•Poil'll. selekcjooillerent 
reipl'eZlł!!nł.a0cJi EurO!Py będ!rle pl()o!sld 
tr.eneT L. M• ętt.a. 

Fin al coraz bliżej Jaiko 'P!el'WIS'Zy na bi~n!c stad~o.nu 
/Ji0'4ecla wl:f.egł iz ponad 4-<mJm.'llt<l<\Vą 
1prnwqą nad naet~imym zawodni. w.n, oA!IJ)r.ezelllta nrt: G6<rnllika Brizesz.­oz-, Jemy J'llnster. 

Tl!l1''1S ZIEMNY. M. o.u •rutee WY· 
srał ile<nd:sowy wrn\ej Gra.nd Prix 
"' Pa[errno. W t~nade Orantes J)Ołko­
nał R~bGhledo S:4, 8:0, 8:0. 

JloU.J N A 'l'RA WIE. W ml~Y­
pa!wtwovrym mecz.u R !1S0pallllia 
lndhl lllWY'cięiyli mio'!lbl'OZClW'Le olJ!mlJ>ij. 
9CY l:;t. 

,JEltDZIECTWO. Jeźdźcy RFN :r.do­
bJM tyituł dTutynowych m!Btrzów 
S\N'<t>Y w u:J.ed;d:t.aoniu, W)',przedzając 
l!hlwajca.rów .1 mt!ltnzów olJmpi j~kix:h 
• Mos"!łwy, mRJR. 

•TRZELl"CTWO. Da.skonały reeul­
lbit ~Y od daty.chezaoow.eg.o r·e­
lkord·U świaota o 5 pkt.), uzyskała 
drut)'l?I& :Z:.SRIR w st!'Zeila n·~ z olsto­
a.etu . apot'łowe;gie> (~ x 30 straałów, 
~ 35 m) J\a ME w T.Lto.gra­
(llZ1'4 ~ysku111C w sumie reamltat 
•. „1*t. 

:tu:tEL. l!lrylt:y1c:zy'k Michael LH 
90lłtał tu!łlowym mistrzem łw!.a ta 
"9 dłlllllm ot.orz.. 2G-'l.etm1 Lee w 
~1 • tym. wid~ wyol(rał za­
"POllłY f.tn.arowe w 1Ull/0Słow1ańs1tl.ej 
mle~ Gornja Rad1ton.a. 

-Jedno dobre przyłożenie.,. 

Smola.rek. bramek, Wcześniej jednak, bo już 
Wid2.ew prz~al do eobcltnl.ej w Q mtnuele, prowadaenle dl• go­

próby z gor~cym pollta.nowl&D:ient re- spod.sny uzy-ljkał Ma1relt PłalChta. 
hablllltaicfl za nl~ w -.. N>8!Plll!ltn11c ł..KS jako pierw-ny :ie 
czu z Ander1e.cht&m. Spotk.ainle der- awoich koliegów odwuył .się pr:&ejść 
bowe miał.o wymaać z parnlt1cl sym- defenaywę Wid'Z~a. zmsutzaj'\(I :Mły­
paty'ków mlstra:a Pollli mmtny obraz na.t'CZ'Yk.a. do Juipl.tulacj1. 

WIBSLA W WROBZL 

WT.!QiKI I TA.llmLA. 

Pomyślnie (Jak ina ra~•> wM:d• 
Silę naszym siatkairzoan i alat.ka.rkoal. 
uoestn.l.c~cym w ~trwacb 
Euro-py w Bublta.rlr>. 

nieudanego wY.-tępu w premtarz,e 
Klubowego PUcharo Europy. Z kobei 
młody, a M<hl!CY ~ o!t&inlo co­
r az lepiej, :r.espół ŁKiS chciał sprllW­
dzlć swoją warto.tć na tle rut,.no­
wanego 1 utytu}owainego rywala. 

Wld'Zewiacy pn:ystąplll do meczu s 
?.KS w tradycyjnym jut w tej 
chwili u:rtawlenlu, z Boflkle.'?l w ob· 
ronle, Trener Jezlerllkl. didlton.al na­
torn.La,o;t lstOltnej 2ITT1olany, szczególnie 
w linii obrony. Młodsd. lcoledzy Bul­
zac:J6'!•!li0 ! Gabon.ta - Oe~a 1 Cbol· 
nacld - otrzymali d!ode.tkowe zada-. 
nla: opieka n~ clwójlt11 napa.stnl· 
ków widizew6k1eh. G&jdzl• przyipadl 
w udz1a1Je Sajew!.ez, a Ch~jnae'kle­
mu Smola<rek, I oba1 obrońcy 

Mllod,7 seapół LKS przegitywał 
wte1e pojedy:n:ków o plł!kę :t!Wlaazcu 
w 6rodlrowej strefie boi9ka. ~ U!ta1j • 
nlepodl'ieLnt. „nądzlll" pomocnicy • 
Wldz>eowa, którym :z:e skuteczną po- • 
me.cą przycbodzll Boniek (kaJpit,e,n • 
Wldzewa raiz jeszezie dowiódł, 7f! po- • 
t1'wfl grać w ka:l:.dej formacji). Prze- • 
waga dirultY1nY wid'Ze'llV'5klej uwtdRcz- • 
nial.a się zarówne> w arganh:ow„l!llu • 
l!loc%nych alkej1 o'fen.sywnY'Ch, jak 1 
stwaTZain.iu niebezplecz:nyeh sytuac:tl 

ŁKłl - 1"4-
za„łębłe - G6r:nft: 
Bałtyk - 5łal 
Le,cia - wtsła 
Pe>1roń · - Gwardii• 
S>:o.mbied<! - Air.ka 
Lech - aucb 
Slą$k - Motor 

TA'8ELA 
w obrębi'& pola kannego LKS. Gdy­
by wyikorzystane zO!ftały wszystkie 
sytuacje strzeleckie (:z.a.przepaśclll 
znaarom.lite o'kao:je m. in. dwukrotnie 
Rornke I Smotairek, a takte Flllp-

1. iP«<Ofl 
2. ~ll\Allt 
3. Górnl@t 
4. Zag,!~ 

II liga piłkarska 
5. Sita[ 
s.ww­
'I. Gwa·rd3a' 
I.I.U 

·I. Bfityk 
!,O. Lqia ORU.1\4 I l'llło1ulfte llt Jt,gl! roozeg;r.aU T ~ 

GKS Tyohy - Ledtla l:t. OJU! k4 lllJOll.ka!t. óto 'WY'ndl!r.l: 
Kat. - Zal{łębie Włb. ł:ł, BlUI Bl•l· 
sko - Urania SI. 2:1, 04Ta 
Piast o. 311, Stal 8'1. - Stllon 1:1, 
Górn!k Wlb. - ROW Z:t, Stoernio­
wl&c - Ollmpła P. O:ł, Błękdtnl s. 
- Gryf Słu1>1k 1:0. 

TAB~ 
1. GKS Katiow>loa 
2.BK5 B~ 
li. Z8$łę~ Wł!b. 
ł. ROW RJ'fbnlłt 
a. Stlol.on 

..... 
lo-4 

!lll.-10 
~9-42 
"ro-1$ 

GRuPA JJ 
z~ Bd.I{. - Górntlt Knurów 

ł:l, Wlała Płock - Stal St. W0oła 1:1, 
Reaovla - Hutnik 0:0, Radomiak -
Raków ł:t, OOimpia Elblu - Avia 
ł:O, Polonia Bytom - Br~ń 1:1, era. 
co'ria - Stal ~MZ6w 3:1, Gwardia 
~ - Bl~kdt.14 Jt. 3:ł. 

TA'BELA 
1. A.'ł".I& 

~~ 

ltl. S'ZIOmbt'9!111t 
li:!. Lech 
13. Wdt!ła 
14. Alrka 
1~. Rweh 
Ul. MO!tolr 

• 

1:! (1:1) 
0:1 (0:0) 
1:1 (0:0) 
!:O (1:0) 
3:1 (0:0) 
0:1 (0:1) 
2:0 (1:9) 
2:1 (1:0) 

M.:5 
i o. :c; 
111:8 
'10:6 
10:6 
10:5 
9:'1 
lł:7 
9:'1 
1:8 
11:[0 
9:•10 
8:10 
5:.t.1 
ł:JC! 
4:'1= 

!4-10 
l'1.-3 
~ ·l-4 
1.1-
J~ ..... 
1~10 ..... 
'l'-ł 
&4 

lG-10 
8-4 
~1 
4-1~ 
&-<il 

10-tl 

PoA.acy "li' pl.erwn:mt - ... llD,l,. 
nacyjnym ll'NPY IJI llie'Z 'Wllęlkne.M 
k"llopotu wyg.rau iz Jtisr;Jloamą a:e 
rn1:.z_ 11:4, 5:6). &potkam• trwało 
tyllko tny kwadTamse. WelDC>ra1j na­
tomloast nasz. zesp6ł st.ainllł na.. 
prozeclw Czechosłowa.'<om. k•t6.rzy. 
przystępUi}ą:c dto rnec.zu li Pola'.!<a~ 
mieM na s>WYm koncie BUkce.s Md 
wicem.l'.isbrnam! Ji)u.rQpy, Wiło.chami 3:0. 
P.olsko-czeehoslowaek,i po.ledyn~" do. 
starczył sporo emo.c,ti i był dobrym 
pokuem siatkówki I za.koilezył się 
wygraną biało-CQ:erwonyeh 3:1 (15:10, 
11:15, 15:8, 15:8), Jeśli i dzl• nas 
siatkarze pok.ona1ą w Buil:!ltae Wło­
chów. to we1'dll do :tJ<l'lału bez p0oo 
ra!tk.!.. ma ,}ąe d.oSkonall! poa;yoeję ci& 
wa~\(F, o mte:lsce .na n.a·Jl'NyŻ!SZY!l1l 'llOoo 
dluan. 

• • • 

ZgodnJe z oczekiwaniami, \leeydn· 
jący mecz PC>lska - ZSRR zakońroiył 
się wygraną wielokrotnych mistnyii 
Europy 85:42 (40:24). Nikt zres~tą vie 
łudził się, te Polki mogą sp1·awić 
sensację. Koszykarki radzi~ckie jak 
na rlllZie są poza 11asięglem pozosta· 
łych reptezentacjl naszego ke>ntynen· 
tu. Punkty dla Pe>l!ikl w „srebrnym" 
meezu z ZSRR zd-Oby!y: Kvzerl\ -
lł, Wołujewi<iz - ł, Twanlee - I, 
KodAska - ł oru J~worska, Linka, Na-tom.1.aet .naA?>e ipsnl.e, sna}d:lt11t-
,J ·•· I .J dl ka 1 oe się w grupie !I, ow~ o m46fr anow ..... a <> owa po • see w :fMlaile tta wrnte)U elilrntn.-
NajwłęceJ dla ZSRR. Slemlonowa cyjn;im w Sof\.!. w 11ołer-ym, •pot. 

I Suchamowa ~o ~· kaniu Polki 110.konały re11resent&4!.f• 
.JANOWSltA W REPREZENTACJI Holandii 3:1 (U:U, 15:1, 13:15, 11:11. 

EURt>PY a w02>0raJ zwyclę:łyłV Wł<>Gkl 3:ł 
(13:12, 15:5, 15:0), Kio1e}nymd. ryiw•!· 

t>ute wy.r6ibnJ:enle aootkało dlw6J!kę kaiml nnzej dl'!Ui!;my b~0le zes;iót 
~k'i,ń l!'e;:>r-e111tac]d ~kL Dwie , NRD. 

WŁOKNIAHZ 

ANILA1~A 

PRZBGRi\.Ł 

S'I~ART 17:17 

z POSNANIĄ 
I Hl:14 

e. GKS T?obJ' 
'1. Gryif 
•• Ollm!p6a l'. 
a. Od,ra 

10. Lech!• 
14. Stoczn10l'llldee 
lli. Górnd.k ~. 
lll. P iast 

i1G:4 
10:4 
1:6 
11ł 
l:AI 
'f!'f 
'l:"I 
T:'f 
'f;'t 
"l:"I 
ll:ll 
8:1 
łl:t 
5:9 
s:e 
ł:1lł 

...... 
a~ 
10-Jf 
li1--3.l 
8-40 

10-11 
9"-U 
,_11 ...... 

I. G6rn.lk li. 
a.er~ 
4.Ral!t~ 
I. Stal St. W<>h 
~. W!Ma P. 
'F. Po!JoablJa 
•. Radomiall 
9. HU'bndk 

~ 
~O:ł 
10:4 
111:4 
9:5 
9:5 
7:7 
7:7 
8:8 
6:11 
&:8 
6:11 
4:10 
4:10 
ł:'10 
S:lS 

..... 
~ 
l~ 
l!O-'I' 
&-'I 
8-T 
7-7 
11-1 
8-9 

Wygrana Anilanv w Krakowie 
lł. st.al~ 
111. Blękl~cl 61t. 
16. Ur~n'.a ~· a-

10. ResoVda 
l!L. Blęk'itni X. 
l!Z. Gwardila &. 
13. ZtlowiJs'a 
14. Broń 
'15. 61lln;i;la „ 
lł. Stai R'Z. 

~'2-118 
4-41 
e-.ia 
8-43 
ł-12 

oto ,,,;ymk.i Lnaugu racyµtej ko.J.ejiki: 
Po dwa rwyc!ęst.w.a ocinlosły ze.. 

11J)Oły at~. Gwa'I'doit OPole (1bi!'nla. 
m'lonoe.k) - 119. własln:yich OO!Skach 
or.n Wybn:ett.e Gdańsk na boliUu 
~qo befilambnka - AZS W-wa. 

szcz;np'.or.n ;steok, =ter.zyły lllc -1>0-
ły Anilany i Stanu. W aobo.t' mecs 
zakończył się rem!eem 17111 (U:ł). 
a wczorajszy r.ewanł wy.rra.n• Am. 
lany 11:1' (8:7). 

łódzki h d rbach LIGA ANGIELSKA 

W
&Obot~ t nleda.i.e!e, l)illcairze 
r-ęcz.n.li u l.naug,u;rowa!l.F, ro.z.. 
11ry.....:kt o mlstNOfltwo ek8~r.a­
l«lasy. "Sl64emka" Anilany 

1toozyla wyJa9dowe mecee w Kra­
kowie, maJ•e • 1>Neeiwnlka trzy. 
kl'Oltn„o mi.tnia l'obkł, H!il>ół tam. 
teJn•o ·u~ ł.oclzianłe Posta. rau 11; • Wtł4 a1.._..P'IA!lk•· „,._ 
1rY_..ł ••R1 a Butrukem at 

WYNIKI: Huitint1c - An.tlana '7:2ł 
! Hf: .~. AZ'S W-wa - Wybrze:te Gd. 
28:ł1 1 24:.211, G<Wardda OPOl• - Po-

Najwlęoej bramelc 'li" ICQs ~· 
nLach Uf::Y>&kały, dlLa An.l.IAn:r -
B•nd:&lłlc - 111 j Jelike - a, a dla 
St,..rliu - Ut.zewn :-i- I Ci mtowe­
ret1.4a - 'I. 

WŁADYSŁAW ŻMUDA (WIDZEW): 
- Obawtaiem •tę, :te po pora:l:ce z 

Zwycięstwo Anderlechtu 
'!lrlzecl.e l!WY~ 'li" ml.5tru>-

9twach pRlul·nlkll.ch Bel@i Oidn.lósl 
An.de~ht Bruk,sela, W P1.-~J J.ro. 
łeJce !Uo~j Ande.rlechit - ry.wai 
W'*eW& W PUIOhaime E\lll'<c>pv, -po.. 
kcmai w wyJaiZdorHYm m~z.u zespół 
Tongeren 2:0. 
~rze Anderlecllltu ujmują 

ezw.al'te mi.e}sce w taibeld., mając ty. 
le a.amo puniktów, co l!dielr - Stan­
idaro LJ.ege, 

;, TANGO • ESP ANA" 
:PrezYJd~ J'lFA, J, Havelan.ge za.. 

~rezen<tow.ał na ~onłerencji pnaso­
-j w Madlryote tY11> piłek, 1a'lt.lmi 
er.a „, będą f!inaMśel. m.lstil"zost>w śwd.a­
~a. Je§t to ten sam tyip, kltó·rym 
CT&•ll,O pOdca:ae „MU•nd:lia[U·'f8" W 
Argelllty:n!e. Piłkę wyprodu~wwala 
tirma ,,Adiiidas" we Francji, Finały 
Jllistu.ostw świata roz11:rvwane wit;c 
będą w rytmie tan11:a. Seria -piłek 
nosi bowiem naewir: „Tan11:0-Espana". 

0 '1gan1ozatorrz.y ·.,Espana-82" P<I'ZY·!(O. 
'bowuJą dla turystów i \llC:testni'ków 
m19t!"2ootw śwlaita w l>ilce nodlnel 
snecja.lny prograim kuilituraJ.nv. 
M. ·•i.n. zespól „Castt=s de Mad'!lid" 
,J>rz;,gotował program zatybu!O<Wa'!ly 
„ Fu tbe>l i flolk•loT", 

Najlepsza Głębska-Sidorczuk 
K.ole)nym &pra<Wldzl&'llem formy 
~ .!:nau:guracją ro~ry.wek o mi­
etraostwo ekstraklasy koszykarek, 
d!l>a zespołu t.KS był udmiał w m!ę. 
dzyin&roclowym tumieju w Stalo;wej 
Weil. I traelba P<ldklreśLl.ć - był to 
w J)e).n.t udany spra-wdlz.ia1t1. 

ł..odzialłki zajęły zdecydowanie 
pierwsze miejsce, wy-przedzaJąc ko­
lejno SlavJę Prasov z CSRS 8ł:6~. 
Stal ze Stalowe! We>li 89:49 I war. 
aza.wskll PC)Jomłe 87:54, 
Najiw~~ pu111kltów w t reech 7lw·y. 

el~Sklieh pojed~"tlatach zoobyły dJ.a 
?J~S: Cala - 48, Janowicz - 39, 
Bek - 30 !I. Wa.rmuzek - !!li. Nate>­
miast za najwszechstron.niejszą ko· 
Hykarkę Imprezy w StaJowe.l Woli 
ui:nano - o c-zym lruorrnu}emy z nl e­
małą sa.tys~akelą - Jadwigę Głęb­
tką·Sid-0rcir:uk. Do'bra g ra w PO· 
rprzednlllll ligowym seoonic (rnLe}my 
lil8'd!Z.ieJę, ~e Je=e leP5-za w t&g,o. 
:nooznym) t stałe poostl)py w do.sl«>· 
1I1alenłu umiejętności, Mają się 
iprzęmawlać za skutec-znym marsz.em 
sympaty.cznej kos-z;;ika•rki ŁKS śla­
dem j~j klubowych k-0<lel:a•nel<. 
·Ucrustcictzek MlE, życzymy je j tego 
w i m o·en.iu sympatyków łód·zikAe•l k<>­
•ZYkówłt·i. 

u~f~rl~~'1„r:~ ł..~•S~~w:~ 
dzy na rodO!\• y W,mlel w BudalJ)e!S'lcie,, 
(ldzLe obok m~ Węg~i-. Vasasu, 
owy.st~pi• tak.ie zna:ne „fd.rany", Jak: 
flavla Pair~,1 . Delta Loyd Am.ster. 
4&111. t turyMKt FIAT. 

Andertechtem, w zupole mote M­
stqpić załamani•, ale fuł "4 drug& 
dzień po meczu pucharowym ~ mi­
strzem Belgii, chropcy obiecali rych­
łq rehablUtację. WygralUmy chyba 
zasiutente, choć :rdllj' 10bl• tprawę, 
te mecz nie bYł wtpa!łlatym włdo­
wlsklem. Mogllbylm11 w11111a6 'IJ"Jtej, 
gdyby mol :rawodnlcu akutecznte 
wykorzystali aytuac~ pod bramkq 
Robakiewicza. W kolejnych spotka­
niach trzeba będzle asuk<lć lnneoo 
rozwlqzanla, bowiem Zbynek Boniek 
przez trzy mecze będzie pauiowai 
za tó!tq kartkę. 

Czy wróci do ie1p0tu M. Pięta? 
Chcla!bym! Marek byt oatatn!O 
w Bielsku, gdzie badai oo dr Kazi­
mierowicz. ZalecU on mu łrentnot 
I po dwóch tyoodnlacll otrzymamy 
e>dpowtedź !ł4 P11tt1nlc: c21y Pięta 
będzie jut móol grać, czy teł zaj­
dzie potrzeba operacji. Zabieramy 
Piętę do Belolt, odzte - jak ztipro­
ponowatt nam przedstawiciele Ander­
lechtu - podda!łl/ °" zostllłlte ko­
lejnym bada.atom 

LESZl!:K JEZIERSKI (ŁKS): - Wi­
dzew wygrał• za1iutente. Przewybzal 
mój zespói wlękuq dojrzaioiclq 
w orze I .zdecydowanq pr.iewagq. 
szczególnie w drugiej tlnll. Mol pO• 
mocnicy jeszcze sporo muszq ~tę 
uczyć, Piachta rozegra? w moim 
przekonaniu najlepue spotkanie 
w ekńraktasle. Dobrze wykonittt na­
totone · zadania Chojnacki I Gajda. 
Być mote, mecz przybraiby tnny 
obrót. gdyby Sobol nie rmarnotoat 
okazji, ale co tu „gdybać", btorqc 
pod uwagę sytuacje, których nie 
wykorzystatt plłkarre Widzewa. 

Blaim1ing)hem - Manches.~er e. 
Brl.gh!ton - Covent.ry 
Leeds - .A.rsen.al 
Llver,1)001. - Astoin V. 
Ma nche.st.e.r U. - SWa'fll!le.a 
N'.')ibs C. - liP6'W>ich 
Southamip«io.n - M.ldldWel'Jbr~ 
st<like - Not14m.ith:am 
Sander.Lu!d - Wolverha~ 
Tottenham - Everilool 
West B. - We"1 H. 
Boil'ton - Oldham 
C..mbl'l...d•&e u. - Ba•rmstey 

1:0 
2:2 
O:ł 
O:O 
1~0 
l:ł 
2:9 
1:2 
0:0 
3:0 
0:0 
0:2 
:l:l 

Pojadą do \Vroclawia 
W PiotrJ.cow;e rorzegorano plerw.szy 

tegor.oexny, stre1<>.wy turnńiej kla1;y. 
tikacyj<ny jun!Lorów w tenisie stoło­
wym. W turnieju dobrrze zaprezen. 
t01WaM sl.ę młlo;dzj reprezeruta ncl klu. 
bów woj. łódrz;k·!~. 

W 1"YWa'1iz.a1c}l tuniorów zwy1C1ę.tyl 
Marek Stę))leil :1 łódzkiE>lt!O Wiók'tllla­
rrz.a, a trzeci bya jego k ,!Jubowy lto­
lieig"' - Dariusz Szlube>wski, 

W tiul"Il:teju ~n!Olt"ek trzy cz<lłowe 
loka~y wy.wail.ozyiy lOldztanJtl. ZWY· 
ciężyła Ewa lllarchw.at z E11ty pr>Zed 
Marleną Stachura (Tęcza) 1 Beata 
Krawczak (El<ta). W~ród Junl.orelk 
m:lodszyoeh drugą lokatę wyiwalczy~a 
Mariola Beda (MDK AJekS81Ild-;ów) , 
a oiątą. ie.I lwleitan.ka klu.'bowa 
Iwona Pletrzak. W klasyfdkacM 
chłopców zwydętyl Jerzy Kretek 
("W•lókrnla nz: Lódt}, PI1Zed Piotrem 
Winnickim (MOS Zg.i,eh-:r.), a pląty 
był Sławomir Kunikowski (ID11a) , 
Wszysey wtw za'klwa!Ll.tl'kowa[! się do 
ogółno;pohiki:e,go turnleJu, k.tóry 
odbędzie się w .pa~cta,iet"n!k·u w.e Wro­
c!.awinl. 

CZY POWTÓRZY SI~ MECZ z PORTO? 

o r z łrz ci 
Porługat· i 

23wr:zesnia w Llrl>o.n.ie r<>i>rete;n. 
taela ))Ols.ki.ch i:>iił~·l"ZY 2lffi ~e­
rrt.Y s!ę w towarzysk~rn mię. 
dzy p-ańsbw<llWym me·CZ'll z Por­

tugaJią . Będ2.ie to d<>.p!ero tr:recl.a 
bez.p.oś re.d nia kO'Iltr-0<n°tac ja drutyn 
na rocto wyc h obu krajów w oti.clal­
ny m spot k a n:u, Wprawdz.ie trad yc je 
PF•'ka mk<ie w Portug;tJtl sl ę,v;a J ą -iei;z. 
aze XIX wieku, ale ko.n<ta'!<>ty ~ oo.I. 
siltJm f'Llltbo·lem m1.ai ten k<ra j bar­
dzo ogran!.crone. 

PoJ.skLm k ibicom k<>Jarzy tle t en 
kra j z pam ie t nym tu !1n ie jem UEF A 
1u nie>:t>w w 1961 r .. it<io:i.e bi ało­
cz erwonl sieii;nęli oo srebrn e meda­
le. prz.eg;ry.wając do!ńero w t Lnale 
właśll!l.e z :>~aillą, 

P ierwszy mecz narodoiwye1l j~e­
nastek milał m.Le:lsc• 16 paźd'?.ieml­
ka 19'ffl rontu w Po;rto. a jego staw. 
k o były DUnkty w e1iruhnoae:\aeh m l. 
lltl"ZOSlltw twiaita - 7'8. l'IO<lacy wv­
gral;I wówczas ·2:0 (dwLe bria•mld 
Grzegor.za Laty 1 d03konała g,ra s. 

Te:-le ckle._go), !naugwmjąc 'PQmy5L'llie 
"wyclę.slkl e, 1a'.< s cę J>Otem okarzało, 
z.i paździenn l.ka 197'7 r . n.a Stad.Io. 
elim inac je „Munddail 73". Rok późnlej. 
n ie Sląskim w Chonz-0.wJe d01S12:ło do 
rewanżu . Tynn razem oodl remls 1:1 
(bral'Illk.i : Dey~a t Fernandes), ale , 
wynik był ró~noo!<Ilaczny z awaru;em 
Polaków do ftnałów w Ar1~Mynie. 

W &pootka.ntacll w Porto t w Cho. 
~rowiie z alttua~nej ka d,ry g ra11 tyl­
ko Władysław Zmuda 1 Zbigniew 
Be>nlek, przy czym t en ostatnd 
wch odz!l na l>ols'Iro w t r.akc:.t gry. 

Dl a PortuJ(a l.czyków inecz z. Pol. 
ską będ-zle ważnym s prawdo:iauem 
przed dec :v'du jae:v1ml pioJedy·n,kalll!! 
elimtnacji m ist!'ZO>Stw ś wd.ata. w Jl.l!U· 
p ie VI. 14 paźc!Jziier.nbka br. C2eka 
ieh rewarnżowy meC(.Z ze. Szwectą. 
dwa t yg()drnle pótn~el - WY\.1aozdo­
we s.potka.nie z I'l.raelem, a lB ]d. 
sto p-a•da mec:z z• S71kocj~ u siebie. 
Po.!'ilUtl(atllla ma wcJ<a<t aoo.r~ ftaltlAll! 
IW'lllTlG•U, 

aześC!Oliia bramkami ZZ:U Cll:B). 
Najwlęeej bramek dia Ani!.any 
w 'tym llPOIJu,mu zdobyili, • Pud.ur 
1 Slrule - po a. Natom1ast sobotni 
mera wy.,.at Rutn\k Z7:H (U:U). 
W rie.apoloe .A.!Utaony na•Jce!lruiel &bnz.e.. 
lal n•)leii>ny MiWOdillll.k l()d,Z'kli.ego 
:zes:J)ON w omal. e\11"0\pe,!&k1.ego tur. 
rue}'u - o. Kosma., k!tóry ll'Jdobyt 
7 bramek. -
Eu.~~!Jll<Je touroee aczwnom.t. 

stów Ain'J.a;ny (Pc!il w sześc.Lu Jm"a. 
Jach) SJ)&łndło więc .... czeg9 dowo­
d'Zl d<iob~a era w Krailt()lw1ie - ocz.e.. 
kllwla1t1"8 nkole.niowiców. P.Ny,pomn\j. 
my, te ł.od2'1.a·nie uozestnlc-zyld 
w m~~yn,a,rodowych tu.rnleJach 
•W Liege, .uiSrnujllC trzecie rn~eJs.ce. 
W pe>d-0<bn.ej lm!p<roez<ie w Hola•nd•i.i 
A.niJ.ana ookonała m. im.. mio;trza te­
go kra·ju, a w RFN - mistrea Lu. 
ksembur.ga. W turnieju we Francji 
lód-zlka ,.&Lód.em.ka" un;Lero:yła się 
i 1>enJao!))in.ldem eksłirakd.asy - HCP 
A111Z1-„ w której wY&tQpu.Je w bram. 
ce byly za,WO<!nol.k Anl!!1any - w. No. 
w1ńeki, wy,frywa·.1~ 241:1tl. ltówniecl; 
zwyicJA;slko Mkończ.yt sl.ę mecz. ro. 
seirr-ny ·w d.rodtt 1>01Wrotmel w 
Ll'll!Zu .a t&mU>Jszym ~n;temorem. 
W art.o podk reśl!t. te uirów.no we 
WISZystk;ięh 9t»1lkainliaich W-'tpomJilil:ne. 
go tour.nee, jailt I w J,igl()lwyeh pró­
bach w KiralkOIWl!e, dobrze :za.pr~­
towail! !l'l,ę J)Ol!yaka·r.d. z OhiKS .J. 81!.ul c 
1 I', SteirltilSld. a tak.te tra1Mi z ro­
d~ny Olialk~w - Zblgnle<W oraiz Ro. 
b&rt I M. Pazdur. Jem! 'la!Wodon.Lc:v 
cl nłe usitamą w . ~~1u &W'olich 
umiejętności, mają readne $za:nse na 
&taitowe mJ.~ w pi~zoUgmvyrn 
zesl)i)le A·n!~ny. PomH.afą,c )Uł, te 
Pazdur mo;te z 1>0wodzeoniern ' UlbJ.e. 
gać się o ml,ej,§Ce w <reJJ>r eozenrt:acjd 
PO<!slil seon!orów. 

W teg,oroe111\Ych ~ryiWikaoeh 
p\er~ow,,ch. ze „sta·r·e>l J(;Wa,r. 
dd.1" !ód.z.kii6j dru4y.ny u br.aknl.e R. 
Przybyona (!(;ra w :!e!dnyim z cr..oŁo­
wych ZeBJ)Oołów .,, ZJ.ednoeow~oh 
&mtrauch Ara•bsk&oh). D. Wralila 
(wystepui_loe we fram.cus1Wn :i:es:p<>le 
w DttnJciuce). B. Mlch&1aka oru 
z<!y1'kwaU~k<Wtan.ego a. Blsslnlfera, 
M;e}my nadziel~. te ieh mle~sca 
zaJ.mJ!. ll!>ełnla}ac O<Cze.l<Jlwa<nlol mko-
1eni<>wc61W 1 s:wn:pa<t;r.ków olłkil ręez. 
n~J. młodol'!. 0tah namęipcy. 

f'WI 

lgloopol • Gwardia 14:6 
Kole jny pie-rwsz<>l:.W-.;wy me·cz 

bokserzy łódzkiej · Gwa.rd·lJ. rozegrali 
na · wyjeździe z ze&połem I.giloo!>O'lu. 
Pl'Ze9:r'Y11MR':il!t ł: r4. 
, Punkty dlla łó.a.'Zk~$to zes))()łu ~o­

b:yil.l : J. K.&.c:z.m&•rek ~wyg)raina w I 
sta'l'e1U z Tyk&ińsklm). Kolowack! 
(W , II run~"'!e z POWOdnl kontuz}i 
Po1vmiika) oraz ~ll!ia'k (przewaga 
w III starelu nad Osińsk.im). 

Prowadzit:. J)Oruldto na punkty , ma. 
jąc sza'l1!le n.a zwy>Ci.ęSotwa P iel"tY'7.a­
k oiW':!lki i Ptleckl.. !~dinaik !!lesz.[~ 
z ·r.ingu p.<>konanl na skutek kontu­
zji łuków brwioow;\"!h. Pietr2ykoowski 
pl'IZegiral w U rundoz.loe · z N&Mirot.em, 
a K<>Wwacki .,,, tnzeclel :i żeromtń. 
al<'im. Kole~y meoz 1Gwa.r·<12iśot sto­
cz11 w ~l.aicaoh z Blęll<.Lbnym!. 

W ta bell prOl\Va.dti Le;ota „rMd 
OKlS .Jut~ 1 Giwe.t\dl.a. 

goń Sz. 34:~'! 1 28:'6, Ko~ 
Pogoń z. 28:31 1 2S:.24, SJ.ąsk w.ro­
ota.w - Grunwaid P. 1i:23 l :'1:23. 

TABEJ,A 
1. Slą6k 
2. C.ward!a ();peia 
3. w yibr.z,eże 
'·Anilana 
s. Po.goń Zabrze 
8. Koro;na 
'1. Hiuotnilk 
8. AZS W.twa 
9. P<>g,oń S2. 

10. Grunwa•ld P. 

4:0 
4:0 
4:0 
2:2 
2:2 
z:~ 
2:!2 
0:4 
0:4 
0:4 

&ł-46 
61-52 
63--52 
łll-43 
53--1;3 
53-&i 
43--ł& 
52-<30 
5i-82 
45-64 

Za&naugurowałv takiże rozgrywk,J 
m tstrzowsk!e ze.;;po.!y d!'llgo1tgowe, 
W Pa•blanioeach l>eniaanfaek. m'.ej. 
soowy WłóknJarz, podejmow.ał by. 
tego p.lerwu<Jil·iol(owca - Posnarulę. 

N ies.tety, oba mecze ukończyły 
s.ię p~a·na Włókn ;arza. Pablanl­
cza.nie ule1tli w sQbotnlm meczu 
18:31 (10:14) i w• wcz.o.rajs.zym re· 
wantu 18:33 (13:16). Na:twlecej br&. 
mele zdiobY'1i d!!a g.osJ)Oda•rrLY: K.le­
la r - 10 i Fud&Bi - 7. 

Naitom'.aiSlt w lM2lk'tch doerbacli, „ 

W brew oc.ze.1dwaniom. 50,1)-0.tn•ie 
der'by ł.KS - W.'.d2e<w od.by. 
ły &ię P!'ZY skąpej 1i.ezebnie 
w idOW•nl. J\'de &PoSÓ b :z.walić 

w;i:nv za ni~«a frekwencję jed;y011oie 
1t111. ~jesienną sza :'\l&ę. O coraz w.ięk. 
szych ły.s.l!nach na sta<l.1onach 
w czasle JT.łika.rakich mecz.ów decy­
d'U!:!e·. niestety. ol>n.lte!ll·!e ~lę p.oz.io­
mu g,ry. Tyle, że spade.1< U.oziby w.i. 
d"Zów odbija si ę, i. to corarz dob;t. 
nlielj, na zawa•rtioścl kl'\looowych k · ~. 
co w obJJ!iczu 12mnii.ej;Sza,n 1ia etę źró­
deł fńinanS<l!Wanol.a, mOlte d-0;prowa·dzil: 
do pr.zerwania d'Zial.al:ności S1J)Ortowej 
klubów. 

C:ty j.est rui to rad.a? ChY\'ba tak: 
GRAC LEPIEJ, SKUTECZNIEJ, KU 
ZADOWOLF:NIU KIBICA. Oczywiś­
ole, tego prawlC! z.iweK<>, a nde t~o. 
k·tóry traktu.~ mec2 p:'.łkM:&k\,, jako 
te+. ~nne w rd-O<W'.sko ~l>Ortowe. jako 
mfoj.sce do ehoUJ!li!ań.s.k >ch rozró.beik. 

CORAZ CZĘSCIEJ AUl'OR.AMI 
„WIDOWI•SK". KTOR:E DZI·EJĄ SIĘ 
NA TRYBUNACH STADIONOW. SĄ 
MŁODZI LUDZIE. PRZYODZIANI. 
NIESTETY, W BARWY KLUBOW. 
KT0RYM RZEKO~fO KIBICUJ,\. 
Tak było np. w czasie soootl'-i<:h der· 
bów. kiedy to g.rupy czło<llików \tlu• 
bu ·k i bica prób<Y;vały uświeitn·ić mecz 
ŁKS - Widzew chul'i,gańskimi wv. 
OZ:!<'11aan1. Okr.z;o,;k !, ha.&la i p;<>senkL 
który.eh treści nie wytrzyma oo,we t 
cierplli,wy p.a,pier itazetowy. rni.ały 
rrekom:o natrakcy:)nlć ii.re olłkarzv 
obu drlllŻY'!l. Na nioc z.dały sie u.pO<Jl1. 
111\enia. a póżruiej or<iśby ~p!lke.u za. 
W<>dów. K'!,edy wyc-zeruał się za·oa s 
najprozeróżn'..ejs-zych piosenek 1 h a­
seł, rO'Zpoczęła się walka na o'.eści 
Rozzuchwalone ~rtLpy wyrostków 
próbow.ały po m<>czcu po sw.o.1emu 
Poźegnać p i:tk,arzy . Wta1rp;nii:to na 
płytę bo:ska. Na ~z~ścle s1ntteczma 
1'n1terwenc ja m!Mc}i przes:!ik.Odi.U" 
tym za,p~om. Pałki ostud.ziły nieee 
za.pał ose>ud-0<kilil:i'.ców. chot ci w re. 
wal!lotu od0płac.m stę sl:W!bie J)O'I'IL<!d· 
kowe1 ! ml.'!liojantom, rzu.c4']oąo m łlrY· 
bun bUltetki 1 sronecz11<Lkl. 

!lwo.l:!lty ii.~tem „k1bloo<w9'!1'1a• ..• 

S. Ciekański i Gwardia 
Koryl:er0iwn U'licznym rozegr.a.nym 

V."C2l<>raj na TeOJfllowle za.kl.>ńc:tył Bię 
tegaroam~, dzlewiętinaety jut z rzę­
du, wyścig kolaiMki po ziemi łód!z'­
kiej. W tej c:ziteroetapowej lmprezle 
trłwn<fowa!ł reprezenita·nt łódniegd 
Tramwa.jarza Stefan Clekań1kl. 
wypr:redzająe R. Węglews!dego <Po­
lonez Wa1r•9Zawa) i K. Jóźwi'łkow­
Slkiego (Gwardia Łódt). Czwarty był 
również gwarrdzlsta (najlepszy kolan 
łóda:kiej ekipy, kt6ra niedawno 
uezestnlczyla w wyśelgu dookoła 
Vojvodiny w J'ugosławil) - S, J..,. 
gie!a, piąty - J. Rogaczewslti (St&r.t 
Bi'Olmków), a szósty - z. Llsł~ 
(Oraeł - W AM). 

Drud:Y!llowo triumfowała. GwaTdla 
przed Włókniarzem, \VrocłaW91tlm 
Doolmelem or.a.z WKS Cl<rlzeł ·- WAM 
i LKS Bełchait6w. 

S. Ciekańsld wygiroał ~· k....,._ 
flk,a.cję na na.jaJ.ctyWniej!i7Ulg,O kol.U 
wyścigu, triumfując na 1 etapie l 
20ajmu111c na P<>zostały~h trzech n-i. 
sca: 3 na II, 112 na III I 8 na JV 
Teofllowskie k:ryterlum wyg.rat Wc70.: 
raj. l, Rogaczewski (Starrt Piotr~ 
kóW), wyprzedza·jąc t!IWeg.,. Jdubdwe­
go kolegę - R . Cleśt&ika llraz T. Ku­
biaka (Włókn!a.rz) I J Jagiełę (Gwar 
dta). ' . · -

• • • 
Prttdost.atnl, 13 etap i<ola>!"'i1dego 

wyścigu Tour de l'Av~nlr '1&3 km) 
w-ygr.al ld.c!er tej Imprezy, 1'rancuz 
- P. Simon, wyprzedzajac na !inl­
szu Morozowa (ZS'RR), w· K-la.syfika­
cJi łącznej na dTugl>n miejscu jel!lt 
S. S11ch01ruczenkow. a na trzecim 
K•olumbLjczJl\k - Jimen.ez. 

Komunikat lotko 
EXPRESS LOTEK 

4 :2 rozw. 2 5 t<a,f. - 146.8()0 ~. 
. .:.ST rozw. z ł tra.il. ~ .1 .~36 ~ 

133.049 roz w. z 3 trat. - 80 zt. 
'.WAŁY LOTEK 
L050W ANIE I: 

13 r00w. z 5 br a.!. '1'6.7«M! ~.l. 
l.499 roziw. z ł trat, - 998 .m, 412.736 
t"<l7JW. !Z 3 t!"aif. - 58 7Jł. 

LOSOWANIE II: 
4 ro;:w. o: 5 traf. - ~i.OOO 211. 

86~ rorr:w. 2 4 t~d ...... 1.'1'43 z'!, ~.l'lł 
ro.zw. z 3 traf. - 92 zł. 

TOTO-LOTEK 
I 'LOSOWANIE 

4, 9, 18, 23, 25, 29 
dod.22 

D LOSOWANIE 

3,23,25,31,32,45 
Koio6wlla banaereli: tZH 
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